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70 gr. za mm iedncszp.,

współczesne prądy remjer rządu pc skiego w  Gdańsku
rekonstrukcji gospodarczej

I. Zmierzch liberalizmu.
—  Przy o o m in a m  sob ie  barwny  

uslop j ed n e j  starej ,  p r z e d w o j e n n e j  

pracy z d z i ed z iny  zagadn ień m u n i c y ­

palnych.  obrazu jący ,  jak  to w s a m o ­

r ząd ze niiej.skim radny m u n ic yp a ln y  

wyg ła sza  w  o b r o n i e  gospodark i  ]>ry- 

w a tn e j  p i orunu  jąee  p r z e m ó w ie ń  ie 

prokapi lał i -si lyczne,  s k i e r o w a n e  spe­

c ja ln i e  p r z e c i w k o  soc ja l i s ty c znym  

l e n d in c j o n i  w gospodar ce  mie jsk ie j .  

'P o w ra c a ją c  n a d e p n i e  z pos iedzen ia  

d o  domu.  w.siadti do  autobusu m i e j ­

sk iego .  kupuje  po '  drodz* ezusopis- 

m o  mie j sk i e ,  w  domu zapala ś w ia f l o  

'edekłryc/ne, zas i lam1 ; e lek f row t i .  

m ie j sk i e j ,  korzysta  także  z mit jakich 

Ufzącłizeń kairwl izney in vrh.  \v!ldoe ią  

g o w y e b  i rn Czyn i  to wsz ystko  w  zu­

pe łne j  p o go d z i ł 1 ducha,  nu w z d ry ga -  

j ą c  sit; b y n a j m n i e j  na m\.śl, źe na tym 

właśnie odc inku  n i e z w y k ł e g o  roz vo 

j li g osp odark i  m ie jsk ie j ,  k tórą  zżv ł  

•się od dz ieci  l istwa, zadano,  być  m o ­

że, pierwsziy śmierte lny cios gospo- 

d a rc e kap i ta ł  i*’t y o zn e j .

Poza  g ospodarką  ośw ie l l en io -  

Avą w odoc . -kanai i zac . ,  konum ikac .  —  

rozrost  t z "  so c ja l i z m u  m u n i c y p a l  

.Hugo”  p r z e j a w i ł  sit; w o g r o m n e j  i l o ­

ści  z m o n t o w a n y c h  z b i e g ie m  lat urz.ą 

dz.eń użytecznośc i  publ iczne j ,  jak 1o: 

łaźni ,  aptek  chłodni ,  r zeźn i ,  p i e k a r ­

ni ,  sk lepów  żyw i l o ś c i ow yc h  i p r z e d ­

m i o t ó w  p i erwsze j  pot rzeby  budow l i  

•mieszkaniowych. , t e a t r ó w  kin i t p. 

i 1. p.

—  Alt- inne j e s m ze procesy rów  

n ie ż  s t op n i o w o  odw o j-ow y waty  w g o ­

s p o d a rc e  kap i tal i sty  ezne j  co ra z  szer- 

sze  teren na k tó r ych  p r z e j a w ia ł o  

■sit; nie bez p o w a d z e n ia  wNpółza wodn i  

c t w o  e k o n o m ic z n e  z kap i ta ł em  p r y ­

wa tnym .  W y s t a r c z y  w y m ie n i ć  s top­

n io w y ,  łecz dośi p o t ę ż n y  roz ros t  już 

w okrt-sie p r z edwo j enn y  m spó łdz ie l ­

czości .  a następnie  elaty/iimi państ­

w o w e g o .  które,  w p r a w d z i e  na uieb- 

c z i p c h  jeszcze  odc ink ach  z a j m o w a ł y  

s topuuowo p o z y c j ę  pr zemy słowca,  lub 

kupca, jak nap r zyk ła d  w ko le jn i  cl 

w ie .  m o n o p o l a c h  i t. d. Po le  j ednak  

d la g o sp oo a r k i  p r yw a tn e j ,  dz ięk i  n ie  

z w y k ł e m u  r o z w o j o w i  indus tr ia l i z a­

c j i  o ra z  s zy bk i em u  podnoszeni  li się 

p r z e c i ę tn e g o  p o z i o m u  dob rob y lu  na  

•rodową b y ł o  jeszcze b a rd zo  szerokie,  

—  to l eż  ł a tw o  pr/yśtosoyyywała  się 

ta go sp od a r k a  p r y w a tn a  do n o w y c h  

■warunków b y l o w a n ia ,  w y k a z u j ą c  za ­

z w y c z a j  w i ę c e j  o t f *w  w o b e c  ró żnych  

- ^ w y w r o t o w y c h "  leory j i ha.sei społe- 

< znycJt aniże l i  wrilboc s zybko  post ę ­

pu ją c y ch  p rocesów  e k o n o m i c z n y c h  i 

•powsla jących n o w y c h  zupe łn ie  f o rm  

go spodarc zych .

W o j n a  IświaKSwa sł tuiowi  punkt 

' zwro tny  w ustroju g o s p o d a r c z y m  

•większości  pańs tw o b y d w ó c l i  |iólk u Ii 

konie-CzniAć jpodiporządkowani  i c a ­

ł ego  ży c ia  g łów nemu w y tk n i ę te m u  ce 

Joyy i w o jn i e ,  s]K)\vodoyvala głębo-  

•ką inge renc ję  paiustwa w dz iedz iną  

p r o d u k c j i  i j e j  nastayvienia,  warun-  

■kCrw ju ae y  (T e n ,  n o r m  konsumej i ,  

r y n k ó w  zaku im  .suroweo w oraz  zby-  

tu *0w w ć w  i t. d. Mia łu to w-,/y .dko 

jednak,  j  k się w ó w c z a s  zd awa ło ,  

c h a r a k t e r  z a r ządzeń  p r z e jś c i ow ych  

b o  już w okres ie  n a jw y ż s z e g o  -nwpię 

■eia po żog i  yyojennej  j jE/eprnw adzir- 

) ! «  w  większośc i  pańs tw nprzymysło- 

w io  n< li studia nad d em ob i l i z a c ją  

■przemysłu i handlu  i r z e c zyw iś c i e  bez 

p o ś r e d n i o  p o  z awarc iu  p o k o j u  / 

państw  a k t y w n i e  yyalczącycł i  —  dyva 

natychmiast  p o w ró c i ł y  do zasad go- 

s j iodark i  l ibera lne j ,  mianowic ie .  An-  

igija i ,A m e r y k a ,  w  innych  yvisz.uk pań 

tslwuch imgeri uc ja r z ą d ó w  w  ż y c i e  go- 

tspodarcze w w ięks/vm  lid) m n i e j ­

s z y m  s iopn in  ułr/y mał ra s ię ,  a w  l i ­

cznych  wypad kat  h, d z ięk i  z asadn i ­

c z y m  /.mianom ustrujoyvo - p o l i t y c z ­

nymi, j e s zcz e  się spo tęgowała .  P r o c e ­

sy r ekon s t ru kc j i  p o l i t y c zn e j  i g o s p o ­

da rc ze  j* niely iko jiostęipoyy a ły i poś lę  

jmją obok,  ale tak się przep la ta  ją, że 

l anow ią  często jędrni ni e ro  u rwa luą 

całość.

—y O bok  tych no w y e ł i  u M ro j o w  

z r o d z i ł y  ssie n o w e  ideały po l i tyczne ,  

e k o n o m ic z n e  i soc jalne . K o l e k l y ^ i z u  

ją się i n d y w id u a ln e  potrz eby ,  u-.społe- 

K /niają się ego i s t yc zne  św ia topog lą -  

Jdy. W  p i e rw s z ym  uzęd/ie w y m i e n i ć  

.'nałoży l iosję.  k tóra  yy za raniu  swych 

n o w y c h  f o n u  pol i lyc/ny-ch r o z p o c z ę ­

ła ud k-ounpłelnego zdemoloyyania  p r y  

W a ln e g o  handlu i p rzemysłu  wew­

nątrz kra ju ,  upaiitsHwowda handel  za 

gran i c zn y ,  pod iporządkoyvała sobie 

spó łdzielczość,  v,stąpihi  na lo ry  gu- 

spodark  p l a n o w e j ,  z a k r o j o n e j  z.o 

'm ia ło śc ią  i r o z m a c h e m  ja k i ch  nie 

•potrafi l iby sob ie  w y i m a g i n o w a ć  n a j ­

ba rd z i e j  l iaye-l od w a żn i  p royvodyrzy  

gospodark i  kap itałU.yczne j . ,  w re szc ie

t a r g n ę ł a ^ i ę  na własność  i prace  

d ro bn e go  roln ika ,  ■dążSc poprzi -z ko- 

l ek łyyy izac ję  do  .s tworzenia z kołchoś 

/ów, * ios łusznogo  ins i rmnentu j i d n e j  

yyiclkiej  po l i tyk i  paó.slwoyyej .  sic 

.pr/osądzajątc tu os tat ec znych wyi ri  

k ów  sowit  ck ie j  gospodark i ,  p r o w a ­

d zone j  yv zależn-iiści od  syduaeji  yveyv 

netrznej ,  z y g z a k a m i  ze zn acznem i  

o d c l i y le n ia m i  kurni ,  s i w i e n ł  ić t r ze ­

ba, żę zm ia rza  ona zas idn ic zo  wytr -  

yyałe do  dnia d z is ie j szego  do w y t k n i ę  

l e go  celu i s l «no* v i  je.den z. k r  ncai- 

wyc l i  biegunóyy gospod ark i  antyka jń  

la l i s tyczne j .  z

W  innych pańs twach w o k r e ­

sie jioyy o j e n n y m  ualo  się z j roczątku 

za o b s e r w o w a ć  pewne  o d p r ę ż o n o 1 eta- 

'yzuDu, klór-eisię z rodz i ł o  na tle szyb 

ko o d r a d z a j ą c e g o  się po w o j n i e  prze  

iinysfti. zd o lnego  w k r ó l k i m  czasie 
yycl i łonać wi e l ką  fa lę  b e z r o b o ln y c b  

w/bit  ra jącą yv m ia rę  d emob i l i za c j i  

.armji.  I l z iw i i lą g i  e k o n o m ic z n e , ż p o w  

da le  mi tle j rrocesów in l f a c y jn y c b  w 

o r g a n i z m a c h  pańslyy yvojujący< h, us- 

I j irayyiedhwiały n a jba rd z ie j  d z iw aez  

,ne ka lku lac je  i ek.ypery m en l y  r o z p ę ­

t a n e g o  grundrrshy  u, za kt. poku lu  

‘j e m y  dz is ia j  my,  o ra z  pokutoyyać  bę ­

dą  przys z łe  poko len i a .  vle i.dylla g o ­

sp o da rc za  sk ończy ł a  się w zedz ie  z 

tdiwi lą s tab i l i za c j i  i ] )oyvrolu do poh 

i lyki  de f la icy jm1 j. W  s z y b k i e m  lem jńe  

i w .sposób n u  zwykl e  j a s k raw y  w y  

s iąpi ły  yyszyistkie s y m p i o m a t y  cięż 

'ki(>j clioroJjy o r g a n i zm u  gosp odark i  

m ię dzy 'na rodowej ,  a w ięc  k o m p l e  

Oru d<-zorgai i iza<ja r ynku pienięż-ne 

go,  pe r turbac ja  na r yn ka ch  suroyy 

c ó w ,  prodąfkcj i  i konsiiuiic ji, n ic 
w ispółmiei  ny rozrost  obc ią żeń  publi  

cz.oych, di 1 k  y loycosiT warszlu l ów  pra 

cy.  Zjayyiska^ Iryyale postępującego  

■Sipadkii cen,  zm n ie js zen iu *s i ę  zaroi )  

kóyy, kurczen ia  się obr jdóyy — - mu 

siały . spow odować  zan ik  ko f i sumej i  

•oraz. wzr i f c l  b e z roboc i  i. T a k  powsta ł

• en nierozeryy a iny  splot / jayvisk eko 

•uomiczuyc) ) ,  yyzajeuinie na sieli,ie od 

idzialyw ująCych, k tó ry  sta now i  o cy 

•kliczności kol i ju i ik łuryt , jpr/y jmmina-  

ijąc f i z y c z n e  (prawo inerc j i  w i e lk ic h  

jinas. które , ra z  yyproyvadz.oin yv ruch 

•ma ją u i i d e n c j ę  do  z a d u m a n i a  nad l- 

.nego im k ierunku.

• —  W  m ia rę  pog ł ęb ian ia  się kry  

•zysu, m no żą  się w  n i eskończoność  z.u 

•r/ądzenia . resortów p a ń s tw o w y c h  we  

•ws.zyslkich krajach.  Obseryw. jemy,  

•jak z j e dn e j  s t rony  g ło s zone  są liasla 

(koniecznośc i  śći ishj h a r m o n i jn e j  

w s p ó ł p r a c y  m i ę d z y n a r o d o w e j ,  k tóra

• G D A Ń S K ,  ( Pa t ) .  W  p iątek punklp  
.alnie o godz.  9-ej p r z yby ł  na dworze ' -  

Gdańsku sj i ec jalny  poc iąg,  yy iozący 
•p. P rez esa  R ad y  Minisitiróyy Jędrzeje-  
•yy icza,  min i s l r a  p rz em y  słu i handlu  
Z u r z y c k i i g o ,  nacze ln ika  w yda ia iu  pra 
■sowego yv P i rezyd jum R ad y  M i n i #  
•rów 5 w i ę c i c k i e g ó  i innych.  N a  gran i  
,cy gd ańsk i e j  na s łac j i  I ł oh e ns t e iS  uri- 
■tał gości  przeds fayyicie l  senatu radca 
dr. Rh ime.  N a  p e ro n ie  d w o r c a  gdań 
•skiego z eb ra l i  się na po w i t a n i e  sena­
t o r o w i e  dr. K luck ,  -senator dr. W i e r  
ciński  KailsiT, sen B a l z e r  o raz  inn- 
■wyżsi u r zę dn i cy  -Se-nału, tudz ież  po ls ­
cy  ur/.ędhicy b iura  kom isa r za  genć- 
■rałiiego, k i e r o w n i c y  u r ż ę d o w  i i nim 
o sob y  z min,kster P a p p e e  ,na czele.  
brata się r ó w n i e ż  znaczna  i lość pub- 
Jiczno.ści, k ló ra  yvziio-sita ok r z y k  
„ X i e c h  ż y j e  Pol iska“ .
. Goście  po lscy  wesz l i  do  sa lonów 
re cepcy jnych ,  gdz ie  m in i s t e r  Pa p se  
p r z eds taw i ł  Pan u  P remjero yy i  sze fów 
urzędóyy gdańs-kicli  o raz  i n n e  o s o b y .

O godz.  10-ej p. I * rem je r  Jędrze- 
j e w i c z  o raz  m in i s t e r  p rz em ys łu  i han 
d lu Z a r z y c k i  uda l i  się do  gmachu. 
Senatu,  p r z e d  k t ó r y m  ustawiona by 
ła k om p a n ju  honoroyva  Schupo.  P o  
prze jśc iu  p rzed  f r o n t e m  k o m p a n j i  
honoroyyej ,  która sp rez entow a ła  b r o o  
j). P r e m j e r  iz min ifetrem pr zem ys łu  i 
handlu  z ło ży l i  yyizylę P r e z y d e n t o w i  
Senatu G dańsk ie go  Rausc łwi ingowi .

Odznaczenie krzyłem  
„Polonia Restituta* oficen  

portugalskiego.

R j m Ip R i t c e z y p o S p o l i f f i  o  Ł i t d i S j j e  p. -S<n- 
i i i l iikuwsli i  u d e k o n i w . i t  k r z y ż c io  . .P o to n iu  
I tost i t i iU i1' p u ł k o w n i k u  (. i lku  Diu ir ti1. s z e l a  
lolśi iclw u 'porliifpil .sku-go,  w ie lk ie g o  p r z y  ja- 
e ie la  l^ol.ski.

Piilki-w n ik o w i  D n a r t e  zaw d z ie ez f ie  n a ! ' 'ży  
m .  in w.aniesk-nic  p o m n i k a  z k r z y ż o m  aa  
wv.s,pie (i ra .cinsn nu mie-json, g d z ie  zinaiazi 
ś m ie r ć  l-oioik kp t .  ld / . iko \vsk i .

N a  z d ję c iu  m o m e n t  ileikorow u n ia  płk 
D u a r t e  ptr/ęż p o s ła  -S z u m la k u w sk ieg o .  O b  )k 
p o i ł a  a l l a e h e  posel.slwa -po lsk iego  ]). M 
P a s z k ie w ic z .

•jedynii yyyp>royv-id/ić mo/c  mis z im 

(pasu, u j ednocześn ie  w id z in n  .coraz 

•noyyc I rudnośc i  yy ymiauy m ęd/y i iaro 

•doyyej yv j iostaci  m u r ó w  ce lnych,  po 

•rozureUiffi komj ie i rsa i  i j i fyyh, zar/.ą 

ulżeń r e g l a m e n t a c y jn y i h  i n a w e t  od  

•wolowych.  Są to wis/.ysiko o b j a w y  

i/drowego- zaisadhiiczo i n s ly nk lu  aanro 

. z ach owawczego ,  p ł ynącego  z prześ- 

•wiadc/enui, że zan ie chani e  pewnych  

•ŚKD-ukóts za radcz ych ,  pozosta.wienie  

•gos-j-odarki n a r o d o w e j  samej  so-bie, 

•ojiarcie się o! dogm at  k lasyczne j  eko  

■jiomji, dogm at  r a t o w n i c z e g o  automa 

.ty/mii z j awi sk  g o s p o d a r c z y ch  —  d o ­

p r o w a d z i ć  musi  do k om p le tn e j  k a ta ­

s t r o f y  eku>i iomicznej  na c a ł y m  szere­

gu  odcinków^ nie m ó w ią c  już o kata 

s t r o f i e  po l i tyczne j .  Ob ron a  bi lansu 

■pła Iniczego ,  -oddłużenie gospodark i ,  

'zmniej.sze.uie c i ę ż a r ó w  pub l i cznych ,  

ipr/y yi i ócCnie r en town ośc i  warsz t a  

• i ó v , z w .ęlkszeuię zat rudn ien ia  —  Oto 

be/i j łośrednie ce le po l i t yk i  g o s p o d a r ­

c z e j  wszystk ich  państw,  do tkn ię ty ch  

p r z e s i l e n i em  e-kononi icznem.  cele.  

i/mus/iijące do j w  rzuceni  a p o l i ty k i  

laisser  f a i r e  —  laisser pas-.er" i 

•wstąpienia na to r y  ak l lywnego  prze  

ciwsi law ienia się kryz.yi&oiwi.
, t t .  N o g f l d .

Nasitępnie j). P r e m j e r  w ra z  z m i ­
n ist rem Z a r z y c k im  od jecha ł  do  Ko  
misarza  Ge n e ra ln e go  Rzec  y p o s p o l i ­
tej ]). Pujjcc.

G D A ł i S K ,  (Pat ) .  P o  w i z y c i e  pre 
zydentu Senatu Rauschn inga  i w ice- 
j i r e z yd e n la  G-reisera o d w ied z i l i  jj. 
l^remjera Jodr/e jew ic-za. i m in i s l ra  
Z a r z y c k i e g o  w ysok i  k om is a r z  l.ągi 
N a r o d ó w  Ros t i ng  o ra z  j>re/wient Ra 
d y  Po r tu  Renz iger.

.\afsitęipiiie z łoż y l i  p r e m j c r o w i  w i ­
zy tę  konMdowMe państw ob c y c h  w 
Gdańisku, w  im ien iu  k tó rych w y g ł o ­
sił p r z e m ó w i e n i e  g e n e ra ln y  konsul  
be lg i j sk i  W alckc.  podkreś la jąc ,  że 
w i ęks zość  ^ o n . s n l ó w p o d o b n i e  jak  i 
on  sam, ob e jm u j e  swą pracą  także te 
ren  Gdyni.  W  len sposób r e p r e z e n tu ­
ją on i  sz er ok ie  in teresy  obce  w P o l s ­
ce, r o z c ią ga ją c  swą dz i a ła lność  rów  
n i e ż  na P o m o r z e .  Pa n  W a ł ć k e  w y r a ­
zi ł  da le j  radu ć, że komsulow ie  m o g ą  
.powi tać  w  Gdańsku p r z eds taw ic ie la  
potę żne j  'Potoki, k t ó ra  po  la tach od 
rodz i ła  się, by -zająć w  h i s ł or j i  na leż  
ne j e j  s t a n ó w f « k o  w i e l k i e g o  m o c a r s t ­
wa.  P a n  P r e m j ° r  p o d z i ę k o w a ł  k o n ­
sulom za ich p r z y b y c i e

Yarńepnie  z ł oży ła  P r e m j e r o w ’ .' 
ho łd  delugac ja Zw ią zk u  Pniaków- w  
Gdańsku z pos. dr. M u r z y ń s k im  i i n ­
sp ek to r em  ce ln ym  Muszk ie t -K ró l i ku -  
v skini  na czele.  Pos.  M o cżyń sk i ,  w i ­
tając w  osob ie -pr en i je ra  ma jes la t  Rz .1 
i  zypospo l i te j ,  z o b r a z o w a ł  r o z w ó j  Z w  
P o l a k ó w ,  który o b e jm u j e  cora)z szer ­
sze ko la  s. j iołeczeństwa po ls k ie go  w 
Gi iaosku. P r e m j e r  w y ra z i !  ż y w o  zain 
t e r e sow a n ie  p racą  Z w ią zk u  P o l a k ó w  
inJormujuc  się u rnBp. M u s z k i e t -K r ó ­
l i k o w s k i e g o  o dr.ialalno.śti Z w ią zku ,  
W e d ł u g  s łó w  in-sjiektora, Z w ią z e k  Po  
■laków, m in i o  że d z ia ła lność  j e go  d a ­
t u j e  -się z a l e d w i e  od  3 miesięcy-, j j o - 

.1ra f i i  skupie d oko ła  siebie o k o ł 0 3 ty 
isiocy c z ł on ków .  N ad to  za łoży ł  28 świe  
Hic, j a k o  p l a c ó w k i  pr acy  spo łeczne j  
•i r o z w i n ą ł  oży iwioną a k c j ę ,w  k ierun 
ku ' ł a godzen ia  b e z ro b oc i a  w  Gdańs 
iku, w y k a z u j ą c  p o m y ś l n e  rezul taty.  
P r e m je r ,  dz ięku jąc  za wi zy tę ,  w y r a z i ł  
■nadzieję, że Z w ia/ek  P o l a k ó w  b ęd z ie  
•się nadal  p o n i y d n i c  r o z w i j a ł  o ra z  a 
pewmi t  o swem  ŻYC zhw im  us losunko 
•waniu się do l e go  Zw ią zk u

Zko łc i  puzcdsstawili się  |i. P . e m i e -  
,row i c z ł o n k o w i e  ( r m i io  P o l s k i e j  /. 
kfs. ł k o m o r o w  >kim na cziHi którzy  
z a p e w n d i  P r e m je r a  o s i lnym z a m i a ­
r z e  c z ł o n k ó w  ( imśny t rw an i#  nada l  
na post erunku  po lskości  w- Gdańsku.

' W  końcu przyjiyci l iyl i  p r z eds la w i  
ci i  le Po l sk ie g o  T -w a  Sztuki i Nauki ,  
'którzy o t i ą r ow a l i  j). Pr i  inje.rowi k o m  
iplet roe/niKĆw wYcianych przez  T o  
iwar/ystwo.  W r e s z c i e  p r e m j e r  p r z y ją ł  
d e l e g a c j ę  Bro ln .  P o m o c y  ..Studentów 
•Po laków Po l i t echn ik i  Gdańskiej ,  

i 0  godz .  li».30 od by ło  się śn iada­
n i e  w  ści - l cm g ron ie  u kom isa rz a  g e ­
nu ra I nogo  K zec/ypospo l i l e j .

G D A Ń S K .  (Pat ) .  -*rw.as l tady’ Mi- 
nrstrów Ję.drzejew ,ez wnur/ .  mini.s 
t rem Z a r z y c k i m  i k o m is a r z e m  gene  
ra lny in  ,min. Papce  pr zy by ł  w to w a 
r/y si wie w iceprezyden ta  Senatu Gre  
iisera i ca łego  -otoczenia do  w o ln e j  
s l re ty  portu,  w i t a n i  prze z  pr/edsta 
wie ie l i  Rady 1’ orlu.  Po-.pow itai i iu no 
sląpziło z w i e d z e n i e  -portu na s latkn 
Rady P o r t o w e j  ,. W i lh e lm  K o r k ” . No 
g łównymi  masz c ie  statku j iuwi ewa la  
Daga poksk i.

G D A Ń S K ,  (Pat ) .  J e d n ym  z na jpod  
niośiej ,szych inom entów  j iol i ytu pre 
m je ra  J ęd r z e j ew i c z a  i min is t ra  Za 
r z y c k i e g o  w  Citluiisku Jiyla wi/\ la w 
po l sk ie m  g im n a z ju m ,  gd z ie  na pod 
Morzu ud ław i ł y  kię u/ieci j i o l sk ie j  o 

• cnronki ,  szko ły  j iow,szeclri iej .  nc/nio 
vłTe g o n n a z ju m  i ,,/koly l iand low yi .  
t. j. m łou/ie ży  w szys tk i ch  uczelni ,  u 
i r z \ m y w a n y c h  p r z e z  P u b k ą  M a c i o r '  
Nzk/.lną w  G*danisku. ( imac l i  udeko 
ruwanu  z ie len ią  i f l a gam i  -o ba rwach  
narodow  yclp G d y  p r e m j e r  w ra z  z /> 
toc/eńieui  -pr/^by 1 na dziedziniec,  g'  
nonazjum, p o w i t a ł  go  k r ó l k i e m  prze  
mów i\ ln em  rlyi i k i o r  g im n a z  j i 'm. jio 
cz.eni p r z y  d źw i ęk a ch  hy mnu narodu 
w ego,  o d ś p i e w a n e g o  jjirzez. wszyStkicl i  
z g r o m a d zo n y c h ,  przeszed ł  prem je  
w-śród s z e r egów  m łodz i e ż y ,  która zgo  
t owa ła  piremjtrrow, i gorąjaii owac j e .  
obrz.,ucając g o  kw ia tam i ,  R p r z y  od 
j e źdz ić  odśp i ewa ła  pieśń l e g i o m )w ą  
„ M y  T-sza Brygada ' ) ,  p o d r z u c a j ą c  
czapki  d o  gó r y  i w znosząc  ok r/ yk i  n& 
cześć p r e m je in  i r ządu Rzec  ypospo -  
1 i I e j .

Przemówienie Rauschninga I p. premjera 
jędrzejewicza na bankiecie

G D A Ń S K  (Pa l ) .  O godz .  20-ej ji. 
P r e m j e r  Ję d rz e j ow ie/  i ip. m i m s l e r  
Z a r z y c k i  w  tow ar,o, d w i e  ntiżj PaJ)trę 
i c z ł o n k ó w  św i t y  uda li  się s a m o c h o ­
d a m i  o d d a n t m i  do  dy sp o zy c j i  gośc i  
poi;?kich do  Ralu.sza na Langga.sse 
gd z i e  w t rai lycy inej  sal i  ( . z e r w o n e j  
odby ł się bank ie t  / udz ia łem  35 osób.

Po dc z as  bank ie tu  p r e zyd en t  Sena 
lu Rausc ln f in g  wyg ł os i ]  j i r zem ńw ie -  
nie naTtępujące j  treści :

Pan ie P rem jerze. Pan ie M inistrze Pan o­
w ie ! W  imie-niu Senatu w olneso  miasta niani 
zn-zc/j. t seri.ecznie Panów pow itać. K ieitr 
przep. k ilku ty “ c iln ian ii w ybrany wówezns 
świe/.o gdański Senat w Dsnbaeh swyeh oby 
dw óeh  prezydentów  składał swą w izy tę  o fie  
julną rziMii.w i polskiem u, w y raz ił zastepea 
Pana P i nie Preni jerze, życzen ie  ścisłej, w za 
jem nej w.spólpiacy m iedzy Polską a w. ni 
Gdańskiem  i podkreślił, że w yn ik i le j pracy 
będą tern w iększe im  ściślejszą się ona sta 
nie Od tego czasu stosunki polsko gdańskie 
rozw in ęły  się w kierunku odpow iada jącym  
temu życzeniu. N iezw łoczn ie  po naszym po 
w rneie z W arszaw y zostały p od jr ic  bezpośri 
dnie rokow an ia  m iędzy  pełnom ocn ikam i obu 
słron , k lórych  wynfck leży p rzed  nam i w po 
słaei k ilku ważnych umów i p rotokółów  fru  
dne zagadnien ia, k łó re  oddawna c iąży ły  na 
stosunkach obu stron, zna lazły tem samem 
rozw iązan ie  praktyczne, jak  się spodziewam y 
trwałe. O cuchu, i jak im  do  łych układów 
podchodzono ze strony gdańskiej, sw-iadc/.ą 
jas iio  s form u łow ane postanow ien ia o  o ch ro ­
n ie polsk ie j grupy n arodow ej w  Gdańsku, w 
ram ach przyznanych  je j  p rzyw ile jó w . .Jesł tu 
duch w zajem nego  szaeunku i gotow ości Co 
współpracy, zgodn ie  z w olą u trzym ania poku 
ju Jako szczegó ln ie  szczęśliw y m om ent dla 
przy.-złego ro zw o ju  naszych stosunków oce 
niem y fakt. że bezpi.średnio po zawarciu  i 
podpisaniu wspom nianych um ón rząd polski

uznał, że m .dszedl odp ow iedn i moment, by 
na naszą w izytę, złożona w W arszaw ie tutaj 
u nas odpow iedzieć. Podkreś liw szy  w ieży  gos 
pedareze, ląeząei ściśle Gdańsk z Polska 
P. Rauschning zakończył s łow am i: „C iężk i 
okres wzajem nych  stosunków leży poza na 
m i mam nadzie je  na długo, mam nadzieję- - 
na zaw sze *• W reszc ie  w zn iósł toast na eześć 
p rem jera  Jcdrze jew ieza  i m in istra Zarzvc 
kiego, w których osobach pov. lał naród poi 
ski.

P r en i j e r  j Ą d r z e j e w i r z  w o d p o w i e ­

d z i  oś w ia d c zy ł :
Pan ie P rezydencie, P an ow ie  Senatorow ie, 

Panow ie  D zięku ję za w y razy  uprzejm ego po 
witania, które Pan, Pan ii P rezyden c ie  Sena 
tu. zechciał sk ierow ać  do m nie jak o  do zc 
fa rządu polsk iego. C ieszę się. że razem  z. 
Panem  m ogę w dniu dzis ie jszym  zaznaczyć 
now y etap »:*. d rodze zb liżen ia p o lk o  goań 
-k iego  Guań-k jest prasłarem  m iastem  por 
towem . i rów n ie  w ie lk ie j trad yc ji hand low ej, 
jak  i znanein ze sw ego zam iloy  ania do pie 
lęgiMiwunii* kultury i sztuki Stosunek jego  
do P o lsk i datu je się nie od  w czora j. Przec-ho 
dził i n różne k o le je  trwał iednak n ieziu ier 
nie pi przez w ieki. N aw et oddzie len ie  Gdań 
ska od  w iększości ziem  polskich kordonem  
gran icznym  n ie m cgln  ca łkow ic ie  zerw ać w ię 
zów gosnrdarezych. łączących  port gdański 
z poi Kicm zapleczem  Poczucie wspólnoty in 
teresów pow inno nam przyśw iecać w naszej 
pracy. P rzystąp iliśm y do n iej w chw ili naj 
w iększego  pogłębien ia ogó ln o  - św ia tow ego  
kryzysu gospodarczego t. zn. w chw ili c ięż 
k ie j Tem  iiw a lsze  w inny być w yn ik i te j w 
tak c iężkich  warunkach dokonanej p racy. 
Sz.ereg bardzo trudny ch zagadnień zna lazło  
już - in  ri zw iązan ie  w zawartych  przy ży rz  
liw ym  w - pńłudziale obecnego tu w ysok ieao  
kem isarza T.igi narodńe . M o la  Gdańska naj. 
w iększego zb liżen ia  do Polsk i, w ola Polak i 
zapewnien ia G rlazo jiow i ltn iw iękyzi go roz 
kw itu —  w inny nadal panować w naszych 
stosu nk ach.

Uzgodnienie poglądów Francji, Anglji i Sł. Zjedn.
w sorawle rozbrojenia.

R A R Y Ż .  (Pa t ) .  iNirtiacty francuSlko- 
ai ; , ; ;elskie,  r « z ju ł c z ę t e  o  g od z .  14.3.t 
w  furbottada ie \N ic lki i  j  j i ry  t.ui ji, j/ir7 
Końozy ły  się o goda in i e  17. P o  up ły ­
w i e  pó ł  g o d z i n y  f t l z poyzę ł y  się na Ott- 
ai  kPOrssiy clhlsł/e o b ra d y  te udz ia łe m  
p r z e d s ław ie ie ł i  S t a nó w  Z j « f ‘ n « e z o -  
ny.ch. P o  . zakończeniu  tych  uaiład og- 
łcNziMio koKtittiA-iH, (żehłar-a/dy w  aut- 
łntsatlzie an g i e lsk i e j  i na  QuAi  d ’Oc- 
say  tiopijow ad ż i ł y  do  uzgodn ien iu  
pog lą dów  w szystk ich tflzct h rz adow .  
f j i ó w n yn i  eełetn o d b y t y c h 'S z i s  narad 
b y ło  ułatwiewtie p rac  k t i t i f e r enc j iT o i  
bro . j e i i/owej , , zb i er a ją ce j  Mię niel ia-
vi eni w Genewie.

P A R Y Ż ,  ijPaft). P i s z ą e  o p ro  w a d z o  
nyeh  te, P a r y ż u  i ozmowaeJt  nozbtNije- 
itfO»,vych. „ L e  J o u r n a l ”  chmoi i z i .  że

tc|ia ełyc&itje o-siąginętii ju ż  poi  ozu- 
ntitjnie w spraw « ę h  następujący  Pb; 
O k res  prubny ztrsłał i isltuhyiy na 4 la 
la. (Kouj lrola będz ie  j iskutcez i i i i  aiŁi na  
miejsieu 1 będz ie  p r r j a d y e z n a  i ąuto-  
nuisyMzitii t. zn. ż f  bęuteit W y k o n y w a  
ua r e g u d a i ł i i e  prztez sj»eejakiią k o m i ­
sję,  b e z  koteńeeiAiośei 'w noszen ia  ikuż 
dó i razowe j  ska i g i ,  O  i l e |w> upi j  w i e  o 
k i e s  u pwibmego nic zo stan ie  s t w i e r ­
d z o n y  żadne  p r z e k r o c z e n i e  k o n w e t i  
ej i  przez, r ząd  Rzeszy ,  T r a u e j u  p r z y  - 

♦dąj i i  do' rtililit o je i i ia .  P o j n i m o  t o  z o ­
staje jjesecter s z e r eg  t rudności ,  p r z ed e  
w sgyslki i  tu k w e s l j a ‘ sankcyj .  N a  ynie- 
i t i f j j i jośe kt f i i ł ro l i  b e z  Nankey j  (zwiKft- 
ea też U w a g ę  P e r łu i a x  ,-w „ L e h o  de 
PłUlLs", k lóry.  (Tw ierdz . ,  ż e  giaOgół n a ­
ra dy  b y ł y  m n i e j  o w  oyne,  jniiż Icjezeki- 
w ano W  p i e rw s zy  m m om e n c i e .

Kałuże przed karczmą na forum Ligi
G E N E M  A. (Pat ) ,  f(i-1 ;t siisja Rad\ 

L ig i  N a r o d ó w  rcr- j ioezęła się w  doi l i  
22 b. m. pod •p r z e w o d n i e t w o n  in : ni- 
Stca sp raw  zag ra n i c z n y ch  N o r w c g j i  
M ó h w  inkJa

Na  'publ ic/neni  pos iedzen iu ,  k ló  
■re odłiy io  sip jyrzy l i c zn ym  udz iale  
■prasy i j jubl ic/nosci  Rada przy jeła r i  
•port k om is j i  d o rad c ze j  dla -j iraw 
handlu ojGuni. ra j łor l  komi.si i  wsj iół-  
•pracy u m y  s łowe j  m a z  rajport w spra­
wie  u tw orzen ia  między n a r o d o w e j  ko 
misj i  ureh i lek lu ry  . l frzy ustalaniu po 
■rządku d z i en n e go  Rada  L i g i  musia ła 
m i ęd z y  inni .ni zde cydować ,  c o  ma 
grobie, ; pe t yc j ą  m n i e j s z o ś c i o w ą  n ie ­
j ak i e go  P a w e l c z y k a  z po l sk ie go  G ó r ­
nego  Śląsku, wni e s i oną  na poćtet twi.  
■k o ri w en ej i gó r no ś«l a.sk ie j.

P e l y c i onań ju sz  skar ży  się*4P| na 
■skutek pisdni i  .sienią j i o z i omu  szosy,  
'p rz e chodzące j  przed  joga ka rc zmą ,  w 
•czasie d t s/ c z ó w  w y t w a r z a j ą  się ka- 
iJuże. k .ó re  ul rudnia ją  do  niej  dosięj i

•i domaiga isię o-d Rady L i g i  n a k a z a n i !  
•rząuow i po lsk iemu,  b\ p rz yw  rćicił 
•stan szosy z ] -rzeif 100 lut i w y p ła c i ł  

' snu o d s z k o d o w a n i i  . Rząd polishi nade 
islal S - k n  l a r j a l o w ! Genera ln emu Li-  
igi N a r o d ó w  ,uwag i ,  w  który ch s twi er  
idza, że • ystem o c l i r o n y  mnie js/ośc i  
uiołyeiićzais n ie  nui j e szc ze  wąif i  w u i n  
..warunki a Im os fe r y c zu e .  w o b ec  cz ego  
•zapubiągnięcie w y t w a r z a n i a  się kahic 
:nie jest m o ż l iw e .

' a  wnins ,  k s p r a w o z d a w c y  Rada 
ipos ianowi la  odes ła ć  p c l y c j ę  do  pro-  
•cedury' l oka lne j ,  [ akt.  że  a o ro p ag  
■ni iędzynareidowy jakim jeęl  Rada L i  
gi ,  mnisi ,się z a j m o w a ć  le.go r odza ju  
JiunK-rysiyć/ną iskargą w sp raw ie  de- 
sre/u.  t r ap ią ce go  c z ł o n k a  m n i e j s z o ś ­
c i  n i e m ie c k i e j  na po ls k im  G ó rn y m  
■SjątOAt. jest d o w o d e m ,  jak  b a rd zo  za 
■^lała Mpaezoną id<ea -ochrony mu ie j -  
rszości i jak jesl na<lttży wami  przez ,  
•innii j- zosi n iemiecką .

Neurath o rozbrojeniu Niemiec.
B E R L I N .  (Pat ,  M u m l c r  spraw  

za g r a n i c z n y ch  R zes zy  von  Neuraf I i  
udz iel i ł  p rzodN law ie ie l ow i  L^rCński ć  
mu ,ąNi w Jork  T i m e « a ‘ " wywiatd.u w- 
nwes l j i  rozbi rojenia.  W  w y w i a d z i e  
i ym  min i s te r  Ncurat l i  w ys tąp i ł  prze  
ciw |irasie zag ran ic zne j ,  d om aga  jScej 
się pch le go  r . lrz.ymania zakazów- Tr : i  
klatn Weiłsalśkieg-o. Minisi ler Neu 
rath uważa ,  że . .n ie m oż l iw e  do p n  \ 
jen i a i niospra w i e d l i w e "  b y ł o b y  o d e ­
bran ie  N i e m ć o m  ,,m o ż l iw o ś c i  j e d y n e j  
skuteczne j  o b r o n y  p r z e c i w k o  a ta kom  
p o w i e t r z n y m ”  w  postaci  s a m o lo t ó w  

Nieińc-y, w y w o d z i ł  Neurat l i ,  m a ją  
r ó w n e  p r a w a  d o  bez j i i ecz eńs fwa.  jak

w siZYsIkie inne  k ra je  M' r o k o w an ia c l i  
w uprawie  r o z b ro j e n i a  z g o d z ih  się 
N i e m c y  na kon t ro lę  j e d y n i e  pod w a 
r u n k i im ,  żę będz ie  on a  s to sowana  w 
r ó w n e j  m ie rz e  do  Ws/y-ątkich paf isów 

w  jirakiiyice di. r ó w n e  wyn ik i .  M i n i ­
ster N e u fa i ł i  z a zn aczy ł  z naci-skiem, 
•że N ien.cy  z g o d z i ł y b y  się l i a w c t  na 
zasadniczą ,  p e r j o d y c z n ą  i a u tom a i y  
orną ko n t ro l ę  zb ro je ń  .pod w a r u n ­
k iem,  że d o jd z i e  do  e f e k l y w n e g o  r o z ­
b r o j e n i a  c r a z  do  l ó w n o u p r a w n i e n i a .  
Z ca łą  zas b e zw zg l ędn ośc ią  N i e m o  
odrz  óca j ą  żądan ie  za s tosowan ia  kon 
trol i  ji diuiislironnej w o b e c  N iem iec .
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(Reportaż na tematy aktualne).

i i i .
DYPLOM PRAW NU ZY.

Po s iadacz  d y p l o m u  p r a w m c z e g  >, 
r zec z  o c z y w i s t a ,  w większośc i  w y ­
p a d k ó w  wtara się jak  na jp ręd ze j  i jak  
ń  a j  k o r z y  :s tui i e j # ’ uia n so w* tć go.  M i 
t r z y  z a s a d n i c z e j d r o g i :  adwoka turę ,  
s ą d o w n i c t w o  i adminis t rac ję .

Nast ęp ująca  tabela da po jęc ie  n 
„ s i l e  iprodukc )  j n e j “  d y p l o m ó w  W y -  
dz ia łu  P r a w n e g o  £/.- S R. w t rzpeh 
Ostatnich l a tach  i potirąei  i , lekka o 
kw es t j ę  n a r o d o w o ś c i o w ą :

R O K

M A G I S T R Z Y
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O

30 31

31 32 

32/33

78

99

99

14

21

18

92 

120 

I 17

.e
O

-o
>,

■N

31

06

78

41

54

39

A D W O K A T U R  A.

Mag i s te r  p raw a ,  z a m ie r z a j ą c y  p< 
ś w ię c ić  się adw oka tu rz e ,  napotka ,  
p o c z y n a j ą c  od  roku b i eżącego ,  nJr< 
p r z e z w y c i ę ż o n e  na j czę śc i e j  t ru dno­
ści.

\Y p op r z e d n i ch  latach d roga  do 
itogi a d w o k a c k i e j ,  s ęd z io w s k i e j  luli 
p r o k u r a t o r s k i e j  p r o w a d z i ł a  prze z  a- 
ipl ikację p r z y  sądzie.  Sk i ada lo  się w 
t ym  ce lu  podan ie  i n ieraz  p o  p e w n e m  
'o c z e k iw an iu  i zab ie ga  h dostaw aio 
jsię ap l i k a n tn rę  ptatną czy też na j c z ę ­
ś c i e j  beztpłatną.

Obe cn i  kandydac i  na a d w o k a t ó w  
b ę d ą  ap l i k ow a l i  p iu , adwoka tach .  
T e r m i n  ap l ik ac j i  b ęd z ie  5-letni i ai> 
l ikant , j ak  i pr zed tem ,  ;po p e w n y m  
czas i e  z r am ien ia  p ry ncypa ła  będz ie 
m ó g ł  w s t ę p o w a ć  w  nulach n iższej *  
instancj i .  P r z e d t e m  taki  apl ikant 
m ó g ł  m ie ć  w z g lę dn ie  w kun ą  prak 
ty k ę  i n v ź l e  sob ie  za rab iać .  Obecna?  
m o ż l i w o ś ć  Ta m a l e j e  do  zera.

A l e  to j e szc ze  n i e  j est  najgorsza.
N a j t r u d n i e j  b ędz i e  w o g ó l e  zostać 

ap l i k a n t e m  a d w o k a c k im  Nie  każdy  
a d w o k a t  m o ż e  m ieć  ap l ikanta .  T y lu  > 
a d w o k a c i ,  pos iada jący  za sobą p i ę ­
c i o le tn ią  p r a k t y k ę  w s ąd ow n ic tw i e  
p o l sk i em  i m a j ą c y  o d p o w i e d n i o  wy  
sok ie  doch ody ,  Dy za g w a ra n t o w a ć  
m i n im u m  za r o b k ó w  ( o ko ł o  200 zt.; 
termu p o m o c n ik o w i ,  m o gą  m i e ć  apl i  
kanta.  *

W  b i e ż ą c y m  roku  na terenie są­
d o w n i c t w a  w i leńsk ie go  jest 80 apl i-  
l ean. ón  a d w o k a c k i c h  —  w  tern — ,42 
Ż y d ó w ,  24 P o l a k ó w ,  18 R os jan i 1 
L i t w i n .  L i c z b y  l e  w y c z e r p u ją  w  o b e c ­
nej!  c h w i l i  tego r od za ju  m oż l iw o śc i  
a d w o k a t ó w  wi leńsk ich. Każdy ,  k io  
m o ż e ,  ma  już  ap l ikanta .  Z a l e d w i e  3 
c z y  4-ch m o g ł o  p o zw o l i ć  #obLe na 
dwóch .

Jak się ta sp raw a  pr z eds ta w ia  na 
p r z y s z ł o ś ć 9 

. N a  terenie  s ą do w n ic tw a  w i l e ń s k i e ­
g o  ( łączn ie  z p r o w in c j ą )  p ra k tyku j e  
287 a d w o k a t ó w  w :teiu P o l a k ó w  ----- 
140, Ż y d ó w  -— 70, R o s ja n  —  04 Ta  
t a r ó w  —  1 K a r a i m ó w  —  2 i 1 N i e ­
miec .  Roc zn ie  przec ię tn ie  dop isu je  
s ię  do  tej  l i c zb y  do  20-tu a d w o k a t ó w  
n o w y c h .  Skreś la  się natoiniu.-d r o c v 
n i e  od  2 do  5-ciu. L i c zba  a d w o k a t ó w  
s ta le się p o w i ę k s z a  i staje się, jak 
na  m o ż l iw o ś c i  naszych  z i em  zadużu. 
Zarobk i  w ie lu  a d w o k a t ó w  maleją .  
W y t w a r z a  się na w e t  n ie zd ro w a  k o n ­
kurenc j a  —  wie lu  się godz i  za op ła tę  
p o n i ż e j  taksy.

W  tych w a run k ach  o c z y w i ś c i e  
znaczna część  a d w o k a t ó w  będz ie h a r­
d z i e j  dbała o to, b y  t y l ko  siebie pr/-: 
zwoic. i ei  ut rzymać ,  niż ciążyła do  uzv 
skania  ap l ikan ta .

P r z e c ię tn e  za robk i  p rak t y ku ją  
cy c h  a d w o k a t ó w  już  teraz w a h a j ą  się

m i e s i ę c z n i e  L d  200 do  800 z łotych.  
M oże  je-d j eden lub dwóc l i  a d w o k a ­
tów, k tór zy  w y ra b ia ją  stule p o  5 t y ­
sięcy zl mies ięczn ie ,  ale [o są uni­
katy.

Tu; teraz zac zyna się też w y t w a ­
rzać- n i e z d r o w a  a tm os f er a  dla k an ­
d y d a t ó w  na ap rka n ló w '  udwokuc-  
k :ch. któczy d a r e m n ie  s/ukują dla 
siebie pa tr onów ,  p ropon u ją c  im n ie ­
raz nawet  pieniądze.

W  ' .sądownictwie 5y tu as ja równ ie ż  
jest n ieweso ła  dla ap l ik nn iów .  ( )  ap- 
l ikanl  l irze p la lue j  mogą ma r/y e tył 
ko  n iel i czn i  wyb rańcy .

SĄDÓW M LTW  O.
W  roku b i e ż ą cy m  na te ren ie j są-  

d o w n i c tw a  w i l eńsk i ego  ap l ikantów 
sądowy li 230. w" leni ok rąg ło
110 Żydów ,  W. cah-m są d own ic tw i e  
naszych riesm je s t  w o g ó l e  85 etatów 
p ła tnych dla ap l i kan tów .

Na  239 a p l i k a n t ó w  za l ed w i e  85 
m o ż e  wdęc l i czyć  na e lal  Reszta m u­
si w c iągu d iugieh  lal a p l i k o w a ć  be z ­
płatnie.

I lość ro czn i  ; o  ek/rii \ w  u n o w yc h

a p l i k a n l ó w  jest stała od k i l ku  już lal. 
\Y roku 1932 n o w o m i a n o w a n y c h  hv 
lo 62, w roku  1933 59 (d o jd z ie
n i ewi e lu ) .  R oc zn ie  wkliKla egz;unin 
a-ssesopski urze-cięliiiie 49— 50 apb- 
kantów.

A D M IN IS T R A C J A ,

Procedura  udz ie lan ia  posad w ad 
mini istraej i  j a ń s lw o w e j  zos la ta  o b e c ­
nie  sc tm lra l i z owana  przy cAdpowiad-  
nrcji ' iniinsleiT dwa-ch. P r o w in c j o n a ln e  
urzęch pr zesy ł a ją  tam wsze lk ie  po  
dania -  w  sp rawach  posad,  op iu ju 
jąc  j e  p i z edt em .

Do Crzędu W o j e w ó d z k i e g o  w Wi ł-  
n i e  U;plywa roczn ie  pn k i lkanaśc ie  
podan  dyp k rm aw a i i y ch  j>rawników.  
Praw i ł  wszyscy- b y w k j ą  zat rudnieni .

W Izbie S k a r b o w e j  w  r o k u  193ż 
w zw ią zk u  z ro z s z e r z en i em  j e j  kom-  
pe tency j  e g z ek u c y jn y c h  było do  o b ­
jęciu 200 posud (w lem '%  .stanowisk 
sek\vdśl ratorskich)  Wplynę-ło naio- 
miastt o k o ł o  2 tys ię cy  podań,  w  lem 
by ło  k a n d y d a l ó w  15()0 z W i ln a ,  500 
/ innych dz ie ln ie  Polsk i .  — - 55 pro.:, 
maturzy  s tów i prześz to 100-tu z w y ż  -

s/eni w yk s z ta ł c en i em  — p r z ew aż n i e  
p ra w n ic z em .  W b i e żą ęy m  roku l / ó l  

ribo wu miała 40 w ak u p jc y ch  po- 
■sud. Po dań  w pł yn ęt o  do  1000 - w 
lem by ło  k a n d y d a t ó w  60 -proc. 
z malura' im, o k o ł o  50-ciu z wyższei ft  
wyks z ta łc en i em  i do 700 z Wi lna .

Do D yrekc j i  K o l e j o w e j ,  jak  i in­
nych .wi leńskich u rz ędów  p a ń s t w o ­
w y c h  równiież W p ływa  b. w ie le  p o ­
dań wogó l e ,  wśr ód kt ór ych  są dość  
' l iczne od ludzi  z. wyż^zeun w y k sz ta ł ­
ceń i tan.

N i e  p r z y t a c z a m y  'Szczegółowe j  sta­
tys tyk i  podań z itnnyAm urzędów d l a ­
tego że l i czby  z Izby S k a r b o w e j  k t ó ­
ra pótnzeboiwala now-ącli p r a c o w n i ­
k ó w  ,ą p o d  l y m  w z g l ę d e m  c h a r a k ­
terystyczne  i dos l a te czn ie  jasno  ‘Iju- 
maoz.ą sy tuac ję  d 1Ą pOsznkując\ i ! i  
pracy  w admini s t r ac j i  państwowej .

N a l e ż y  tu szczegó ln ie  podkreśl i ć,  
że p r z y  ocen ie  kw a l i f ik a cy j  kandy-  
data na posadę  w admin is t r ac j i  p a ń ­

s t w o w e j  decydującą  rolę ode/gryw i 
j e g o  uspołeczn ien ie .  K andyda t ,  k l o ­
ry  się m o ż e  w y k a z a ć  p o w a ż n ą  pracą 
spo łeczną lub na wet  ip ewnem zaa-

wiansolwai i iem w  (ej  pracy,  m o ż e  s i c  

pręd ze j  s po d z ie w a ć  p r zych y ln cgo  /a- 
la tw ien ia  iswej p r o śb y , l i ż  k a n d y ­
dat,^  pos iad i jący  wyższe  od niego 
k w a l i t i k a c j e  naukowe,  a w yka/n jąc z 
zupełny brak za in te resowan ia  i p r a ­
c y  w życ iu .spotęczneni.

W YDZIAŁ LEK \RSK1 I DYPLOM  
LEKARZA.

W  c iągu ostatn ich  tn/och lal na 
początku każdego  roku a k a d em ic k i e * *  
go  na Y\ y d z i a ł  L ek a rsk i  w.piywn od 
350 do  400 podań  .na 100 m o ż l i w y c h  
pń-zyjęć. P r z y j m u j e  się 100 karnh 
d a l ó w  z konkursu,  Poza  kon ku rsem  
p r z y jm o w a n i  mag is trzy iiiiuych 
w ydz ia ł ów  i obcopodda  u i. Razem na 
pierwiszy rok m e d t c y i i y  wstępuje  130 
o s ó b .

Oprócz- tego c o roc zn i e  -docliml/i! >
;do 5() ncist i iwl ikantew.  P o n i e w a ż  k l i ­
n ik i  i za k łady  są przc|pefnione. w r o ­
ku b i e żą cym  W y d z i a ł  L e k a i s k i  pa 
danin no ś t r v t ik a u lów  będ z i e  za ła t­
wiał  n ega t yw n i ł p i  bezape lacy jn ie .

M y działu I^ekarskiego nie możn i 
ukończyć ,  pracu jąc  i ze le lu je ,  prę-

Lipski proces o podpalenie Reichstagu.
Dziennikarze sowieccy nie wpuszczeni na salę o^rad.

w y p isa  m i

Nudiproknraior H/cszy ibr, w ua-ner. ,

1,11’ SK. (P a l). Vy drugim  ilniu pruresn <i 
podpalen ie lteieiistagu za in teresow anie w <lal 
szym  e ia «u  jest o lbrzym ie .

Za raz na wstęp ie nadprokurator Rzeszy 
W ern er o a czy iu je  d ep eszy  dow ódey S. \ 
Heinesa, w k tóre j tenże prosi sąd o wzięeie  
go  w  obronę wobee oskarżeń kom isji lon v 
dyń sk ie j dow odząeyeh  jego  wspóiu ilzia łu n 
podpalen iu  Reiehstagu. Na wniosek z„stęp  
cy  p roku ratora  p rzew odn iezący  w ośw iadeze 
niu, sk ierow anem  do kom isji, potw ierdza, że 
w czo ra jsze  zeznania św iadków  z Soernew itz- 
B rogw itz  pok ryw ają  się w całości z zezna­
n iam i z iożon em i podczas--śledztw a V aa  der 
Luebhe istotni) zanocow ał w Socrncw itz; w- 
tym  sam ym  czasie jak iś  inny osobn ik, naz 
w isk iem  Barka, um ieszczony byl i-.imżr rze . 
kom o p rzez narodow ych  soc ja lis tów  ^

P ierw szy  zezn a je  psych jatra ta jny radca 
B onhoeffer, k tóry  na polecen ie sędziego  ślctl 
czego  badał stan umysłów,, van der I.uebbi 
go, Bonl|oefter k ilku krotn ie  stw ierdza , że 
van der Luebbe w czasie gdy go badano byl 
cz łow iek iem  fizyc zn ie  s ilnym  i odpow iadid  
sw obodn ie. Zauważone w czora j p e *u e  znii 
zen ie van der l.uebbego podczas udzielan ia 
odpow iedzi nie jest. zdaniem  eksperta, wy ni 
kiem  stanu chorobow ego  V a.n der Luebbe w 
rozm ow ie  z ekspertem  m iał się przyznać, że 
podpa lił Reiehstag, d z ia la jąe  z pobudek ko 
m uiiistyeznyeh  i że nie życzy sobie, by po 
zostałych oskarżonych, k tórzy  ze sprawą pod 
palenia nie nie m ają wspólnego, trzym ano 
d łużej w w ięzien iu . M om en tów  o wa.żniejszem 
znaczeniu psyeho log iez iem  w czasie eozm o 
w y  z ran der L iie libem  ekspert n ie  zaobscr 
w ow al. N ie  było  też pow odów  do p rzypusz­
czenia , by istn ia iy iakieś przeszkody natury 
psych icznej. Van der Luebbe by l zupełnie 
pew ny siebie, a pod względem  form alnym  
okaza ł nawet dużo sprytu. \Y da lsze j rozm o 
w ie  \an der t.uebbe. p rzytacza jąc  nazw isko

kom unisty Thaelm anna, tw ierdz ił jednoeześ 
nie. że Torg lera  nie zna.

Następnie zeznawał kom isarz p o lic ji II 
sing, który przez k iika  dni p row adził d ocho­
dzen ia  w H olaudji. .Świadek w ym ien ia  sze ­
reg osób, z k tórein i odbył ro zm ow y i zazna­
cza. że w szystk ie jedno/godn ie stw ierdziły , 
że van der Luebbe był kom unistą. Ysm der 
Luebbego poznał w  roku 1928 Już w  ow ym  
czasie van der Luebbe m iał być ruchliwym  
dzia łaczem  wśród m łodzieży  kom unisiyezn;'j. 
In n y  p rzy ja c ie l oskarżonego  opow iada ! Hej., 
s igow i, że van der Luebbe był terrorystą, k :ó 
ry  State m iew ał kon flik ty /.' po lic ją . P o  pod 
pal niu Beiebstagu jeden  z kom unistów  bo 
tenderskirb m iał ośw iadczyć, że posiada pa 
•niętnik yan der Luebbego, w  k tórym  z a n i­
towane Są nazw iska w yb itn ie jszych  d zia ła ­
czy  kom unistycznych. H eissig ośw iadcza sin 
lc.i. żc p ierw sze przesłuchanie van der L i i  

ehbego. k tóre odbyto  się jeszcze pod wraże 
liiem  dokonanego ezynu, było n ieco utriid 
n ione. p óźn ie j jednak przesłuchiwaniu odby 
W'aly s ię sk lann iej. Oskarżony żądał nawet 
odczytan ia  p rotokó łóow , p op raw ił je  i sam 
ro zw ija ł różne tematy. H eissig opow iada  n a ­
stępnie ja.k van der Luebbe, sprow adzane 
do  Reiolistagu, m ia ł ośw iadczyć p o lic ji i eks 
pertom , że d ob rze  śię o r jrn tu  jc i że tu doko 
nał podpalenia, podkreśla jąc w yraźn ie , że 
sam podpa li) lieichstng Vau der Luebhe m ial 
podczas następnych badań powieelzieć, że 
czyn jego  m iał być zachętą dla p ro ie ta r jilu  
w  w aiee pezeeiw ko system ow i kap ita lis lyez 
nemu.
* O brońca T o rg lera  ad w. Saek cytu je w 
tym  m om encie ustęp z książk i „I>us Bruu- 
ne Bueh“ , zaznaezajac. że według opow iadań 
św iadków  dom van d er l.uebbego w Leirle.n 
m iał być ośrodkiem  zajść i hurzliw 'ych aw rn  
tur.

K om isarz Heissig opow iada, dalej, że ubrn 
nie van der Luebbego. gdy p rzyprow adzono 
go  na odw aeh, było  s iln ie  zbrudzoue. Yan  
der Luebbe m ia l w iosy potargane i by l rąm 
eon , Na pytanie obrońcy van der Luebbego, 
czy p rzy ja r ic le  va,u der Luebbego  zeznaw ali 
dob row o ln ie , bez pr/.ymoszenia, Heissig nil 
p ow ied zia ł tw ierdząco.

Nadproku rator W ern er odczytu je iltpe 
szę biura W o lffa ,  wediug k tóre j rodzice  vąa 
der l.uebbego  sk‘arżve  się m ie li, jakoby list 
iCh, pisany do syna, w spraw ie  pow ierzen ia  
obron y a.dw. Stonunsowi. nie został doręcza 
nv i tern w łaśnie łlum aezyć należy jego  n ie ­
chęć ilu  sibrońeów. Ih zew d fln iczaey  zadaje 
van der Luebbem u kilka pytań, na które ten 
że odpow iada najp ierw , że żadnego listu nie 
otrzym ały  późn ie j tw ierdzi, że daje «d j.o  
w iedź potw ierdza jącą . O dpow iedzi te w y w o ­
łują na sali duże wrażen ie. Jeden z sędziów

odezytu j) następnie list rod ziców  i zeznania 
dyrektora  w ięzien ia  T ietza , składując jedno 
cześnie d e  ak tów  odnośny list fr ze w o d n ie zą  
cy stw ierdza ponow n ie na podstaw ie zeznań, 
że list został doręczony. Adw okat holenderski 
Slom m s ośw iadcza, że usiłow ał b tzsku ieez-iie 
wpłynąć na va>n der Luebbego, by p ow ierzy ł 
m il swą obronę. Yan der Luebbe nie odpo 
w i a dał w ra lc  na zadawane lnu pytania 
.Ntomm.s zaznacza, że za rów n o  rodzice, jak 
i zna jom i van der Luebbego tw ierdzą, -żc 
nie jest on  homoseksualistą.

Bezpośrednio potem  nadprokurator YYąr 
kor odczy tu je  list por. Schultzego. k tóry  pro 
si o w zięcie go w  obronę wobi e ka.mpanji 
zagranicy, zarzuca jącej mu, że na polecen ie 
G oerluga brat udział w zb rodn i podpalenia 
Reichstagu. Van der Lubbe poddany ją.sl po 
uow nie pszesłueiiiwaniu. O św iadczą on, że 
nie m oże w yjaśn ić, eo oznaczać m ają slow .i 
p rzy ja c ie la  pisane w liście  o „b on zach " Iw 
ten spo ,ób  w  kołach h itlerow skich  nazywa 
ją  dziataezów politycznych  pe*eeiw nego o 
hozu). O godzin ie  1 nastąpiła p rzerw a 1II m i­
nutowa.

.„Ydw Saek. obrońca Torg lera . ośw iadcz;; 
że  w p rzerw ie  doszło do  jego  w iadom ości, że 
w  Am eryce Połudn iow ej, a zw iaszeza w  R io  
<ie Janeiro, rozdm uchiwana jest w iadom ość 
dzienn ikarska z L ipska, że proces lipsk i jc.st 
p raw dziw ą farsh i pow ażn ie brany być nie 
m oże. Seek zw róe ii się i';; p izew odn ieząeego  
z prośbą, by kom petentne czynn ik i e/KMWir' 
n ie  zapro iestow a ly  p rzeciw ko  te j w iadom o-' 
ci. a dzienn ikarzom , nadużyw ającym  w L u  
sposób udzie lonej im gościnności, —  by one 
brano praw o dalszego iiezesin iezen ia w raz 
p raw ie  Waadoino.ść ta w yw oła ła  na gal*‘ri> 
dużą i'kusternację. D zienn ikarze  zagran iezo i 
p rzy ję li ją  natomirLsi spokojn ie .

P o  odezytan iu  broszury, da jące j szczego 
iow y  obraz przeszłości yan der Luebbego 
rozp raw ę < kolo  godziny  3-ej przerwano.

M OSkYYA. (P a ł). Prasa sow iecka bardzo 
żyw o  kom entu je niedopuszczen ie na salę pro 
ee.su lip sk iego  p rzedstaw ic ie li prasy sow iee 
k ie j. Prasa pisze: Z faktu tego m ożna w yciąg 
nąe d w ie  konk łu zje : 1) że o rgan iza torzy  pro 
eesu obaw ia ją  się jawności. 2) że odm owa 
dopuszczen ia  p rzedstaw ic ie li prasy sow iee 
k ie j d ow odz i n iepewności sęd ziów  lipskich, 
k tórzy  obaw ia ją się wyniku te j o lb rzym ie j 
p row okacji.

,,Izw ie.stja“  p iszą: G dyby w ładze niem irc 
k ie  n ie  tui idy pow odu do obawy, że w ic i ■ 
rzeczy m oże być ods lon ię lych  podczas pro 
ceru, kom prom itu jących  jego  in ic ja torów , 
n ie o d m ów ilib yoczyw i.ś c ie  prawa obecności 
na so li rozp raw  przed daw ieicln in prasy sa 
w reckiej.

Sprawa Goryonowej przed Sądem
Najwyższym.

YYTARSZ4\\'A. (P a t ).  Na p ią tkow e j rozpra 
w ie w 'S ą d z ie  N a jw yższym  w spraw ie skargi 
kasacyjnej, z ło żon ej p rzez obrońców R ily  
G orgonow ej, ,po re fe ra c ie  Sprawy p rzez sę­
d ziego  Y\ yrobka p rzem aw ia li obrońcy L i  tui 
ger. W oźn iakow sk i i A.\cr. Następnie pro!:

B łońsk i w dłuższym  w yw odz ie  praw nym  o- 
m aw ia l poszczególne punkty skargi kasaeyj 
nej, n ie  zna jdu jąc pow odów  d la uehyleni.i 
wyroku . P roku rator w zakoiiezen iu  sw ego 
p rzem ów ien ia  staw ia wniosek o oba len ie ka 
sacji. W y ro k  w  sobotę o godzin ie  14

Zbrodnia truskawiecka przed sądem
P R Z Y Z N A J Ą  SIĘ DO ZA B Ó JS TW A  

H O LÓ W K1

SAM BO R (P a t). D zis ie jszą rozpraw a roz 
poczę ła  się o  god zin ie  !) ló . O dczytano zez 
nania Bila.sa i D anyłyszyna Zeznania Bita 
sa zaczynają  się od  s łów : „P rzy zn a ję  się do 
zabó jstw a H ołów hr*. YV dalszym  ciągu Bilo.s 
s zczegó łow o  opow iada, jak  i,.-,tąpił d o  orga 
n iza c ji l  O. N., jak  zetknął się H natow em , 
od którego o trzym a ł rew o lw er dla Ukr. Org 
W o jsk o w e j w Truskawcu. D a le j zezna je o 
swera spotkaniu z B iin ijem , k tóry  in fo rm o 
wal go  o  p rzy  jeździć  posła H o lów k i. Biłaś 
dostarczył H n atow ow i in fo rm ac je  o piśmie, 
otrzynnrr.em od Bunija i ja.k w yraźn ie  zez 
naje, o trzym a ! rozkaz o rgan izac ji dokonani,i 
zamachu na H olów kę. 20 sierpn ia Hnatow , 
w ręcza jąc mu rew o lw er zw ró c ił s ię do  Da 
nyłyszyna  i B ilasa m ów iąc, że maj.4 zabić 
H o łów kę. D anyłyszyn  w yraz i! zgodę. D ale j 
w  zeznaniach  sw oich  Bilas pow tarza szrze 
gó io w o  scenę zabójstwa.. Jak tw ierdz i, słrze 
la ł d o  H o łó w k i z od leg łośc i 2 k roków . Po  
zabó js tw ie  Bilas stw ierd ził, że d a l z rew o l - 
w eru  4 strzały. Gdy spotkał się na: lępn ie z 
H natow em  ten w y ra z ił mu swe za d ow o le ­
nie, ośw iadczając, że organ izac ja  jest rów n ież 
zadow olon a Zeznan ia kończą się tem. żc Bi 
łas p rzyznał się dob row o ln ie ,

t

Zeznania D anyłyszyna zaczynają  się x 
sposób następu jący: .P rzyzna ję  się do tego.
że  dokonałem  zabójstw a H olów  ki. Odm aw iam  
dalszych  zeznań. Dostałem  rozkaz od orga  
n iza c ji i w ykonałem 4-, ■edn.ikże potem  Da 
n y łyszyn  zm ien ił swe p ierw otne postanow ię 
n ie  złożył zeznania, dotyczące sw ego  udzia 
łu w zabó js tw ie, k tóre  pokry w a ją  się z 'C 
m an iam i Bilasa. Różn ice zachodzą jedyn ie  
w  drobnych  szezegółaeh

Z E Z N A N IA  Ś W IA D K Ó W

Następnie przystąp iono do przesłuchania 
św iadków  . P ierw sza  zeznaw ała służąca w za 
k ładzie  S. S. S łużebniczek w Truskawcu, na­
zw isk iem  Enbiak nie wnosząc do  rozp raw y 
nie ciekaw ego. Św. B rykow ski. k lóry w kry 
tycznym  czasie m ieszkał w  pensjonacie S. 
S. Służebniczek, opow iada  szczegó łow o, jak  
krytycznego  w ieczoru  o godz. 8 10’ usłyszał 
6 strza łów . W yb ieg i wów czas na. kory tarz i 
zob aczy ł zb iega jącego  ze schodów  osobnika, 
k tóry  groz-ił mu rew o lw erem . Następni 
wspom ina o  charakterystycznym  Szczególe 
M ianow ic ie, gdy w yb ieg i z w illi, udając się 
d,» lekarza zauw aży ! na jezd n i 3 osobn ików . 
2 p ierw szych  trzym ało  ręce w  k ieszeni, jak  
gdyby  na broni. R ob ili on i w rażen ie ludzi 
obserw u jących  to, eo się d z ie je  w pensjo 
nacie. Św iadek w yciągnął rew o lw er i k rzyk  
nął: „R ęee  do góry Jeden z nich powuli wy­
c iągną! rękę z k ieszen i i podn iósł ją. Świa 
dek pob ieg ł da le j. Św iadek podkreśla następ 
n ie  że  tego dnia. oa  korytarzu  w illi by io  
c iem n ie j, n iż zw yk le, św iadek  W ysok ińska  
n ie wniosła n ie now ego  do spraw y P rze ło ­
żona S. S. S łużebniczek My k ilak  nie przybyła  
na rozp raw ę, wobee czego p rzew odn iczący 
odczyta ł je j zeznania. D ow iedziaw szy  się, że 
H o lń w ko  ma W yjechać, przysłała mii karb-

m eldunkową oraz album w k tóry  w p isyw ali 
się ■goście, p rzebyw a jący  w pensjonacie.

P rzew od n iczący  odezytu je tekst, k tóry 
wpisał H ołów ko, a w k tórym  wyraża w d zię ­
czność za opiekę, trosk liw ość o raz ży cz li 
wość, k ló re j doznał od  Siostry p rze łożon e j i 
Zgromadzenia.. O dczytanie tego jak b y  poś 
in iertoego  listu w yw arło  na si:li duże wraże 
nie O godz 11 p rzew odn iczący  zarządził 
przerwę.

T A J E M N IC Z Y  SAM OCHÓD.

Po  p rzerw ie  zezna je św. N iem ojew sk i, któ 
ry  baw ił na ku racji w  Truskawcu. K ry ly e z  
nego dn ia  św iadek w  jedn e j z ciem nyeh  uli 
czek  zauw ażył .samochód z tabliczką rc jesG a 
cy jn ą  o  w ie lo ey frow ym  znaku. N a  m iejscu 
obok  s zo fe ra  u jrza ł jak iegoś  podejrzanego  
osobnika. Św iadek pam ięta k o lo r sam ocho 
du i je g o  numer. B y l to sam cehód pry wat 
ny . In teresu jąc) było  zeznan ie  św. t aksów 
ny. k tóra m ów iła , że w  ) zasie gd y  szła do 
posługi w  kierunku łazien k i u jrza ła  2 osob ­
n ików , szybko b iegnących  i zauw ażyła  jak 
na rogu  jedn e j z u lic w ręe zy li on i jakiemu-, 
n ieznanem u osobn ikow i inalą paczkę. Da.ls/e 
zeznania św Szologana i Bezuehowej. u k łó 
re j Lasków na pracow ała ja k o  służąca, po­
tw ierd z iły  zeznania La.skówuy. N a  tem ro/ 
praw e od roczon o  do jutra godz. 13.15.

Ameryka karmi Rosję.
Za tranzakcję hkindiową uznanie Sowietów

L O N D Y N . (P a t). 7. W aszyngtonu donoszą 
żc toczą się tam rokow an ia  co do sprzedaży 
R osji am erykańskich  produktów  ro lnye li na 
sumę 150 m iljonów  d o la rów . YV koluen poi i 
tyczny ) li zapewnia ją, że natychm iast po po

m yśliiem  zakończeniu  tych  rokow ań  p rezy­
dent R )*osevelt ogłosi,, że  Stany Z jednoczone 
A m eryk i Półn ocn e j zd ecydow a ły  się uznać 
o fic ja ln ie  rząd  sow ieck i n iety lk o  dc jure ale 
i de facło .

Przyjazd min. Becka.
i G E N E W A ,  (Pat ) .  Pfun minis ter  
iBeck w  lawanzy is twie  jn: iIżonki,  dy- 
i reklora .gabinetu D ę b i c k i e g o  i sekre 
itarza o s ob i s t e go  Ki i edr ieha iprzvby l 
iw dniu 22 b na. rano  do Genewy ,  po 
iwi tany na d w o r c u  prze z  s tałego  de- 
i legnla P o l s k i  j u z y  L i d z e  Narodó,\ 
■ministra Kaczy fusk iego  i c z łonków 
idetegacj  po lsk i e j

Wells potępia barbarzyństwo 
Niemiec.

i L O N D Y N ,  (Pal ) .  Z n a n y  ij>i.>ar/ 
.Wel ls na banlkioc.ie l i t e rack im ,  ur/.ą- 
dzckiynr w c z o r a j  w  L o n d y n i e  z o k a ­
zj i  67 ej roczni-cy j e g o  urodz in ,  w  
(stąpił z ciśtrym a t a k i e m  p rz ec iw  ł l i t  
Serowi ,  ,st\vierdzając, że w  Niemozoc.h 
•los n i e za l e żnych  p isa rz y  i los księ 
g a rn i  jest o k ro p n y .  Go się dziś dz ie j .4 
,w Nienrcsech —  p o w i e d z i a ł  M i l l s  
■nie jest wicale p r o g r a m e m ,  j est lo  po 
pro.slu ba rb a r zyńsk ie  n is z c z en ie  c y ­
w i l i z a c j i .  myś l i  i z d r o w e g o  rozumu.  
ĄYel l s zw róc i ł  następnie u w a g ę  11 ■ 
p r z e ś l a d o w an i e  k s ię ga r zy  w  Ń i e m  
czech,  WYtazi i  j e d ń a k  nadz ie ję ,  że w 
r^taleczi i i ości  z w y c i ę ż ą  k s i ęga r ze  po 
ikonawsizy g łup ie  sy mbo le ,  idjo-lyczne 
s t i lutowania  -i n ieusta jące  okruc ień  
shva.

Lindbergh w Leningradzie.
LE N IN G R A D . (Pat) .  L inbcrgh  w  tuw arzy  

s lw ie  żony w y lądow a ł na lotnisku w Len in ­
gradzie  o godzin ie  13.58

Dr. med. M. BURAK
p o w r ó c i ł  

spec, :  c h o r o b y  w e w n ę t r z n e ,  c h o r o b y  se rca  
i p r z e m i a n y  m at e r j i  ( c u k r z y c a  i in. ) .  

E l e k t r o k a r d i o g r a f  
P r z y j m ,  o d  4 —  6. Z a w a l n a  16, teł .  5-64

Lekarz-Dentysia

R. NADELMAN
wznowił przyjęcia.

W .  P o h u l a n k a  15, p r z y j m .  o d  9 — I I 1 
i 4— 6 V 2 w  P i ą t e k  od 9 — ! 0 rano.

Zagadka powstania 
człowieka.

Pro fesor faku ltc iu  n n d ycyn y  L n iw c rs y l) '. 
łu K aro la  w  Pradze, dr. Eruneiszek Szumlier 
ger c jm lilik o wał w  tych dniach książkę p. 1.
O powstaniu i rozw o ju  ży c ia ". YYĄwody t-ze 

sk iego  u czon ego .są  w prosi zdum iew ające i 
sensacyjne. Zdaniem  prof. Szam bergera roz 
w ó j zarodka ludzk iego w łon ie m atk i jest 
n iby muzeum rozw o ju  życia człow ieka. Lz>o 
w iek , w ed le  prof. Szam bergera nie jest jakąś 
doskonalszą form ą m ałpy, ani też nie posi:> 
da wspólnych  z m ałpą p rzodków . Luińzir i 
m a łpy b j li na św iecie zawsze równocześnie. 
Natom iasl p rof. Szam berger w id zi zdum ic 
w a jące  podobieństwo pom iędzy  człow iek iem  
a zw ierzęc iem  w od iiozicm nem . Udowadnia 
to odk ryc iam i na zarodkach  ludzk ich  i d o ­
św iadczen iam i z k lin ik i chorób  skórnych 
k tó re j jest szefem . \Y k ilku w ypadkach zna 
lezinno u ludzi na ty lne j części ie lP  ciała 
gru czo ły  jjik ie  posiadają  ty lko  zw żrrzęta 
zieinn)-wodne i jak ie  z ssaków  posiada ty lko 
hipopotam . R ów n ież ro zw ó j nerek u o z io • 
w ieka podobny jest do rozw o ju  nerek n jy  
w io iów  wodnitzit-mnyeh. U zarndków  ludz 
kich w pewnych okresach p o jaw ia  się w y ro ­
stek który bywa uważany za resztki ogonu. 
P ro f. Szam berger zaznacza, że praw dopadno 
nie chodzi lu t> pam iątkę po p lctw a ih , kló 
le jir z o d k o m  dzis ie jszego  suehoziem urgo c*M> 
w ieka służyły do poruszania w w odzie

Malpe i ludzie podług prof. dr. Szam he.ge 
ia  ży li p ierw otn ie w m orzu które opuścili, 
k iedy m orze poczę io  s ię  ochładzać. Dziś cii- 
p lota  m orza w .m o-i n a jw yże j 30 stopni tlel 
.sinsa podczas gdy ciep łota d ziecka  38 stop 
ni. I to że d ziecko  w c ie le  matki wyrasta oto 
ezone t. zw płodow ą wodą, św iadczy zala 
Inieni Szam heigera . że  cz łow iek  ży ł p ie r ­
w otn ie w w odzie . M ałpy opuściły m orze 
wcześn ie j od człow ieka. D latego u nich ro> 
w in ię ia  jest zdolność do poruszania się po 
konarach drzew , k iórą  to zdolnością ozlo 
w iek sil; jednak nic odznacza. \Y czasie, 
k iedy m ałpy opuściły och ładzające się mo 
rze w idoe/.uie n ie było j-.szeze dosyć suchej 
ziem i i d latego m ałpy przebyw ały w  koro 
naeli d rzew . Lzłow iek  opuścił m orze k iedy 
ziem ia już była odpow iedn io  sucha. Lzło  
wiek, według rozum ow ań Szam bergera nigdy 
nie m iał p rzodków  poehotlizenie zw ierzęcego , 
ale zawsze ludzk iego. Na dow ód  tego prof. 
Sząm borger p rzytaeza  uezueie wstydu t ezo 
eia wstydu d o z n a j,  ty lko  człow iek  a zad 
ne zw ierzę . P ro f. S zam berger jest zdania, że 
człuw ick  nie w yna lazł ubrania jak o  ochrony 
przed  zim nem , ale  ty lko  d ia zakrycia  sw ej 
nagości, z uczucia wstydu, jak  to opisu je 
b iliLa . Jest lo  oznaka k u l.o ra ln e j kon iecz­
ności człow ieka  i zakorzen iło  się to tak że 
naw et grzeb ie się ludzi w ubraniach.

Pog ląd y  czesk iego p ro fesora  zapewne znaj 
dą na św iecie  dużo p rzeciw n ików , tak jak 
każda now a łcor.ja. P r z y  tej sposobności nic 
ort rzeczy  będzie  p rzypom n ieć  piękną b a j­
kę o  greck ie j bogini A frodycie , k tóra po 
dehnis zrod ziła  sic z m orsk ie j piany. Ba jk i 
o top ielcach , wodnych  rusałkach, jak ie  Sły­
szeliśm y w  latach dziecinnych  pczc»la '\  ny 
być bajkam i, a b y łyby  racze j rem in iscencją 
praczłow ieka , k tóry  żyt życiem  w«dn<g,> 
iworu K iedyś m ów iono w bojkach  o  smokae., 
jaszczurach a p rzecież późn ie j nauka odkry 
ła potężnych  brnntozaueusów, atlantozan- 
rusów i i ieht jozaurusów.

<lzt‘j niż \v ó lal O prtćęy z a r o b k o w e j  
w ly ni ‘c zasie nie m ożno  nawet  m a ­
rzyc.  Na  iireMycynę Zmogą iść t r lk o  
ci, k tór zy  m a j ą  z a b e z p i e jz<h i \' z, z.i- 
" n ą i r z  by l  m a le r ya lm  na okres  nie 
m n ie js z y  niż 6 lat, j eże l i  chcą o t r z j  
mać  ó\ j ) lom  lekarza.  Zda r za ją  się 
•oczywiście b a r d z o  n ie l i czne  w y j ą tk i  
i lo t y lko  w i t ym  w y pa d ku ,  j eże l i  jtra- 

j ca za i robkowa /a jmuj e  g/od/inv n o c ­
ne  lub nie ma określony-ch godz in  
i p r zym usu  za jęc ia

M y d z i a l  l . ekarsk i  U. S. R. r o c z ­
nie w v piisfct za P r ze c ię tn ie  od 100 do 
110 d y p l o m o w a n y c h  lekuio-

/ i i j i o l r z eb o w a  nie na l e ka r zy  w 
w.ęks/yc l i  mias lac l i  ztmalalo w  o.stal- 
m o b  latacl i  do anini inmii .  K l in ik i  i 
'.szpitale są p r z ip e ln io n e .

Na teranie Z iem aia.szych. I j. w  
w o j e  w. w i l e ń s k i m i  i nows ig ródzk i em,  
za r o b k u j e  obecn ie  709 Iifkauzy. Z li- 
■cziby lej na M eluio p r z y p a d a  o k o ł o  
400 na lereu w o j e w ó i i z lw a  wi len .  
sk iego  okot o  140, a na w o j e w ,  n >- 
w ( j g r ódzk i ego  o k o ł o  170. W  b i e ż ą ­
c y m  roku l iezba  l eka r zy  zwiększM.a 
się o ,!i) -Ui w roku  1932 n a d w y ż ­
ka inowyLdi z a p i s ó w  nasi 
w y ra z i ł a  się cy t rą  33.

W yrob ie i i i e  wwsEireza jącej  prak- 
t\k i  p r v w a t n e j  w w iększem  mieśc ie 
dla po-cząlkująwogo lekarza w obee- 
n y e h  c zasach  lrspoluczi i ionej  meds- 
c\n\- ( j i r zeróżne  Kasy  Ghorycl i .  l eka-  
r/i  dla u rzędu ikoiw, b k a r z '  szko l ­
nych i 1 p.) jest r zeczą  (prawie n i e ­
moż l iwą.

jfśasląipita j e w n e g o  rodza ju  pan- 
iperyzticja z a w o d u  leka rsk ie go  w o g ó ­
le w  po rów naniu z la tami  ubiegieni i ,
-o y z e m  świadczy>choc iażJ )y  o.stal.nie 
po s ta n o w ien ie  \ i czelnd j  Izb\ L e k a r ­
skiej .  za leca jące  l e k i y z o m  robitmie 
za op ła tą  (niL-wysoką z a s t r z y k ó w  i 
masaży ,  k lóre  lo ez\nnośc i  w y k o n y  
wat  tło!ycliczai.s pi>rsonel pomocn ic zo

T a k a  jest Mtuaicja dla l ę k a m  w 
mieśc-ie w ięks/em - w W i ln ie .

N idom ia s t  na wisi da je  się odczuć  
w  wie lu  m ie js cow ośc ia ch  brak l e k a ­
rz y  W i e ś  m o g ła b y  wch łonąć  j eszcze  
zmarzną i iośc d y p l o m ó w  lekarsk ich  
i dać im  przyzw-oi te utr zyman ie .

W Y D Z I A Ł  I D  M A N I S T Y L Z N A  
1 S Z K t M . N K I A W ) .

W y < d z ib S  I i u m a n i s t \ V / n y  S. R .

,, pro-duk u j e "  ji r z e w  a żui ie k a n d y d d ó w 
na nauczy-eieli .

M roku J930/BI lia w \ dz ia l e  t e m  
zda ło  e g zam in  magis tersk i  47 osó!>,
W roku  1931'82 —  51 osoba,  w  r o k a  
193^83 —  60 o:só'b -  w tętn 47 ko- 
bie4(l ) '

*1 K a n d y d a c i  na nauczyc ie l i  s zuka ­
ją sita rz ecz )  .posad w s zko ln ie )  wie.

V)' c iągu 6-ciii miesięcy  tego u-oku 
K u r a l o r j u m  W i le ńs k i  eg o Ok ręgu  
Sżlkoluiego zalatYyiro o d m o w n i ) 4 250 
podań k a n d y d a t ó w  p o s i a d a j ą c y c h  
eona j i imie j  magister. jum. W i e l u  / p o ­
śród nich nnało k w a l i f i k a c j e  naucz), 
c i e lsku4. 100 podań  leża ło  natomiast  
j eszcze  n i eyozpa l r zonyc l i .  T e r e n  
s zko ln i c tw a  n iema naraz i ć  posad na 
\ye<t dla na jb a rd z ie j  .w ys zko lonych sit 
nauczyc ie lsk ich  Sytuac ja  p o d  Oma 
m o że  z peYMiych względÓYv przelrYyać 
yv c iągn k i lku lal.

•t S;

Ri por ta/ p o w  y ż s z y  podat GzYtel- 
n ikoni  garść, l i czb  i . faktów na tema 
ty dz is  Ib. atktualne.

Zn dw a  dni ,  1 j= 25 b. m. 110 w ji 
la la  m ło d z i e ż )  za le je  kance l ar je  
U. S. R. —  n o w e  zastępY m łod z ie ż y  
r o zp oc zną  pe łną  t rudów  w a tk ę  o  d'y 
p l o n u  które  m a ją  dać  im w  p r zy  
szlości  y\ ys la rcza  jący. ..taI w \ ' ka\yal 
chleba

Wtofci  z nich .jednak spotkać  rno- 
ż-e iprzykre smzezarowanie .  T e n  kaY va t  

cli!et),;i dla w i e lu  nie bedz ie  łM w y .
AYloil.

Kto w ygrał?
YYLYliSZAYY" (Pot). YY' 14-m (lnin ciąg 

n i e i i i ; )  V' ik i.isy 2 7 . a j  Jś .t ls id c j  P . u ń s l w o w e j  
ljot&rfi Klasowe j giów niej.sze « ygr.a-ne pu l 
ły jiu immeiry nsystępuj ą o e :

20.000 złotych — Ńr. 3100, 9G71. 123-510, 
15.000 tysięcy-- ziolych —  133.190, 10 lysut v 
Złotych 18.722, 111 104, 114.317, 132.682.

n*9szy spadek.
WARSZAWA. (Pat). Dolary 5.00 — ,'>,72 

(la rozpiętość thinciezy .się •dłirżcmi wahania 
rai w .związlku z-c świętami wyznania niojże 
.szowego) .pierws-zy kurs mależy traklowai, 
jako .kii.rs na tr-8inzak( je grupow e, drugi,, jako 
ikiiirs na tnamizakcję poj-edyńcrzej.

M^islrowie angielscy w Paryżu.
■ A i n ż ,  ('Pat). 0 jodz .  11 mi lot 

ti isku w  L e  Rourge t  w y l ą d o w a l i  sir 
Uoh.fi S im on  podlsókrelairz sianu L -  
den i Cadogań,  klórzY udal i  isię do 
•ambasadY' Itr) tY'.jskie,j. g d z i e  odb y ł o

kię Soi a dOtii o 7 udz i a ł em  D a lad i e r  1 
‘ Paul  Ro ncoura .  N i e z w ł o c z n i e  po  śnia 
‘daniu rozpoczęty  « i ę  rozinoYvy, k tóre 
‘dotYCZYty głÓYYiiie spraYVY r o zb ro j ę  
,nia.

Samoloty francuskie nad Polską
w drodze z Sowietów.

LYVX)\Y (Pat). W  piątek rano p r ić s  
l.w ó w  p rze lec ia ły  3 isamoluty, odbywa,jąeo 
lut pow rotn y z ZSRR do  F ran cji. Na iotniskn 
w  Skn iłow ie  lądow a ły  ty lko  2 sam oloty, któ 
re  po uzupełnieniu zapasu paliwa, i sm arów , 
od lec ia ły  w  dalszą drogę do Paryża. T rzec i 
sam olot ,.D evo itiiic14. w io zący  m inistra Lolu  
we L w o w ie  nic lądował, a ty lko  przelecinw  
•szy nad miastem, sk ierow a ł się w stronę Pra 
g i. M inister L o t przelatu jąc nad L w ow em

nadał ze sw e j ra.djo.staeji z pokładu sum olołii 
depeszę do  lw ow sk iego  portu lo tn iczego  z 
w yrazam i serdecznego podziękow an ia  za m i 
te p rzy jęc ie  zgotow ane mu w  czasie pobytu 
we Lw ow ie .

YV|AR.SZAYVA. (P a t). O gudz. 16 35 na lot 
ni.skn w Okęciu w y ląd ow a ł sam olot franens 
ki „B ia rr itz44 z lo tn ik iem  \rerneitem  O go­
d zin ie  16.45 opuścił się na lotn isko sainnlot 
,.Le K r is *  7. Lodosem  i Rossini
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WIEŚCI I OBRAZKI Z CR/ Jl I
Katastrofa autobusowa.

W k d rodze  m iędzy wsiam i M fka.szew k/" 
a 1 / (i v i!ni ia źw iń sk ie j autobus z ;>„ -'i/rr-.i 
m i najecha ł na siup te legra ficzny. M skuitifc 
zderzen ia  auó w yw róc iło  s ię  do pob lisk iego 
row u . Z 11 pasażerów 4 odn ios ło  poran iem  -.

Dwóch z nich n iejaki Kagan Abrain, kupiec 
leśny ma rhiniuną ryki; i Zygm unt Karno wice 
uległ wstrząśnięciu mózgu.

K ierow ca  Stanisław P ioU w w ski w » b : u v i 7.' 

odpow iedzia lnośc i zb ieg i.

Śmierć przy Kradzieży lasu.
W e/asie n ie lega lnego  sp iło  wy waniu drze 

wa w lasaeh należących on K. Pasikowskiej 
w  gm in ie za lesk ie j ładujące drzew o przy ■ 
gn l *1< na śm ierć 29-letniego Eam yszkę W L i. 
o z im ie rza  m ieszkańca wsi Ustronie te jże  gn i i  
n Na w idok tiag ieznegn  zgonu łm n yszk i

tow arzysze  je go  zb iegli W  wyniku doehod/e 
nie, dwóch z nich zatrzym ano. Są to zaw o 
ó o w i Łiod z ie je  d rzew a M ikućko l elik.s i Ba 
ży li Chrom yj. k ió rzy  ze zrabow anego drze. 
wa nawet pobudow ali domy i s todo ły .

Kradzież Rubensa i biżuterji cesarskiej z Z.S.SR.
Ze Stołpeow  donoszą, iż przed paru dnia 

m i p rzez Stołpce p rzew iez ion o  z Sowietów 
wagon  Bezcennych obrazów , kosztowności i 
rzeźb  pochodzące z b Erm itażu . Charaktery 
.stycznem jest iż w zap lom bow anym  wago 
n ie  p rzy  drugie j rew iz ji na granicy w Nit go 
re ło je  skonstatow ano brak dw óch  cennych 
naszy tników b. cesarzow ej Katarzyny i obra 
zii Rubesna.

Oszmiana.
O G Ó LN E  Z E B B A .ilE  C Z Ł O N K IŃ  Z ! O. K.

IV  OSZM LANIE.

W  d n iu  IG w r z o ś n i a  ? . , 1>. o< ib \ lo  s ię  
w  O s z m i a n i c  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p r e z e s k i  
p  11. L o k u t i e w s k i e j ,  o g ó l n o  z e b r a n i e  e/.lnn 

Ik iń  O d z i a ł o  Z w i ą z k u  P r a c y  O b y  w a l e l s k i c j  
K o b i e l .  p r z y  u d z i a l e  p. .1. Ros4 iko\vsk ,e j  —  
p r e z e s k i  Z a r z ą d u  W io j e w  " t i z k i e g o .

P .  R o s t k o w s k a  w y g ł o s i ł a  r e f e r a t  o  p o l i ­
t y c z n y c h  z a d a n ia c h  P O K  orsrz m  s y t u a c j i  w 
p o l i t y c e  z a g r a n o  z n e j .  o b r a z u j ą c  .s lo snnk i  
m i ę d z y n a r o d o w e  o r a z  w y s i ł k i  .r ządu p o l s k i e ­
g o  n a d  utr\.  a l e n i e m  m o c n e j  s y t u a c j i  n a s z e g o  
p a ń s t w a  na  t e r e n i e  m i ę d z y n a r o d o w y m .  Z e ­
b r a n e  c z ł o n k i n i e  p o s t a n o w i l i - ś l e d z i ć  s ta le  
z a  w y p a d k a m i  p o l i t y k i  z a g y a i r c / .n e j  o r a z  es> 
p e w i e n  c za s  p o ś w i ę c a ć  s p e c j a l n e  z eb r t iu ia  T i ;  
- o m ó w  ien iu .

R e f e r e n t k a  w y c h o w a n i a  o b y w - i l c l s k i ę g o  p 
Z, B a r a n o w i o z o w n a  p o d  ję ła  s ię  z a ł g a n i /  w m - 
n i a  K o ł a  .S a m o k s z t a ł c e n i o w e g o  e/t .nk i i i ,  k lb -  
ire z a j m i e  s ię  s y s t o m a t y c z n e m  o j> ra ro w yn v a -  
n i e m .  z a g a d n i e ń ,  d o t y c z ą c y c h  p o l i t y k i  z a g r a ­

n i c z n e j ,  w e w m y l r z o e j  i g o s p o d a r c z e j  n a s z e g o  
p a ń s t w a  o r a z  s p r a w  k o b i e c y c h .  P o n a d t o  z o ­
s t a ł  o m ó w i o n y  p la n  p r a c y  n a  b i e ż ą c y  ryik. 
W  m i e s i ą c a c h  z i m o w y c h  o d d z i a ł  w O s / m ia ­
n i e  b ę d z i e  d o ż y w i a ł  n a j b i e d n i e j s z e  d z i e c i  w  
w i e k u  p r z e d s z k o l n y m  i p r o w a d z i ł  w  d a l s z y m  
c i ą g u  S t a c j ę  O p i e k i  n / M a lk ą  i D z i e c k i e m  
p o d  k i e r o w n i c t w e m  p. S i r p l i s o w e j ,  z o r g a n i ­
z u j e  k u r s  g o s p o d a r s t w o  d o m o w e g o  d la  c z ł o n ­
k iń .  z a j m i e  s ię  s u s z e n i e m  i z b i e r a n i e m  z i ó ł  
l e c z n i c z y c h  o r a z  b ę d z i e  d ą ż y !  d o  n a b y c i . i  
apaa/atu r a d j o w e g o  c e l e m  o ż y w i e n i a  a k c j i  

ś w i e t l i c o w e j  d la  k o b i e t .  W  z w ią z lk u  z  p o ż y c z  
k ą  n a r o d o w ą  —  o d d z i a ł  w e ź m i e  c z y n n y  ru­
d z i a ł  w  " j e j  p r o p a g a n d z i e .

C z ł o n k i n i e  o p u s z c z a ł y  z e b r a n i e  p e tn e  w i a ­
r y  w  p o m y ś l n y  i o w o c n y  p r z e b i e g i  (p ra c y ,  
z a k r e ś l o n y  n a  r o k  b i e ż ą c y .

O K R A F łZE N IE  S K L E P U .
Ze sklepu linzem bluda M oryca skradziono 

w  nui y w iększa ilość m anufaktury, wart 
130(1 zł Z łod z ie je  dosta li się do tsklepu przez 
oknu. wypiluwuw szy żelazną kratę. ! sta tono 
że kradzieży dokon a li Jurew icz W ifnłtl. bez 
sta leg i m iejsca ze n ie '/ k a n ia , zaw odow y idu 
d z ie j oraz M urrink icw iez Józef, zam  rzeke. 
m o  w  M ile jee  Jurew icz te jże nocy został u 
,ety wi pcti. -n dw orca k o le jow ego  w Sm orgo 
niach w chw ili, gdy usiłow ał w spóln ie z M ar 
c ink .ew iczcm  ukryć .skradzioną lnam i faktu 
rę . M arc ink iew iczow i udało s ię zb iec. Mann 
fakturę zw rórnno Rozeinbludow Jurew icza 
osadzono w w ,czicn iu  lukiskim  w AAiluio.

Polski Grakclius
W S P O M N I E N I E  

O T A D E U S Z U  H O Ł O W C E

D-ra Adolfa Hlrschberga
ukaże się w najbliższych dniach
T R E Ś Ć : P rz*dm ovvRt P rogram  n iro -  

d o w o k io w y ,  W y w ia d  z T »d eu sze ir j 
H ołów lcą , Tadeu az H o łó w k o  a Ż yd z i, 

O statn i Rok, W  w a lce  i burzy.

Doktór S.MARGOLIS
P O W R Ó C I Ł  

Wileńska Nr. 39. Telefcn Nr. Q--20.

Miasta kolektywne na 
Białorusi sowieckiej

N a  w z ó r  w i e l k i c h  miast  k o l e k ­
t y w n y c h  w Ros j i  ce n tr a lne j  wkulze 
m iń s k i e  o p r a c o w a ł y  plan bu dow y  
k i lk u  miast k o l e k t y w n y c h  na terenie 
B ia ło rus i  sowieck ie j .  W  przys/i  fu 
ro ku  m a j ą  s tanąć  w ok ręgu  m in 'K im .  
h o r y s o w s k i m T l  ipoloc-kim 4 w i e l k U  
miasta  koleklywn-o-róholni -cze.

Chcą przenieść się do 
Ojczyzny,

Z Mińska donoszą ,  iż do władz  
.sowieck ich  wp łyn ę ł a  prośba ludności  
p o l s k i e j  i ł o te w sk ie j  zam ieszka łe j  w  
o k r ę g u  zaisławiskim i w o ł y n i e c k im .  
kt óra  w l i czb ie  z-',górą 1800 oiśób prosi  
w ła d z e  o z e zw o le n ie  na prz.t niesit nie 
się do  Po l sk i  j Ł o l w y .

N i e z w y k ł y  l en  n ie m or j a l  wład/.e 
m iń s k i e  odes ła ły  do M o s k w y  do  r o z ­
patrzen ia .

Fortyfikacje sowieckie na 
granicy polskiej.

W ed łu g otrzym anych  w iadom ość i Bada 
K om isa rzy  Ludow ych  B iałorusi sow icekir-j 
zakończyła  w m wrześniu plan fo r ty fik a e ji 
g ran icy  sow iecko  p o lsk ie j na przestrzen i 
187 k im  M iększe fo r ty  zbudowane zostały 
w  re jon ie  N iego re lo jc  k tóre  maj:; b ronić M iń 
ąka od dzia łań  a rty le r ji i pociągów pąneer 
nych K oło  Kopelan  i K n jdanow a zlnnlov.il 
n o  nowoczesne schrony pcnlziemne i sk iadr 
am unicyjne. I\a lin ji Ki pet - Kniah in in  o k o ­
ło  100 schronów  i fortów . Ponadto fo r ty  te 
p o łączon e  są lin iam i kole jow cnt i drogam i 
b item !

Ze względu na zaw arty  pakt n ieagresji 
m iędzy  Po lską  a Sow ietam i w ładze  sow ieck ie 
da lszych  robot fo r ty fik a cy jn ych  na granicy 
p o lsk ie j narazić zaniechały

P O Ż Y C Z K A  N A R O  D O W A 
W t  A S N E M  I S I Ł A M I

Awantura w areszcie centralnym
Dwukrotna interwencja pogotowia ratunkowego.

P rzep row ad zon e  w  te j spraw ie dochodzę 
n ic dop row adziło  do sensacyjnych w yn ików . 
S tw ierdzono bow iem , że obraz i naszyjn ik  
zaginęły jeszcze w M oskw ie. V\ ladze s o w i“ 
ek ie  sprawę tę skrzętn ie badają. W  zw iązku  
z tern za trzym an i zosta li dw aj kon tro lerzy 
.sowieccy i za.stępea intendenta b. skarbca 
cesarskiego, k tóry  sporządzi! listę kosztow­
ności i obrazów

Uszkodzenie przewodów 
telefonicznych.

N a  l i n j i  Ko iz ia-ny —  M i c h n i c w  k z e  n i e z m i  
ii s p r a w c y  u s z k o d z i l i  ' p r z e w o d y  te l c fo i i i i i  z- 

lic . p r z y c z e m  .sk rad l i  k i lk a -n u śc ic  mir. d n i .  
lu. L r ze -p irow -ad zone  d o c h o d z e ń i e  d o p r o w a d z i ­
ło  i ł y  u j ę c i a  n i e j a k i e g o  D o m i i i i i k a  Ł u k s z ę ,  u 
k l ó r o g o  zmalez ionko d ru t .  I l u m a c z y  s i ę  on,  
ż e  d ru t  k u p i t  ii n i e z n a n e g o  e l i to ,pea.

TEATR LUTNIA.
W y s t ę p  O p e ry  War.yMfiwiSkic.j: 

„Halkii“ S. .M«u u-.zki.

Jeże l i by  ubęcna ini j ire/a Jwnls 
gut ln iowe j  p od ob n o  go śc iny  zespołu 
o p e r y  wanszuwbki-ej  mia ła  b y t  j t ierw 
„ z y m  etapem ew entua ln ie  zanner/o- 
nycl i  p r o je l . l ó w  ieatru jnu/ycznegn,  
lo idei  1 ej t y l k o  p rz y  klasnąć możiui

U trzy nranie s l a h c l i  w id o w i s k  u- 
p e r o w y c ł i  w W i l n i e  jest n iewYknnai -  
nt ze nvz.giędu .na \Melkie kosz l i  ich 
u trz yman ia ;  o m o ż l iw o ś c i  połączeniu 
w id o w i s k  o p e r o w y c h  i op e r e tk ow y  cli 
w leatrze , , L u ln i a “  na  slale n ie  s ły­
chać;  po zo st a je  w ię c  naraz ie  zado- 
,\\ oilić się dl iuższym szt ą eg iem p r z ed  
s tawień o p e r o w y ch ,  z a p o w i ed z i a n y c h  
obecnie.  •

N a l e ż y  ly lko  wziąt  } iód uwagę,  iż 
1 ulilit zmość w i leńska zwłaszcza  
j e j  muzyka ln ie j i sz y  odlan - jesl  do 
im pre z  o p e r o w y c h  nastaw iona dość 
kry tycznie,  a to E  rac j i  k i lku odlty 
łych w W i l n i e  w  o.stulnieh la lach 
•prób do j a zd u  ze spo łów  op e ro w y c h ,  
k t ó r e  poz-oslawiły  wrażen ie ,  na-ogór’ 
b iorąc ,  u j em ne:  izaspoly le n i e j e d n o : 
k ro tn ie  sk ładały  się z sił w o k a ln y c h  
ba rdzo  w ar toś c iowych ,  re pe r l ua r  do* 
hicramo p r z e w a ż n i e  dobry i do  u p o ­
dobań w iększośc i  'słuchacctw dosloso-  
wany jednakże,  usterki  insyceniza- 

;cyj ,ne, nos zące  [ńę lno  po śp ies znych 
przy g o t o w a ń  i braku i/ c i e ln eg o  sto­
sunku do ,os ia l ecznc i go  w y n i k u  a r t y ­
s ty czne go  całości ,  s iprawiły,  iż w z r u ­
szen ia estetyczne,  p łynące  z p i ę k n i -  
odśp iew any ch po-szczegółnych par ty j 
wTokalnyTch, raz po ra ź  b y w a b  ol ira 
żane  bądź  w i d o k i e m  ra ta lnych deko  
racyj ,  b ąd ź  bez l adnem  po ruszan iem 
się , , i t łumów“  (nie p r z ek ra c z a j ą c y ch  
8 osótb), bą d ź  brak iem  l iczn ie jsze j  
oTkiestry,  i t emu p o d ó j m e m i  c e c h a ­
m i  teatru na g ł ębok i e j  p r o w in c j i

T a k i c h  p r z yk ro ś c i  m-s/.a publ ic z ­
n ość  p ragnę łaby  uniknąć,  to leż
p r z y jm u ją c  zawsze  po żądanych  gości  
z w ła śc iw ą  so b i e  życ z l iwośc ią ,  mu 
prawm oc ż e k iw ąć ,  że tym ra zem  p o ­
w a ż n y  zespó l  o p e r y  s-loteć/nej. w r a v 
z m i e j s c o w ą  adm in is t r ac ją  teatru
m u zy c z n e g o ,  do łożą  wsze lk i ch  sta­
rań, aby tak p o w a ż n a  rep rczen lac ju  
o d t w ó r c z y c h  sił i i i u /y cznych po lsk ic l i  
os iągnęła pełm,- sukces arly -ly c/.nN

W y ,powładając  te ogó lne  uwag i
z rac j i  r o z p o c z y n a j ą  ego  się c yk lu
o p e r o w e g o ,  powi s t r zvm nmy się z ba: 
d/.nj  obs ze rną  ch a r a k l c iw s l y k ą  lej  
im pre zy ,  ja ko  całości,  do z a k o ń c z e ­
n ia  cyklu.  N a  p o d s t a w i e  zaś yłyszatC&j 
na pierwsszem przedstaw ien iu  ..Hat 
k i “ , na le ży  s twierdz ić ,  iż 1vm razem  
przystąlpiono do  im p r e z y  o p e r o w e j  ze 
jznaeznie w ię k s zą  s ta rannośc ią ,  niż lo 
dot ychczas  mia ło  niiejs?ae. Ze.ypót
le raźn iejszy ,  op róc z  d ob rych  sił s o ­
l o w y c h  p r z y w i ó z ł  w l a s m  ćhór  i lia- 

T f l  T e n  -ostatni sipełnit -ocoje za-dan1 a 
b a r d z o  d ob r z e :  s z cz egó ln ie  urozma i  
' t o m  układ tańców-pieszy  I się żyw em 
p o w o d z en i em .  Ch ór  natomiast  szwran 
kow-ał wT ry tm ie ,  a w  t rz ec im akc iu"  
/(za .siceną) naw-el w  intonacj i .

W  dosk-onałej obsadz ie  sol isto.v 
w y r ó ż n i l i  się z a r ó w n o  g-tos-owo, jak 
i p o d  wziględcm gry pj). ł opowiska 
:(Halka»), Go ł ęb io w sk i  (Jon lek j ,  T r e m -  
b ick i  (Stoln ik ) ,  B ro dn ick i  (Tatniszj 
YY ę g r z y n ó w n a  (Z o f  ja) i M ik o ł a j c z yk  
(Z iemba ) .  Ork ies t ra  (w i l eńska '  
b rz m ia ła  d źw ię c zn ie  i s tosowała  się 
pod rutymiw-aną batutą p. G l s z y k i  
dość spr aw ni e  cl io l  nie w cdobyil  > z 
'niej  wszystk ich  moż l iwośc i .

, N a l e ż a ł o b y  w  następny cli pr zed -  
M.a\\ieniaeh /ai i iecl iać takicl i  niesto 
łecznyrch  za p ew ne  Ohyczajóyy jak 
uk łony  artyslóiyy w Czasie, akc j i  (w 
: ixidzięce za ok lask i )  oraz  p r z yg lą da  
inie -sję publ,i’CZJiośTi ,w csz i i i s jc  a/ścdi, 
przcuz 'w y k o n a w c ó w .

Poza  temi  usterkami  , . ł ła lka“  zo 
Stawi ła  b. aniłe w ra żen i e  i przy  jmo-  
w-ana by ła  serdoczn ie. A. \Y .

Akcja na rze:z Pożyczki 
Narodowej w Uniwersytecie 
Stefana Batorego w WHnie.

Dn ia  21 yyrześnia b. r.  od l iy ło  się 
/ (b ran ie  proies iorów i d o e e n t ó w T m -  
wersy tetu Stejami  Bato rego ,  zw o ła ne  
przez  Z t r z ą d  Slowarzysi tei i i i t  Grona  
N au c zy c ie ls k ie go  L S. B. w spraw ie  
akcj i  subskrypc j i  P o ż y c z k i  N a r o d o ­
we j .  L i c z n e  z ebrani e  zaga i ł  preześ 
Stowa-rzyszenia prot .  dr. K a z im i e r z  
Janl zen  poczom  o!l>jął p r z e w o d n i e  
tyyo JM. Rek to r  p r o t  dr. W i t o l d  S'  
n iewicz .  JM. R ek to r  p r z eds ta w i ł  cele 
i zn ac zen ie  P o ż y c z k i  N a r o d o w e j ,  pu­
czem p od da ł  pod g ł o sowan ie  r e z o lu ­
cję, j ednom yś ln ie  p rz y ję tą  p n e z  z e ­
branych,  wr nas tępu jącem  łirz.mieniti:

„Zebran i na. zgrom adzeniu , zwójani-m  
l i iz r z  Zarząd  S liw a rzY iz rn ia  Grona Nau 
rzyfio l.sk iego l *  S. B. p ro feso row ie  i docenci 
U. S. B. uchw ala ją : 1) w ziąć udział w sub­
sk rypc ji P ożyezk i N a rodow ej p rzyn a jm n ie j 
wr wy.sekości 100 proc. jednoinie.sięeznyeli 
poborów , 2) poprzeć jak  jia jg o rą ce j akc je  
.-ubskrybewunia P ożyezk i N arodow ej'

T e g o ż  dnia o db y t y  uę dw a  imnu 
zebrania  m ia n o w i c i e  Zrzeszenia  Asy- 
stentóyY Ił. *5. B i Zw ią z k u  Ettnkcjo-  
n a r t l i j z y  N i żs zy ch l T. S. 15. Na z e b r a ­
niu Z rzeszen i a  Aaystei f lów p o  zaga^ 
jeniu p rz e z  prezesa p Poczobut t -  
O d lan ie ck ie go ,  j ennog l osn ie '  i i rl iwa- 
l on o  \Yz i ąć sol idarn ie  udział  w s u b ­
skr ypc j i  P o ż y c z k i  N a r o d o w e j  w w y ­
sokośc i  n a jm n i e j  7ń j iroc.  j e d n y m k -  
s ięcznycl i  poboauiw dla a d ju n k t ó w  
i asystentów s tarszych i młodszych,  
a 'd la  zast ęp ców  a sy s lc n ló w  najmnie,; 
po  jedinej obl ig i ic j i  50- z ło towe j .  jak  
r ó w n i e ż  pop rz eć  jak n a jg o r ę ce j  akc j ę  
subskrypcy jną .

Na zebraniu I ukc jon ir jus, ó w  n i ż ­
szych, l i czącem -ponad 190 osób,  
wisżyscy za d e k l a ro w a l i  udział  w  sub­
skrypc j i ,  dek la ru ją c  w n iek tór ych  
w y p a d k a c h  k w o t ę  wyższą ,  niżby w y ­
padało  / w ysokośc i  p o bo ró w .

U r zęd n i cy  adm in is t r ac j i  ogó lne j  
Uniwersy  tetu oraz  t ut iwersyieck iej  
Bibl  jo lek i  w:szyscy be z  w y jątku zude- 
klnkowttl i  już w  ‘ łniu 20 b. m, suh- 
skfrylpcje P o ż \ c z k i  N a r o d o w e j  w wy-  

. sokości  75 proc.  j ednomiosięc. znwch 
p o b o ró w .

R ó w n i e ż  m łod z i eż  a kadem ic ka  po- 
-djęła akc ję  na rzecz  P o w c z k i  Naro-^ 
dowrej.

Wezwanie do rzemieślników
iR-aulti 17h  R z e m i e ś M i i c z y c h  R .  J\ w z y w a  

za  p o ś r e d n i c t w e m  n a s z e g o  p i s m a  w s zy .s lk i  
w f a ś c i c i e l i  w y t w ó r n i  r z e i u i e ś t u i c z y c h ,  k l o i i '  
ipo ts iada ja  w ltasne s k l e p y ,  a i ) v  w  o k r e s i e  p m t  
p i s y w a n i a  P o i ż y c z k i  N a r o d o w e j  u d e k o r o w a ć  
w .n ę t r z a  s k l e p ó w  i o/,na w y s t a w o w o  a i iN z a m i  
O b y w a t e l s k i e g o  tKcumile tu R ó ż y c z k i  Naród i 
w e j .  A f i s z e  te o t r z y m a ' *  m o ż n a  w  w o j e w ó d z -  
Ik ic łi  i p o w i a t o w y c h  K o m i t e t a c h  O b yw s a to l -  
s k i c l i .  Kolp-oirt-aż n a l e ż y  p rze tp r  o  w a d z i ć  p r z y  
p o m o c y  m ł o d z i e ż y  p r z a m y s ł  o w o - r z e n i  i c ś t rr -  

c z e j .
R ó w n o ( * z e ś j i i e  R a d a  I z b  z w r a c a  s ię  d o  

C e n t r a l n e g o  K o m i t e t u  O b y w a t e l s k i e g o  i d e  
w s z y s t k i c h  j e g o  o d 'd 'z ia łó w  w  K r a j u ,  a b y  z e  
■ chc ia ły  n i e  c z y n i ć  t r u d n o ś c i  p r z y  p o d e j m o ­
w a n i u  nnst ler ja łu  p r o p a g a n d o w e g o  w e  w s z e )  
k i  e j  f o r n i i  e  w^ysJam n i k ó  w  p  o  s z  c  z e  g  ó  In vc*h w  a r 
s z t  a t ó  w  r  z e n i  i e  ś 111 i e 7v  c  h

Nowa Wilejka na Pożyczkę 
• Narodową

YY’ dniu 21 wrześniu 192$ r. wT l o ­
kalu Magistr i i tu miasta N owej -Y Y i le j -  
kt odb j  ło isię zebrainie o r g a n i z a c y jn e  
Komtte tu  Po/\czk i  N a r o d o w e j ,  pod 

'przew odnicTwem p. J. O łdakow skic- 
go,  hurinis-lrza jmias-ta, na kt ó rcm  
‘Jnł i  iŁprozenl tanci  org-anizacyj  :jpo 
l e czn jch .  z a w o d o w y c h ,  gospodar -  
' ez jeł t .  ro ln ic twu ,  p r z emys łu  i rze 
miósl ,  g jnin w y zn a n i o w y c h ,  ins ly tu 
c y j  państwmwycl i  i sauno rzą dowych ,  
sz ko ln ic tw a i i. p. W y  b ra no  Ko m it e t  
w składzie:  ks. kup. N o w a k  Ed.. K r ó ­
l i kowski ,  Dz i erz ęck i  B.. dr. T o m a ­
szewski  E\, Rutkowcski J.. Lamdnian 
E., B o ro w ik ,  m a j o r  T r o c k i  M., YVe- 
sy-łowski Cz., D w o r a ń c z y k  15.. K u ży io  
J.. Duhicd J.-, K s ie n i e w i c z  T., L c w i -  
d o w  H., Rzep ie la  J., Ry-ze-nkranc E. 
>Komi'let w ybrał  z poś ród s ie b ie  Pre-  
-•zydjum w  -osobaich: in-ż. .Rutkow?.8G 
Jan (prezesi .  \Y'esołowski Czes ław,  
pom. Za w. Stacj i  (w-iceprezas),  Jerzy  
Oldakow-ski  bu rmis t r z  (w iceprezes ) ,  
Kró l ikowisk i  Eugonjusz,  nauczyc ie l  
( K i e r o w n i k  Straży  Ob ywa te lsk i e j ) ,  
Ru dn ick i  T.  (sekrcitarz).

t'o wys łuchan iu re feratu  o Po  
ży cz ce  N a r o d o w e j  w y g ł o s z o n e g o  
tprza z p. Si. Klukowiskiego ,  S e k r e t a ­
rza P o w i a ł  o w e g o  K o m i t e tu  Pożycz ,k : 
N a r o d o w e j ,  u ch w a lon o  jednog łośn ie  
rezo luc ję :

V: (r.isee o  i/izu ój i dom-o Państwa u fna 
(lam entow anie n iezależności gospodarczej i 
/ztelinw: nia dobrobytu  Narodu , w id zim y jako  
jedyn ą konieczność w chw ili b ieżącej p rze 
<!<w szystk iem  utrzym ania rów n ow agi budżr 
tu we. j a za tern m y p rzedstaw iciele  ludności 
w szy: ik ieh  s fe r  i warstw  m iasta Nowej_\V i 
le jki, p ow ołu jem y do życia  K om ite t-Pożyczk i 
N arodow ej, d ek laru jem y się do czyn n ej prą 
ey d la spowodowania, jak n a jw ięk sze j sub 
sk rypc ii pożyezk i na terenie naszego miasta 
oraz uehw.alamy przystąp ien ie rep rezen to ­
wanych p rzez nas o rgan izac j i i instjducyj do 
subskrybowania pożyczk i na warunkach o. 
kreślonych p rzez uchwały jzrzoszeń central 
nych w ym ien ionych  przedstaw icielstw , nr.a. 
w zyw am y wszystkich m ieszkańców  miafita 
i o k o lic y  do czynnego  poparcia pracy Ko 
initetu irzez przystąpien ie do subskrypcji 
P ożyezk i N a rod ow e j w  m iarę swoieh  m o ż­
ności i sił ma.terjalnyeti. w  zrozum ien iu  ha., 
sta , W tnsnem i siłam i do  lepszego ju tra Pań
stwa‘V

Wileńskie Stowarzyszenie 
(upedw I Przemysłowców  

Żydowskich Centrala w Wilnie
lenia, 18 b. 111. odbyło  s ię  posiedzen ie za ­

rządu Stow arzyszen ia  Kupców i P rzem ysłow ­
ców  Żydow skich  .(N iem iecka 2ó) pod przew ód  
iMclwi tn p. prezesa Jakóba Szeskina, na klo- 
rem uch/u lano zw róc ić  uwagę członków  Stu 
watzyszen ia 11:1 d on ios łe  znaczen ie Pożyezk i 
N arodow ej i w  glębnkiem  przekonaniu , iż 
udział subskrypcji i te jże  pożyezk i jest o b y . 
w:\fil.-kim ib ow ią zk icm  każdego, zaw ezw ać 
kupiectw .. żydow sk ie  by  ja k n a jlirzn ie j zgła 
szali się d o  subskrypcji P ożyezk i Narodo- 
wej.

W yłon ion a na teinże posiedzeniu specjał 
na ao in is ja  w sk ładzie  pp.: J. Szeskina, A. 
ża jd jznur, J. S zko ln iek i W Chelem, dyr 
G. W':., lia ftig . I>. \\ akci-, K, Ryndzun. Ił. Ko 
wes i ,N. Sidra.nski (p ra cow a ła  dokładny 
p lan propagandy o raz zorgan izow a ła  b iuro 
in fo rm acy jn e  w spraw ie Poż. Nar. w  lokalu 
S tow M /yszen ia  p rzy  u licy N iem ieck ie j 25 
(le i I-i— 99).

W czo ra j w godzinach w ieczorow ych  po 
gi L iw ie  ratunkowe zaw ezw ano na u licę N o ­
w ogródzką. gdzie  w czasie b ó jk i został dot 
k liw ie  pob ił, p ijan j osobnik, n ie jak i Jan 
K iliń s k i zam . p rzy  u licy Jelen iej.

Kalińsk i, będąc w stan ie n ietrzeźw ym , 
za trzym ał przechodniów-, k to rz j go dotk ii 
w ic pobili.

Z: wezw ane pogotow ie  ratunkowe po ud-ie

leniu poszkodow anem u p ierw szej pom ocy 
przekaza ło  go posterunkowem u. Znalazłszy 
się w areszcie, K alińsk i w dals/jin  e iągo  a 
wa.nturował się i został tak d o tk liw ie  p ob iły  
przez sw ych  kom panów , iż zaszła poirzebs. 
pow tórn ego  zaw ezw an ia  do niego pogotow-ia 
ratunkowego. P o  udzieleniu mu p ierw sze j 
pom ocy aw anturn ika osadzono d o  Czasu wy 
trzeźw ien ia  w od d zie ln e j celi (e j

Trzy kradzieże w ciągu ednej rtocy
Na szosie podwileńskiej.

W czo ra j zraua polic ja  pow iatow a zala.r 
m owana została w iadom ością  e  trzech zuch 
w a łjch  kradzieżach popełn ionych  przez liśez 
nanego osobn ika na s z o ie  iiiem enczyńskie j.

W  ciągu niespełna trzech godzin  (od  '!-  -(> 
rano); n ieznan i sprawcy okrad li trzy fury 
w łościańskie zdąża jące  na targ do W iina.

Po  dokonaniu łych k radzieży  złodz ie je  
zb ieg li do lasu. P o lic ja  po o trzym aniu  lego

meldunku n iezw łoczn ie  w.-,zezęia pościg za 
sprawcam i, lecz narazić bez pożyty wnego 
wyniku.

D op ięro  w godzinach w ieczorow ych  za frzy  
m ano dwóch podejrzanych  osobn ików , kłó.. 
rzy  zostaną .skonfrontowani z poszkodow a­
nymi.

D alsze dochodzen ie prow adzi p o lic ja  po 
w iatow a. (e|

■

Sprawa z piątku.
R j e ś j f  s io  d z i e j e  w  ' za t - is zu  u r z ą d n w . o i  

k a i i c e l a r j i  sądu  j p o d z k i e g u  w  W i l n i e .  Z  gen 
ma-dk i id i t c r i -śan tów .  c z e k a  j a r y c h  c i e r p l i w i e ,  
n a  za.pytauiic  . z a p r a c o w a n e j  j a s n o w ł o s e j  l i r r c . t  
i i tu zk i -  —  , W  ja -k ic j  . s p r a w i e ? ' 1 —  n rn s la  
n a g ł e  na  h o i i a t e r a  c h w i l i  s t a r s z y  d ł u g o ł i n -  
d y  pa.ii o  . n e r w o w e j  l i u n i i e e :

—  -P r o s z ę  .mi z a ł a t w i ć  sp ira w c  z p i ą t k u !
J a s n o w ł o s a  p a n i e n k a  s p o g l ą d a  I r w o ż l  i w

n «  sia,rszs 'go p a n a .  S p r a w a  z p i ą t k u  —  . o  !n  
m o ż ć  b y ć ,  j a k a  s p r a w a  —  d l a c z e g p  z  p i ą t k u
—  d l a s i z e g o  n i e m a  n a z w i s k a ,  n u m e ru ? . . .

—  t ł i - o s z ę  m i  z .a i a lw i ć  s p r a w ę  z p i ą i k  i!
G tos  s t a r s z e g o  p a n a  b r z m i  j a k  t r ą b a  „ j e ­

r y c h o ń s k a  l ) a ł  P a n  B u g  s i ł ę  s t in r a o m  gt . i -  
is-ow-ym!

—  . . . s p r a w ę  z p ią tk u . . .  —  a ż  j ę c z ą  s z y b - 
t r w o r l i w y - n i  o d g ł o s e m  —  . . . s p r a w ę  z  p i ą i k u
—  l e c i  e c h o  p o  ko ry ta -n zac h .

W  p o k o j u  k a n c e l a r y j n y m ,  g d z i e  p r a c u j ę  
p r z e w a ż n i e  p a n i e ,  z a l e g a  p r z y k r a  c i s z a .

—  . . s p r a w ę  z  p i ą t k u !  —  s z a l e j e  p o t ę ż n a  
l o n f i c j ą  W i p a n i a i y  g ł o s  s la m s ze go  ]ian: i.  
. . . s p r a w ę  z  p ią tk u ! . .

J a s j io w ło is a  i z a -p ra c o w a n a  u r z ę d n i c z k a  
p a t r ? y  ju ż  t r w o ż l i w i e  ,rra d ł u g o j j r j i d ć g o  p a ­
n a .  P r z e s z k a d i z a j ą  j e j  ł z y .  S i a d a  i z a c z y n a  ci 
c h o  p ł a k a ć .

S p r a w n e  ł u n k c j o n o w a n i e  u r z ę d u  z o s l a o i  
z a k ł ó c o n e

—  P a n i e  \ V ą ,s i tk ów  Jan ,  c z y  p r z y z n a  ie 
s i ę  p a n ,  ż c  w  k a n c e l a r j i  S ą d u  G r o d z k i e g o  z i 
• c l i o w a ł  s ię  ' ' i i i i i ip r .zy .zw o ic ie?

-—  -P a n ie  S ę d z k i  (K zarfl.z t o  w s z y i ł t k o  
w y lh im a e z ę . . .

O s k a r ż o n y  z a c z y n a  d l n g ą  o p o w : cść  j a t  !o  
w- p o n i e d z i a ł e k  p r z y s z e d ł  d o  k a n c e l a r j i  są>kT 
■do t e j  j a s n o w ł o s e  j u p zę d n ic . zk i , - ' j a k  chcia - ł ; x  
Jla-twic tę  spiraw-ę z p ią t k u ,  s p r a w ę  p m zw a ,  
j a k  d i u g o  m u s ia ł  c j . c k a ć  na  s w o j ą  k o l e j ,  j t » t  
p o t e m  z d o n e - r w o w a ł  s ię .  j a k  z a c z ą ł  g ł o ś n  . 
k r z y c z e ć ,  b o  j o d  g i u e b y  t rn c t ię .  110 i nru ta k i  
j u ż  gtotó.

—  A  c z y  m i a ł  f i a n  ju ż  s p r a w y  o  o b r a z ;  
u rzęd u '? -

—  N i , - ,  n i g d y  n ic  b y ł e m  p r z e d  s ą d e m .
—  A  m o ż e  p a n  p r z y p o n u n i .

O s k a r ż o n y  p o  d ł u ż s z e j  c h w i l i  z a c z y n a

p r a y p o m i -n a ć ,  ż e  o w s z e m  m o ż e  b y ł a ,  m o ż e  
b y ł y  —  n a w e t  p e w n e g o  r a z u  u k a j - a n o  g ,rzvw  
n ą  5 z l o t o w ą  iza... g t o s  — r ó w n i e ż  z a  'z a k tó -  

-fceaiic —  r ó w n i e ż  w  u r z ę d z i e .

J j i s n o w ł o s a  u r z ę d n i c z k a  p. J ó z e f a  Ł .  p r z ,  
p o m i n ą  .soSiiy ( d o b r z e  m i m o  ż c  s i ę  -p rzos t rnszy  
ł a  w t e d y  m o c n o ,  ż e  p. W i i s t l k o w  co.ś g ł o ś n o  
k r z y c z a ł -  o  ‘ p o r z ą d k a c h  w  k a n e e l a T j i . .  co ś  
w' t y m  r o d z a j u :

—  C o  tu  z a  p o r z ą d k i !  Ż e b y  n i e  w i e d z i a n o  
j a k a  d a ta  b y ł a  w  p i ą t e k I

Pam W a s i l k ó w ,  j a k  s a m  m ó w i ł  w a o u  
o b r o ń c z e j ,  m a  60 la t  i j e s t  o b y w m t e l e n i  t U  
t e w s k i m .  J fA t  i n t e t j g e n t n y m  c z ł o w i e k i e m  i 
n i e  c h c i a ł  n i k o g o  o b r a z i ć .  T a k i  ju ż  m a  n ic  
s t e t y  gtos . . .

' S ę d z i a  s k a z a ł  g o 1 ha  20 z ł o t y c h  g r z y w j i y
W ło il

K U R J E R  S P O R T O W y
Kinuy będą zewody szkolne!*

Ogół  młodzin/A sjnirltnycj zada je 
sobie lanie —  kud\ odbędą Sie za 
y  ody  l ckkont lelyezne  lidodzie/.y szkół 
śi-ednieh,

Niosłely nie m o ż e im  na ło c iekawe 
pytanie  odpowiedz ieć ,  bo równ. eż  nic 
nie w iemy ,  ('.oś m ó w i  się na ten temat. 
Jakoby rozpoczę ły  się nawet  jakieś 
p rzygotowan ia ,  ale nic konkretnego  
pow iedz ie ć  nie moż.mt, bo zapewne  i 
sami organizatorzy je.s/.cze dobrze  nie 
w iedza  kiedy zoslani i  osłatecznie  wytz 
mirczony termin wie lk ich  z a w o dó w  
izkolnyelt.

S/koda wielka,  ze odpow iedn ie  wła  
dze szkolne ni< wrkaz i t j i j  w  lym kie 
runku większego  zainteresowania,  a 
przecież sporł l ekkoat le tyczny  jesl dla 
m ło dz i e ży  na jbardz iej  z a b c a n y  i 
wśród l i cznych zastępów uczenie i ucz. 
il iów c ieszy ł  się 011 o g ro m n ym  p o w o ­
dzeniem,  gromadząc  rok rocznie sjjoro 
zawmdników i tysiące w id z ó w  —  ko 
łęgów, k i ó rz y  z zapa i tem  oddechem 
śledzi l i  przebieg wa lk i  poszczególnych 
Szkół.

Z a w o d y  łe lkoa l l cU c.zni- szkół  śred 
nich b v ly  dotychczas  prawaU iwem 
swir tem spo r towem młodzież. ' ,  lo leż 
w art o  o l\ m ,Święcie pamiętać  i starań 
nie pr zep row ad zać  z a w o d y ’ lembar-  
dziej ,  że w  sezonie j esiennym m ł o ­
dzież oczekuje  z n iec ierpl iwością na 
zawód' ,  lekkoat letyczne.

Trzeba przy/nać, że organizac ja  za

w o d ó w  szkolnych nie należy  do  rzeczy  
łatwych- ale przecież  w ładze  szkolne 
maj;;  ku temu o g rom n y  aparat, który  
m oże  doskonale  w y w ią z a ć  się ze 
swych o b ow ią zkó w ,  zw łaszcza  że te­
raz jak  w iem y  p r zyb y ło  ki lka n ow ych  
sil pedagog icznych to leż p. p.. instru 
którzy  W .  F. nie po w in n i  ob aw iać  się 
o g rom u  pracy,  bo lego cz ego  wwcho- 
w a w c y  f i zyczn i  nie zrobią,  to przy j- 
dzit im z pomocą sama młodz ież  szk. 
dość biegła w  . 'prawach organizacy j­
nych.

M ie jm y więc- nadzieję,  że w najbl iż  
s/ą już n iedz ielę przyrg lądać się będzie 
m y  walc e  młodych,  a wdelcc uta lento­
w anych  lekkoat letów.

Bardzo  dobrz e  by łoby ,  żeby  zawro 
dy  Ie p r ze p ro w adzo no  na Stadjonie 
Parku Sportowego .  ]5oisko chociaż  
jest ma-te, ale zawysze —  swoje,  a wuęc 
milsze. P isząc  o miejscu zawo dów7 
trzeba konieczn ie  zwróc ić  uw agę  na 
dyscyp l inę  młodz ieży7. Tuta j  wszystko  
■bodaj za leż y  od  p. p. inst ruktorów kłó 
rzy powdnni s tanowczo  położ\7ć kres 
•chaosowi, jaki  lowTarzyszył  zeszłorocz 
nym mistrzostwom.  Nie p r z y p o m in a j ­
m y  jednak Marej  Ił iśtorji, a ufajmy7' żc 
w7 lym  roku j ak  strona o r ga n iz a cy j ­
na tak leż i spor towa stanie na daleko 
w y żs zym  poziomie.

C zek a m y  więc  niccierpl iwde p i e r w ­
szego strzału starlera.

Przed decydulącym meczem.
Jutro Już jutro. Za ki lkadziesiąt  

godz in sędzia p. Rutkowski  przec ią  
gdym gwu/dkiom rozpoczn ie  decy7dują 
c y  mecz  pi łkarski  o wejście do L ig i .

Mecz  Y\ . K. S. — - Naprz ód  L ip in y  
jest dla YYTilna decydujące.ni po tka ­
niem. bo jeżel i  w y g r a m y  m o że m y  
śmiało myśleć  o L i d z e  jeżeli nie bez 
pośrednią drogą, to p rz yna jm ni e j  dro 
gą pośrednią.  Zresztą co i jak dalej  bę 
dzie, m a m y  sporo czasu na rozważa  
nia.

T y m cz a s e m  cz eka  nas sensacyjne

spolkanie.  Za interesowanie meczem  
jest ogromne.

N a p r zó d  chcąc  w y e l im in ow ać  dru 
żynę  wi leńską musi  wy g ra ć  mecz róż 
nicą dwTóch bramek,  bo YV. K. S. wTej- 
(l/ię do  f inału, a pieśń L ip in  zastanie 
zakończona.

W i l n ia n ie  w7 na jg o rs zym  wwpadku 
m o g ą  zremisować.

T r z e ba  wiedzłeć,  że w rozgrywykach 
pół f ina łow7ych ze w7zględtt na brak 
cza>u decyduje stosunek bramek,  a 
więc  wszystko  zależy  od nanadu. jak

również  i od pomocy,  o b r o ń c ów  i bram 
karZa. .Słowem zależy od ca łe j  absolut ­
nie drużyny . Zależy od  wszystkich  
kich gra cz y  z osobna, by mci z ten 
wygrać .

C i e k a w y  ten mecz odbędz ie  się w 
n iedzielę na p ięknym stadjonie W .  K. 
S im. Marsza łka Józefa  Pi ł sudskiego  
p rzy  ul. YVerkow7skn‘j. Do ja zd  autohu 
sami l inj i  Nr. 2.

Mecz rozpoczn ie  się o godz.  1.4.

I wagę  zwróc ić  łrzeba na osobę sę­
dz iego  Rutkowskiego .  W i l n o  p ierwszy  
boda j raz mieć będzie p rzy jemność  o- 
ceniania rozs trzygnięć  sędziego tej 
m ia ry  co j eden z na j l epszych naszych 
sędziów pi łkarsk ich p. Rutkowski .

LEKKOATLECI STARTl J Ą .

W  na jb l i ższą  sobotę  i n iedz ie lę  
wdawanie  w a l c z y ć  m a ją  na d w ó c h  
f ro ntach .

YYheczbrek s ta r to w ać  ma w ' W a r ­
s z a w i e  v  10-fooju o  m is tn zos tw o  P o l ­
ski. O s zansach  t rudno jes l  coś m ó ­
wić;, i g dy ż  f o r m a  W i e c z o r k a  jest b. 
zm ienna,  A d u żo  ,za-leży r ó w n i e ż  o 1 
pfsycMcznogo nastro ju .  W  a lc zeć  b ę ­
d z ie  doś ć  t rudno,  zw łasz cza  j eże l i  
zg łoszą .się tac y  j a k  Sied leck i ,  Pla\ 
c z \ k  i Lukhaus .

P o n a d t o  l ekkoat lnc i  nas.i wybaj -  
j-ają się |do L u c k a ,  .'gdzie ma nastąp ić  
o t w a r c i e  (nowego  tstadjonu iłu. M a r  
szatkti Jóź e fa  Jół-sml.skicgo. Lekkoat .  
letów- i swoich w y s y ł a  I v P W  Ogn is ko  
B y ł  p ro jek t ,  że by  j e cha ł  r ó w n i e ż  i 
YY -eczorek,  ale stanął na  p r z e s z k e  
dz ie  10-bój. YYTlnianie w  Ł u c k u  m o ­
gą zdo b yć  do b re  in ie js ca  R e p r e z e n ­
tacja nasza  bę dz i e  n ie l i c zna ,  ale w y  
b o r o w a :  -SzczerbieKi,  Zy-lewdcz, Ż y l i ń ­
ski, B a l lo s ek  i ntoze je-szcze k l ’os zó 
spf ińteróky.

JEDZIEMY NA ŚLĄSK.
P rzysz ło  nareszcie p ism o z  Katow ie. 

O trzym aliśm y potw ierdzen ie  zaproszen ia lek 
koa tie tów  w ileńsk ich  na G órny Śląsk.

M ecz odbędzie  s ic  1 październ ika w  K ' 
Hucie. \Y iln ian ie w y jadą  we czwartek , Szeze 
gó fy  dotyczące  meczu zam ieścim y w nunte 
rze  pon iedzia łkow ym .

D<J nabycia  w p ierw szorzędn ych  
m agazynach  ga lan tery invch .

R A D J 0
W IL N O .

S O B O T A ,  d n i a  2łi w r z e ś n i  i 193B r

7.00>•-C z a s .  G in n i i i s t y k a .  M u z y k a .  D z i e n ­
n ik  p o r iw in y  M u z y k a ,  ( . l o  l i k u  go -spodarc z- i .  
8.00: j C i ą g n i e n i e  m i l j o n a .  11.57: C za s .  12.00: 
M o z y k a . -  12.25: P r z e g l ą d  pra-sy K o m .  m e l e  i r .  
12.55: M u z y k a  12.55: D z i e n n i k  ( p o ł u d n i o w y .  

14,.50: Pr -o-gram d z i e n n y ,  14.5.i :  Mu-zyk-a ż y ­
d o w s k a  l -p ly ly l .  15.25: G i e ł d a  r o l o .  15.55: 

P i  o to ty ip  i m i ś l a d o w n i e t w o  ( p ł y t y ) .  16.00: 
A n d .  d la  f l i o r y c h .  16.50: M u z y k a  w s p ó ł c z e s ­
na. 17.00: O d c z y t  a k t u a ln y  17.15: M u z y k a  
l e k k a .  18.05: . P r z e n i o w i e m ie  o  p e ż y e z e e ' n a r ó d .  
18.15: „ S o b i e s k i  i z a m e k  w  .O l e s k u " .  18.3 > 
B -ec i la l  sk rzy tp -eow y .  19 .00: A p e l  p o l i s g l y o ń  
s t r z e l c ó w .  19.25: T y g o d n i k  l i t e w s k i .  19.40: 

R o z m a i t o ś c i .  19.45. K w a d r a n s  J f l e r a e k i .  20.00. 
P r o g r a m  e a  n i e d z i e l ę .  20.05 :  ( ,- iodz ina ż .yczeń .  
21.05: D z i e n n i k  w i e c z o r n y  21.15 :  P r z e g l ą i  
p r a s y  r o i l i .  k r a j .  i z a g r .  21.50 :  K o i w e r t  c h o  
p i n o w s k i .  22.00: M u z y k a  t a n e c z n a .  22.25. 
W  i ad .  s^ior.t 22.55.  K o m .  m e t e o r .  22.40 :  M u ­

z y k a  t a n e c z n a .

N I E D Z I E L A  d n i a  24 w r z e ś n i a  1955 r.

I I .U 0 :  N a b o ż e ń s l w o  z  C h e ł m u  L u b e l s k i e g o .  
11.57- Czais. 12.05: T r a n s i n .  z  C h e ł m a  L u b .  
( o d s ł o n i ę c i e  p o m n i k a  p o l e g ł . ) .  12.50. K o m  
m e l e o r .  12,65: P o r a n e k  m u z y c z n y  14.00: W  a 
m i l k i  ip ra t f i/ k e j i  z w i e r z ę c e j  w  n a d c h o d z ą c y  -n 
o k r e s i e ' 7 14:15: K oan .  r o tn .  m e l e o r .  14.2 0 ; 
K o n c e r t .  14.45: „ W y d a n i e  s e j m o w e  D z i e ł  
w i s z y s l k k h  A d a m a  M i c k i e w i c z a ' '  —  p o g a n  
T a d e u s z a  i L o p a l e w s k i e g o .  15 .05: A u d y c j a  s p e  
e ja ln -a :  1 M u z y k a ,  2. . A r g e n t y n a ' 1 p o g a d .  5. 
M u z y k a .  4 „ J u k  p o w s t a j ą  w ia i l r y ? 'k  —  p o  
g a d a n k a .  16.00: \ u d y c j a  d l a  d z i e c i .  16.50: F  
M e n d e l s o h n  —  K o n e e r l  s k r z y p c o w  . 17.00: 
„ W r o g o w i e  s p ó ł d z i e l c z o ś c i ' - —  o d c z y t .  17.15: 
P o l s k a  m irzy  ka  l u d o w a .  18.00 B e c i t a l  ś p i e .  
w a c z y .  18.35: P r o g r a m  n a  p o n i e d z i a ł e k  i  r o z  
m a i t o ś e i .  18.45: „ K s i ą ż k a  p o d  m i k r o s k o p e m ' *  
—  o d c z y l .  19.00: S łu c h o w i s k u .  19.40: S k r z y n ­
k a  t e c h n i c z n a .  20.00- K o n c e r t .  D z i e n n i k  w i e ­
c z o r n i .  D. c.  k a n c e r l u .  22.00 :  W i a d  s p o r ł o w -  
22.14)- K o m .  m e l e o r .  22.20 :  A u d y c j a  w e s o ł a

1 W A R S Z A W A .

*  S O B O T A ,  d n i a  3 3 - w r z e ś n i a  1955 r.

12.05: P ł y l y .  15.10: K o m u n i k a l y  P .  L i s i .  

IŚ E sp or l .  15.15: P ł y t y .  16 .40: „ E c h a  o d s i e c z y  
w i e d e ń s k i e j  w p o l s k i e j  j i i e ś n i  lu d ó w  c i * '  20.00:  

M u z y k a  l e k k a .
'iPotzośia lt i c z ę ś ć  p r o g r a m u  r o z g ł o ś n i  w a r ­

s z a w s k i e j  j e s t  i d e n t y c z n a  z p r o g r a m e m  r o z .  
gfn.ś-ni w i l e ń s k i e j .

NOWiNKi RADJOWE.
K O N C E R T  S ZP IN AE S K IE G O .

S o l i s t ą  d z i s i e j - z e g o  k o n c e r t u  w i e c z o r n e g o  
o g o d z i n i e  31,30 b ę d z i e  u t a l e n t o w a n y  p i a n i ­
s ta  S t a n i s ł a w  S z p i n a l s k i ,  u c z e ń  P a d e r e w s k i e ­
g o .  A r  tyj, In o d e g r a  S o n a i ę  ł l - m o i l ,  N o k l u m  
l i . t l u r  i W a l c a  E - m o l l  S z o j iw i a ,

M U ZYK  4 P O P U  AR N A .

U la  m i ł o ś n i k ó w  m u z y k i  l e k k i e j  i p o p u  

l n r i i e j  p r z e z n a c z o n y  j e s l  'd z . is ie js zy  k o m  e r t  
r a d j o w y  o  g o d z .  20. W y k o n a w c y  o r k i e s t r a  
P .  .R a d ja ,  I r e n a  C a m e r a  (ssp iewj i L .  E r s f e i n  
(Ifori.J. P r o g r a m  za w 7iex a  p i o s e n k i ,  f r a g m e n  
l v  o p e r e t k o w e  i l i l w o r y  o s n u t e  na m o t y w a c h  
l u d ó w  ech .

Doktor D. Z E L D 0 W I C Z
chor.: skórne, w en eryczn e, m o c zo p łc io w e

P O W R Ó C I Ł
ul.  M IC K IE W IC Z A  24, m .  4.

NAJBLIŻSZE MECZE LIGI
Gdy u na„ na stad jon ie  im . M ajszalkn  

P iłsudsk iego bęiiz ie  bardzo gorąco, gdy bę­
d ziem y w alezyć  w rew anżow ym  meczu z 
Naprzodem , w  ea le j n iem al Polsce ro zrgy  
w ae s ię  będą n ie m n iej e iekaw e rozg ryw k i 
p iłkarsk ie.

W a rs ra w a  będzie  terenem  w a lk i o  a.wans 
do L ig i d rugiego  półfina łu  Polon ia  (W arsza- 
w a ) —  Po lon ia  (Przem yśl)L

W e  L w ow ie  o berło L ig i w a lczą  dw aj l i ­
d erzy : Pogoń  z W isłą. Mec,z len  zadecydu je 
'•hyba o losach tegorocznego  m istrzostwa. 
Jeżeli wygra. M is ia  spraw a jest p rzesączon a  
na je j  korzyść, a je że li P ogoń  to lw ow ian ie  
p row adzić  będą różn icą  jedn ego  punktu ma 
jąc  do rozegran ia  o jeden  ty lko  m e c j m n ie j 
od W is ły

C racoyia spotka się z Ruchem w  H a j­
dukach M ecz ma m n iejsze znaczenie

L eg ja  w a lczy z L  K. S. P iłkarze  L e g ii 
m ie li ju ż 5 gier, a nie zw yc ięży li n ikogo, to  
też i teraz chyba przegra ją

O spadek z  L ig i  w a lczą  Podgórne, M a r 
ła, 22 p. p. —  Czarni.

Faw orytem  jest drużyna 22 p. p.. k tóra  
na 4 m ecze zdobyła wszystkie 8 punktów  

N a jw iększą  jednak chyba sensacją c ie ­
szyć się będą m ecze o  w ejśe ie  do  L i 'i.
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Prurwid.y A «n y  prz«-bieg pogody w du.u 
d zis ie jszym  23 v rześnia według IMM

l . h m u f i i o  M o ż l i w e  d r o b n e  d e s z c z e .  T i i u  
p e r a t u r a  b e z  " i ę k i i z y c h  z m i a n .  l _ 'm ia rk o\ va  
n c  w i a l r y  p o ł u d n i o w e .  W T a l y m  k ra ju -  r a n o  
m g l i s t o .

D z i s
t i

1)  Y /  l  RY A P T l i  K. •
n oc y  d y ż u r u ją  na i lępu j 'ące  upl

P a k a  — ■ A u t o k o l o k a  54,- S i e k i e r ż y ń s k i e g o  
—  Z a r z e c z e  20. S o k o ł o w s k i e g o  —  T y z e n h a u -  
z o w s k a  r ó g  T a r g o w e j ,  S z a n t y r a  —  L e g j o i m -  
■via. Z a . s f a w s k i e g o  —  N o w o g r ó d z k a ,  Z a j ą c z ­
k o w s k i e g o —  W i t o l d o w a .

O r a z :  M a ń k o w i e z a  —  P i ł s u d s k i e g o  r ó g  
Ń o w  o g r ó d z k i e j ,  . l u n d z i ł ł a  —  M i c k i e w i c z a  
r o g  ->-go M u jaJ  b S z y r w i n d t a  •—• N i e m i e c k a ,

K O Ś C I E L N A

—  D zie ło  M .  B. P o w o ł a ń .  W n i e d z i e l ę  d i i  

24 w r z e ś n i a  r.  b. d l a  c z ł o n k ó w  i s y m p a t y k  ów 
D z i e l ą  M a i k i  B o s k i e j  P o w o ł a ń  o d b ę d z i e  s ‘
■o g o d z .  8 ram o w s p ó l n a  M s z a  św .  w  K a p l i r v  
O s - t r o b ra n iA k ie j ,  w i e c z o r e m  z a ś  o  g o i l z  6 
p r z v  z a n ł .  B e r n a r d y ń s k i m  N r .  8 z e b r a ń '  
o g ó ln e .

' ~ ‘ * U  O S O B I S T A

— - P. w icew o jew ody Jankowskiego k t ó r y  
d n i a  18 b m .  w y j e c h a ł  n a  4 - t y g o d n i o w y  u i  l e p  
w y p o c z y n k o w y  z a s t ę p u j e  w  u r z ę d z i e  p. na 
e z e l n i k  w y d z i a ł u  W ł o d z i m i e r z  H r y h o r o w i c z .

M 1 E J S K 4

—  Ni e l eg a lne  mięso .  Za ubiegłe 
t r zy  ty godn ie  p o l i c ja  i k o n t r o l e r  \ 
m i e j s c y  zu k w c s t j on o w u l i  5 tS  k i lo  
mięsa  s p r o w a d z o n e g o  do  miasta  n i e ­
l e ga ln ie  i m i e o p i e c z ę t o w a n e go  prze/, 
m i e j s k ą  s laeję  kontro l i .

P r z e c i w k o  w i n o w a j c o m  spisano 
ip ro l okó ły  karne .

—  Regulac j a  dz ie ln i cy  ( ioea  Bon 
f a ł o w a .  Z a rz ąd  mbseta pr zys tąp i ł  do 
o p r a c o w a n i a  p l a n ó w  n o w e j  dz ie lnicy  
miasta  p. n. Góra  Bo u ta łowa .

Y\ skład tej  d z i e ln ic y  w c h o d zą  M 
P o h u lan k a  Z ik re towa ,  S i e rak ow sk i e  
go,  J. Jasińskit5§ 0 . P o r t o w a  i część 
Za walniej.

N o w y  pro jek t  regu lac j i  tej dz ie ln i  
c v  p rz eg l ądać  m ożna  co dz i enn ie  w  
b iu rz e  p o m i a r ó w  mie jsk ich ,  do  dnia 
1 s tyczn ia  1034 r.

P o  tym te rm in i e  m a g i d r a t  pr/y- 
stąipi o'o rea l i za c j i  t ego  pirojekiu.

—  Robn ły  chodnik  >wc. W e r ® r a j  
m ag is t r a l  p rzystąp i ł  do  układania  n o ­

w e g o  c h o d i r k a  n? u l icy Ż e l ig ow  .k ie ­
go.

’-i'+' ‘

t * * ' " ' '  G O S P O D A B C Z A

—  W ę g i e j  pod roż e je ,  H u r t o w n i o m  
c o ln i ę t o  przy- . ługujący im d o t y c h c za ­
s o w y  > proc.  rabat  na węgieł? W  
zw ią zku  z tein p r z e "  ktziana jest z w y  
żka  cen na węg iel .

Z E B R A N I A  I  O D C Z Y T  Y .

- Zarząd Spółdzielni inwalidów Skrzy n-
k: rzy w  W i  1 n ie  z w o ł u j e  n a d z w y c z a j n e  w a l ­
n e  z e b r a n i e  c z ł o n k ó w  u d z i a ł o w c ó w  n a  d z i e ń  

l - g o  p e i z d z i e r n i k a  1933 r.  w  l o k a l u  w ł a s n y m  
p r z y  u l i c y  W i l e ń s k i e j  N'<r. 26 n a  g o d ' i n ę  10 

ram o  w t i p r a "  ie  s u b s k r y p c j i  p o ż y c z k i  n a r o ­
d o w e j  i i n n y c h .

O b e c n o ś ć  c z ł o n k ó w  j o . ą  k o n i . c z n a .

■ ■ B H W a n H B a H H H H H

GIEŁDA W A R SZ A W SK A .
W A R S Z A W A .  (P t i t l .  L o n d y n  27.65— 27.80 

N o w y  Y o r k  5.84 —  5 76. P a r y ż  85 .09— 3 4 . 9 1 
S z w a j e a r j a  173.71 —  172,85. B e r l i n  213,50. 
T e n d .  p r z e w a ż n i e  s ła b s za

A K G J E  I i a n k  P o l s k i  79,.50 —  79 00. T c  u :• 
p r z e w a ż n i e  s ł a b s z a .

D o l a r  w  ofcr.  ip rv "\  5.666 —  5.72. R u b e i  
zł. 4 76

GIEŁDA ZBOŻOWY) TOW AROW  A 
I I.M A R S K A  W W41 NIK 

Z  d n i a  22 w r z e ś n i a  1933 r.
W o b e c  W a k u  t r a n z a k c y j  l i a  G i e ł d z i e  n )- 

t ó w u ń  n i e  b y i o .  C t a y  b e z  z m ia n .

TEATR I MUZYKA
—  T ea tr M u z y c z n a  L u tn ia ". W yslępy 

Opery W arszaw sk ie j. D z i ś  u i z  j e d e n  t y t k a ,  
jKid-czns b i e ż ą c y c l i  w y s t ę p ó w  z n a k o m i l c g o  
zMypotu o p e r y  sto łecznej^ , u s ł y s z y m y  o p e r ę  
H e le . y y  Z y d o w t c  z p. II .  I i p o w s k ą  w  ru i i  
t y t u ł o w e j .  P a r l j c  I l e a z a r a  śp ię  ,va G d ■ 

b i o w s k i  Z a r ó w n o  l l  L i p o w s k a ,  j a k  A .  G o ł ę ­
b i o w s k i  z a l i c z a j ą  p o w y ż s z t  p a r t  j e  u.) i n i j l r p -  
s z y c l i  w  s w j  łn b o g a t y m  r e p e r t u a r z e .  Ceny 
m i e j s c  o d  1 zł. R e s z i ę  b i l e t ó w  k asa  T e a t r u  
. . L u l n i u “  s p r z e d a j e  od  «■ 11-e j  w  c ią g u  d n ia  
c a ł e g o .

J u l r o  s ł y n n a  o p e r a  B i z e t a  . . C a r m e n "  W  
j-o l i  D  t u ł o w e j  w y  s tąp i  p o  r a z  p i e r w s z y  w  
W i l n i e  .lamina 1 I u p c r l o v ć a ( n a j l c p s z n  " p o ls k u  
C a r m e n .  P a r l j c  D o n  l l o z e ‘ g o  ś jn e w a  L d „ a r . t  
W a j s i s .  f o r e u d o r a  Jaś J. B r o d n i c k i  P o w y ż  
s za  I r ó j k  i a r t y s l ó w  i w i ę c i ł a  w  l v m  r o k u  
I r i u m l y  n a  w y s t ę p a c h  w . l u g o s ł a w j i .  Z e  w z j ł j e  
du  n a  z m ę c z e n i e  a r t y s l ó w ,  z a r ó w n o  n i e d z i e l  
n a  j K i p o ł u d n i ó w k a  ju k  i p o n i e d z i a ł k o w y  

s j ic ic tak l  w i e c z o r n y  i i ę d ą  z a w i e s z o n e .  W e  

w i ó r e k  p o  j-az d r u g i  . . P o ł a w i a c z e  p e r c i ” .
—  Poranek dla d z iec i i m łodzieży  w „ l.u ł 

u i". w  n i e d z i e l o  o  g o d z i n i e  12,30 p o  r a z  4 - l v  
b a r w n e  w i d o w i s k o  w  (S-ciu o b r a z a c h  ze  Sp ie  

w a ru i .  m u z y k ą  i t a ń c a m i  W .  S U m is ł u w s k i e j
Z  p a ł a c u  ( l o  c y r k u " .  D o s k o n a ł a  g r a  arty  s tó w  

z  i>[>. D u n in - R y c h ł o w i s k ' '  i T a t r z a ń s k i m  na 
c z e le  o r a z  ] > r z e p i ę k n v  b a l e t  S a w i n y - D o l s k i e j  
z a c h w y c a  m a t y c h .  a m a w e l  d u ż y c h  w i d z ó w .  
C e n y  s p e c j a l n i e  z n i ż o n e .  W y c i e c z k i  s z k o ln e  
k o r z y s t a j ą  ze  s p e c j a l n y c h  u lg  b i l e t o w y c h .

—  T ea tr M iejski (P oh u lan ka ) —  d z i ś  44  
b o t a  23 w r z e ś n i u  i d n i  u a s l ę p m y e l i  —  oG' 

c z y n n y .

—  36 w r z e ś n i a  r. b. o t w a r c i e  s e z o n u  w 

T e a t r z e  m j  P o h u l a n c e .
— T ea tr - K in o  R ozm aitości —  Sala M ie j 

ska Ostrobram ska ń. D z i ś ,  s o b o l a  2 3 - w r z e ś  
n ia  i j u t r o  n i e d z i e l a  24 wirześn-ia ( p o c z ą t e k  
s e a n s u  o  g o d z .  4) r o z ś w i e t l a  ek ra m  p i ę k n y  
a m a t o r s k i  f i l m  p o d  i n t r y g u j ą c y m  t y t u ł e m  . .M i  
łość- n a  r o z k a z "  z. p i ę k n y m  o f i c e r e m  g w a r d j i  
c e s a r s k i e j  I w a n e m  L o b i iN i l i e w e m  o r a z  w i . i ś -  
n i a n ą  G c n e y i v e  T e b i n  i d e m o n i c z n ą  B e l l y  

( om ipson .
0 S y o n a  ' t ym  r a z e m  d o s t a r c z y i a  w i d o w n i  c- 

k a z j i  d o  b e z 4 r o s k i o g o .  u im f irn isob l iw ego  s i n i "  
r I iu  k r u t o e l i w i l ą  S z w e j c e r a  p. t . . . T e o d o l i n a ”  
k t ó r e j  n i e s k o m p l i k o w a n a  i n t r y g a  p o l e g a  n i 
n i e j i o r o z u m i e n i u ,  k t ó r e g o  o f i a r ą  p a d a  p o d a j  
r z l i w y  b a r o m  .^ B r o n is ł a w  B a r s k i ) ,  p a r t n e r u j ą c  
u r o c z e j  ż,one< z c e  ( H a n i e  W a ń s k i e j ) ,  k t ó r a  i 
t y m  r a z e m  r o z k a o z a  c z a r  s w e j  w i o ś n i a n e j  i>- 
r o d y .  K l e m e n t  h u m o r u  w n o s z ą :  S a b a  Z i e ’ 'ń  
®ka. S tan is ław -  J a n o w s k i ,  i -M a r ja n  B i e l e c k i .

-—  Sekretarjat Szkoły D ran iyeznej p r z y  
T e a t r z e  M i e p i k i m  na  P o h u l a n c e  z a w i a d a m i a ,  
iż. zapi-sy  na k u r s  1-sr .y o r a z  2 -g i  ju ż  .się r j z  
p o c z ę ł y .  W y k ł a d y  r o z ] ) iw . z n ą  s ię  2 p a ź d z i e r  
l i i k a  r.  b.

I n f o r m a c j i  u d z i e l a  S e k r e f a r j a l  T e a t r u  
M i e j s k i e g o  na  P o h u l a n c e  o d  11 —  I .  T e ! .
9 —  45.

Na sztandar Leg jon u 
Młodych

X A  S Z T A N D A R  I KG JO NU  M ŁO D YC H .

iNTa  w e z w a J i i e  p. Ł a t -h o w ic - z a  W .  >>kłn ).i 
j ą  nsi s z b i tn d a r  Ł o g j o i i u  M ł o d y c h  p. j>or. K o -  
b y  l i ń s k i  z ł. 2 .50  i p. ,lt>zcl‘ T o m a s z e w s k i  
zł.  5.

NA WILEŃSKIM BRUKU
O B Ł A W Y  N A  R Y N K A C H  

W czo ra j p o lic ja  p rzeprow adziła  gener-u! 
11 a obławę na wszystkich rynkach w ileńskich 

W" wyniku ob ław y za trzym ano w ielu  zło 
d z ie i k ieszonkow ych  o ra z  kitka, oszustów, 
k tó rzy  grą w ..parę lis zk ę " zdąży li ju ż wy­
łudzić p ien iądze od k ilku  w łośeian.

Zatrzym anyeh  osadzono w  areszcie cen ­
tralnym  d o  dyspozyc ji w ładz sądow o śleó 
ozyc.li T rzech  osobn ików  zatrzym anych  w 
czasie ob ław y  n iezw łoezn ie  sk ierow ano  <ło 
w ięzien ia  luk isk iego jak o  poszukiw anych  
przez w ładze sądc-we. (o )

S IE U D 4 N K  W f.A M A .M E  DO SK I.I P P  
,B A T ‘ A ".

U b ieg łe j nocy dokon a iio  w lam nnia do skie 
pu obuw ia ..Bat-a’ - przy u licy  M itk iew ieza .

W łam aeze  zd ąży li już zerw ać k łódkę od 
d rzw i w ejściow ych. W  ostatn ie j jednak  eliw i 
II zosta li spłoszen i i zb ieg li pozostaw ia jąc  
złodzie jsk ie  narzed/ia. \VK'|ożony pośeig nie 
<M  narazić  pozytyw nych  w yn ików . (e)

K R A D Z IE ŻE .

N i e z n a n i  s p r a w c y  d o i t a l i  -ic  v  n o c y ,  w y ­
c i s n ą w s z y  o/.ybę w  u lcn ie , d o  m i e s z k a n i a  Pu|)  
■ko L e j b y  ( \ Y i f k o n i i e r s k a  89 )  i s k r a d l i  o j e u  
' L e j b y  J a n k l o w i  u b r a n i e  o r a z  s r e b r n ą  c y g a r  
n i c e ,  ł ą c z n e j  w a i  t o ś c i  360 zf.

J a k o n i s o w e j  J a n i n i e  ( N o w o g r ó d z k a  3.5i 
s k r a d z i o n o  z . n i e z a m k n i ę f e g o  m i e s z k a n i a .  

k u r t k ę  waTtoLśei .35 z l.  Lkstu fono. ż e  k r a d z i e ż y  
d o ik o n a ł  J a k o n i s  J ó z e f  (Airehanie-lisk ii 20 ) ,  p ó  
c z o m  zb io g t .  W s z c z ę ł o  z a  n i m  p o s z u k i w a n i a .

Jesienny dramat.
K a ż d y  w i e ,  ż e  l a l r m  n ie  m o ż n a  s ię  u c z y ć .  

N i . '  r o z u m i e j ą  ' i y l k o  i i r u f c e u r u w i ę ,  z w la is z c za  

p r o f e s o r o w i e  u n i w c r s y t e i i i .  G z y  t a k i  p r o f e ­

s o r  w i e  n a  o *  j e s t  l a l o ?  G.zv o n  k i e d y k o l w i e k  

i p l y w iu ?  \ v io s tó ’w a l  / ó . ip a la j  s i ę ?  f l i r t o w a ł  — 

c h o ć b y  z k u z y n k ą ?  M o ż e  c h o ć  o r z e c h y ,  c l u ć  

„ r z y b y  z b i e r a ł ?  —  N ie .  T< n r i z f o w i e k  zaiwiS/C 

i p r a c o w a t  d la  w i e d z y  . . U r o d z o n y  w  n i e w o l i  

o .ku ty  w  p o w i c i u "  —  j a k  m ó w i  w i e s z c z ,  

d z i e c k i e m  b ę d ą c  na  l a l k a c h  s i o s t r y  p r z e p r o  

w n d z a ł  b a d a n i a  n a u k o w e ,  w m ł o d z i e ń c z y  m  

w i e k u  z a m i a s t  K a r o l a  M a y a  i C o n a n  D o y l a  

ż y w o t y  l a u r e a t ó w  N o b l a  s m d j o w a t .  YANigć.lf; 

t o  k w e s l j a . :—  c z y  p r o f e s o r  j e s t  —  n a .p rzy ik lad  

—  ż y w y ?  (C h o ć  . n i e k t ó r z y  o b s t a j ą  że  t.a:k i 

p o w o ł u j ą  s i ę  p r z y  tern na p r o l  L u t o s t a w s  

k i e g o  ..Jeidtui ł a t w y  ż y w o i ' 1- T o  b a r d z o  p o c i e ­

s z n a  . s i ą ż k a .  a le  m o ż e  w ł a ś n i e  d l a t e g o  p r o f  

I . s t a n o w i  v v j a t e k ? )

N a o g ó !  p r o f e s o r  —  ,.ja .ko l a k i "  —  b y ł b y  

i i a r d z o  yu i jm u j -ą ią  i n i e s z k o d i i w ą  o s o b l i w o s  

c ią  g d y b y  n ie . . .  p o p r a w k i  . . K a ż d y  z a j ą c  u ia 

s w o j ą  ż a l i ę .  k t ó r a  p r z e d  n im  u c i e k a " ,  m ó w i  

p r / y s j o w i c  a p r z y s ł o w i a  s ą  lnajd lroSeią  u iaro  

d ó w  K a ż d e m u  s t w o r z e n i u  d a la  n a t u r a  o k a z ­

j ę  o d e g r a n i a  s ię  w ż y e iu .  P r o f e s c  ć y . s p o n u  

j e  w ła s n ą  p o p r a w k ą .  —  W . s z y s t k i m  wrc.so 

ł y m .  ż y w y m  m ł o d y m  m o ż e  s i ę  w i e ś ć  p r z e ’z 

r o k  o k r ą g ł y  —  na w i o s n ę  c z ą k a  i c l i  j e d n a k  

I j e ś l i  p r z e z  n i c j i o r o z u n i i e i i i e  są g iu d e n t a n i i )  

— - j i r o r e s o r  z p o p r a w k ą .  7.a tą w e s o ł o ś ć ,  za  

ż y w o ś ć ,  z a  m ł o d o ś ć  w la.śnic. —  ,,Z  i s t o t '  k a  

r v ,  l a k o  o d p ła t y  w y n i k a  ż e  m a  przysipar/sćć. 

d o l e g l i w o ś ć  t e m u ,  k o g o  s p o t y k a "  —  m ó w i  

w i e r s z e m  t e o r j a  p r a w a  k a r n e g o .

( z y  t a k  j e s t  w  i s t o c i e ?  I l a k  i n ie .  Z a l e ż y  

z  k i m  się- m a  d o  c z y n i e n i a  —  z istota, p o s t ę ­

p o w ą  e z v  z a c o f a ń c e m .  D la  p . r z y k i a d u  d w a  

d o w c i p y  k a le n d a r z o w i? . :

1. D w a j  b r a c i a  S tu d e n c i ,  h r z y r o d l i i i k  i 

g r a  wynik. R i e r w s z y  p i l n y ,  p r a c o w i ł y  ( j u ż  t a k a  

op i.n ja )' , d r u g i  - s z a fa w i ta  i b a w i d a z n e k  [co  

l o  j e s t ? )  1’ i e r w s z y  p o s k ł a d a ł  e g z a m i n y  i p o ­

j e c h a ł  d o  p a p y .  D ru g i . . .  n ic  z d ą ż y ł .  P o  p c w  

i . y m  czą łs ie  t e l e g r a f u j f "  d o  b r a ł a :

—  , „ O b l a ł e m  się:. P r z y g o l u j  pape/ć.i 

N a d i - l i o d z i  o d p o w i e d ź :  -—  „ P a p a  p r z y g j -

t o w a n y  P r z y g o f - u j  s k ó r ę  

T a k  by ' fo  d a w n i e j .

2. A  t o  s z k o d a ,  p a n i e  s z a n o w n y  —  m ć w : 

j e d e n  <lo d r u g i e g o  — ż e  s i ę  s y n  p a ń s k i  o b la f .

A  l a k  m u  d o b r z e  s z ł o  w  g i m n a z j u m !

—  T e !  j a ,  l a m ,  d o b r o d z i e j u ,  s i ę  n ie  m o r f  

w ie .  o d p o w i a d a  i p o e i e s z a : . ' . D ł u ż e j  p o s i e d z i  

— ; n ie  Uik p r ę d k o  b ę d z i e  b e z r o b o t n y m

O t o  o j c i e c  n o w a < v . i ‘.* iiy i g o d n i  n a ś l a d o w ­

n i c t w a !

N i e  w s z y s c y  j e d n a k  d o r o ś l i  du  s w e j  e p j  

k i  N a  U. S. B. r o z p o c z ę ł y  s i ę  w ł a ś n i e  D . 

p r a w  ni — - w i e l k i e  d n i  p r o f e s o r a .  J e s i e n n y  

d r a m a t .  W e ź m y  np .  w e z o r a j .  J a k  na  i r u n j ę  

r o z c h m u r z y ł o  s ię .  P i ę k n i e .  N a  s t a r y c h  m u ­

c a c h  s iońeZr? G a z o n  w ' r a d y m  [ j a k  l o  s i ę  

w i ? )  p i z e p y c h u  j c s ie j i .n e j  u r o d y  NTa o k n i e  

•s iedzi d w o j e .  O.u i o n a .  G ł o w y  b t i s k o  s i e b i e .

— • S z c z ę ś l i w i !  —  m y ś l ę  i p r z e k r a d a m  s i ę  po  

c e h u .  N a  p a l c a c h ,  ż e b i  n i e  p i o s z y ć .

...2-54?, ®

K r a a / i e ż !  —  o d p o w i a d a  g l o s  n i e w ie ś c i . . .

Ja  s ię  p y t a m ,  k i o  te in u  w i n i e n ? !  Z a  c.)

^  o m  c i e r p i ą ?  C z e m u ,  za  j a k i e  e i . i y  o j c ó w  

s w o i c h  m u s z ą  p o k u t o w a ć  n a d  . a r t y k u ł e m  257, 

'z .amia '1  —  « - ,h  ..szkoda s l o w !  Z a  j a k i e  g r  

e l i y  im  t ł u m a c z y  j e j  t a k i e  o t o  o d r ó ż n i e ń ' e  

b f ę d u  f a k t y c z n e g o  o d  b l e d l i  p r a w n e g o :

„ B ł ą d  p r a w n y  m o ż e  p o c h o d z i ć  z  W e d  u 

p r a w n e g o  a l b o  1 a k ty c zu re go .  R ią d  l ia t i rm i  a t 

f a k t y c z n y ,  m-oiże p o c h o d z i ć  z b t ę d u  f a k t y c z ­

n e g o ,  a l b o  p r a w n e g o ' 1...

Ś c i e r p ł a  n a  m n i e  s k ó r a .  U d e k i e m .  D o  ó g  

r o d u ,  d o  B e r n a r d y n k i  N a  ł » n o  n a t u r y .  I b y ' e  

d a l e j  o d  t y c h  - s t ra s z n yc h  s c e n !  S i a d a n i  na 

ł a w c e ,  p o  s l o n e a z n ę j  s t r o n i e .  O b o k  —  z n ó w  

ja k n s  ip a rk a .  W  r ę k a c h  s k r y p t y .  O n a :

— • . .J eś l i  n a t o m i a s t  z a d z i a ł a m y  f e n o l f i a -  j  

l en  ą, ( o  n a f y c h m i a M . . .

Q n :  „ . . . r o z n i ż n i e n i e .  r o z r ó ż n i i u i i e ,  rozró-ż-  

n i e n i e  z a s a d i i i c ^ ć  m o ż e  b y ć  twu-c.h r o d z a i .

N i e !  ja n i e  m o g ę i  —  ' ♦ r z a s n ą ł .  P o m y ś l  —  j a k  

p i e k . i i c  m u s i  b y ć  t e r a z  w  K a r b ó w c t c ?  O r z e  

■liiiy n a m  p r z e p a d n ą  w  t y m  ro k u . . .  N i e !  O l i  

f e j ę  s i ę  I y l k o  z t e g o  p r z e k l ę t e g o . . .  i p o j e d z i e -  

m y .  p r a w d a ?  N a  r y d z e ? . . .

Oiiu-i o p r z y t o n u i i a l a  na ( h w i l ę .  —  „ T a l i  

D o b r z e "  1 z n o w u :  —  f e n o l f l a l e i n a ,  fenolIJ-a 

lei,na. f e n o l l i a l e i n a . . .  Anemon.

Projekt ustawy 
o wywłaszczeniu gruntów.

M i n i s l e r s t w o  i i p r a w  w e w n ę t r z n y c h  opj-a 
• y o w u j i  p r o j e k t  u s t a w y  o  w y w ł a s z c z e n i u  g-run 
l§-w, s t a n o w i ą c y c h  w ł a s n o ś ć  p r y w a t n ą ,  a b ę  
d ą c y i  h p r z e d m i o t o m  u ż y t k u  p u b l i ę z n e g o .  W  

w i e l u  b o w i e m  m i a s t a c h  s z c z e g ó l n i e  n a  o b  
s z a r z e  w o j e w ó d z l w  w s e t io id n ic h ,  p r w n a  uzęsć  
u l i c  i p l a g ó " ’ p u b l i c z n y c h  s t a n o w i  wfasn-aśi: 
p r y w a t n ą .  S ta n  t a k i ,  w e d ł u g  y d a n i a  M .  S. W .  
u t r u d n i ł  w  w y s o k i e j  m i e r z e * " u t r z v m y  w a rn e  
o d n u ś n y c l i  u l i c  i p l a c ó w  v  n a t e ż y l y m  po -  
r z ą d k u  o p a z  c z y n i ,  j a k i e k o l w i e k  im .w e s ly c je .  
k o n i e c z n e  z e  w tzg ięd u  ma imlere-s p u b l i c z n y ,  
p r a w i e  n i e m o ż l iw i e .

I n d y w i d u a l n e  u r e g u lo w u n i i o  s p r a w  u ż \ ! 
k o w a n i i i  lu b  n a b y w a n i a  ]H'zezs Z w i ą z k i  k o ­
m u n a l n e  w s p o m n i a n y c h  g r u i i l ó w  n a p o t y k a  z 
r e g u ł y  n a  z n a i ' z n c  I ru dm ośc i .  P o n i e w a ż  d r y ­
g a  d o b r o w o l n e j  u g o d y  n i e  . p r o w a d z i  d o  c e lu  
w i ę c  p o z o s t a j e  d r o g a  p r z - y m u s o w y g o  u r e g u ­
l o w a n i a  w  d r o d z e  u s t a w o w e j .

M i n i s t e r s t w o  s p r a w  w -y w m ę t i i zn y ch  w y ­
s t ą p i ł o  z p r o j e k t e m  u s ta w y  0 w y w ł a s z c z e n i e  

g r u n t ó w  s l a n o w ' i ą c y t h  w ł a s n o ś ć  p r y w a t n ą ,  a 
b ę d ą c y c h  p r z e d m i o t e m  u ż y t k u  p u b l i c z n u g  i

P r o j e s t  M  s V\ , o  i l e  n i e  h jaotka  s ię  
z e  . s p r z e c iw e m  i n n y  h m i n i s t e r s t w ,  z o s t a n i e  
p r z e d ł o ż o n y  c i a ł o m  u s l a w o d a w c z y n i  na j e ­
s i e n n e j  s e s j i .

Teatr muz. „LUTNIA"
W Y S T Ę P Y  Z E S P O Ł U

Opery Warszawskiej

* IN A  F LMY.  NOWOŚCI WYDAWNICZE.

Ż Y D Ó W K A
Niedziela 

24. IX.

Wtorek
26.IX.

ś ro d a
27.IX.

C A R M E N

P oław iacze pereł

F A U S T
P o c r ą t c k  o  g o d z .  8 e j  w i e c z .

Z życia żydowskiego
D Z I E Ń  A N T Y H I T L E B O W S K 1

W i l e ń s k i  K o m i t e l  B o j k o t o w i  p o s i a n o w "  
na o s t a l n i e m  p o s i e d z e n i u  j ) ro .k la m oy va  

D z i e ń  a n t y h i t l e r o w s k i " .  l Y z c w i d y w a n c  są 
j i o c h o d y  p r z e z  ni i.aa to z o d p o w  i e d n i e m i  ! » a . i  
.s jiarenti i i in i i n a p i s a m i ,  k o u i i l e l  B o j k o l o w y  
w y d r u k ó w  it o d e z w  v i u l o t k i ,  k l ó r e  b ę d ą  6 :  
l e p i a n e  i r o z r z u c a n e  p o  u l i c a c h  W i l n a  p r z e z  
s p e c j a l n i e  w  t y m  e e t u  z o r g a n i z o w a n e  g i  i- 
p y  R ó w m o e z e ś n i e  K o m i t e l  p r z y g o t o w u j e  sze 
■roką a k i  ję, z b i ó r k o w ą .  P o w s i a t  te ż  p r o j c i . t  
w y d a n i a  i s p w j a I n y e h  z u a i z k ó w  p r o j i a g s iu f l a -  

" y h .  ^Im).

. I l K B IN A  5(1 miń- 

( H E L I O S )

G d y lb y  k i n e n n a t o g r a f j a  . s o w i e e k a  ta k  .się 
r o z w i j a ,  jak  l o  n i  dż ina b y ł o  p r iZ j ip u sź eg ać  
w e d ł u g  f i lm ó w  S o w k i n a ,  e z y  G aśk in .a  z 
|>rzi;<) la t  [KM-rii —  zeiś oiaż.y e a i e g o  ś w iu l a  
k i n o w e g o  z w r ó c o n e  b y ł y b y  na  Mo.sk w ę  i 
L e n i n g r a d .  R z e c z  e i t i k a w a  —  j<‘ ś I i m o ż n a  
(Sąd'z.ić ,ze s z c z u p l e j  l i c z b y  w i d z i a n y  h p r z e z  
m i s ,  s o w i e c i ,  e h  1 ' i lm ów ,  'n ic  w ł a ś c i w i e  w  
c i ą g u  t e g o  c z a c u  n i e  z m i e n i ł o  s ic  w  11 ii i i . 
N i c  z a s a d n i c z e g o .  A  z a p o w i a d a ł y  s i c  tak 
a w a n g a r d o w o !

G i ą g l e  j d n a k  p a m i ę t a m y  o  z i u i k o m i f  ,1. 

w y c z y n a c h ,  w  r o d z a j u  „ B u r z ,  n a d  A z j ą " ,  
„ Ż y w e g o  t r u p a " ,  „ K e l n e r a  z r e s t a u r a c j i  
„ J a r "  i t. p .  Jklląc n a  k a iżd y  s o w i e c k i  f i l m  
spod,/ i o w a  m y  s ię  c i ą g l e  c z e g o ś  ;“ zezegć> ]n :e  
i Ić k l o w n e g o  —  i r o z c z a r o w u j e m y  s ię .  N i  
•n o w e g o .  N i c  i n d y w i d u a l n e g o .  " W s z y s t k o  to 
ju ż  b y tu  w ... f i l i n a i  Ii . z a c h o d u io - c u r -n p c  j sk i i  h 
a m e r y k a u - s k i r h ,  a takiżę, i s o w i e c k i c h .  Ż a d ­

n e g o  i p n iw i e ,  p o s l ą j m  a * t y ^ l y n » i e g o .  W.szy.st 
k o  p u c h ł  m i a  d y d a k t y k a  i p ro jn ig iM ic ia .  z a ­
r ó w n o  n a  w r w n ą l r ?  j a k  z e n w u -ą t r z .  „ T u r  
b i n a  50 .006" ,  c z y ,  j a k  s ic  z w i e  w o r y g i n a l e  

W s l r i c i  / n . j "  —  p o z a  p e w m e m i  udu - k o c a  
l e n i a m i  tei  l in ic z u e -m i  r ó w n i t ż  n ic  w ł a ś c i w i  ; 
n o w e g o  n i e  p r z y n o s i .  T y p o w y  t w ó r  p r o p a  
g a n d o w y  i l o  n a o g ó t  n a i w n y .  N a  iw w i fu A . r z  
je s t  ilość: Len ia  d y d a k t y k a  z a c h ę c a j ą c a  s t a r  
s z e  p o k o l e n i e  d o  ip rac y ,  n i lods .z c  d o  z ż y w a n i a  
s i ę  z e  s ta i r s z em ,  uka izują ica  p r z e r ó ż n e  m o ż t i  
wo.ści.  iprzńr.óżme s y t im ic je  p r a c y  w  w i e l k i e j  
f n b r y c Ś  ' t u r b in  p a r o w y c h .  D la  z.łig»-alnicy —  
prze|i?sta 'v ie .nie- j a l  to  d i f b r z e  d z i e j e  s ię  r o ­
b o t n i k o m  s o w i e c k i m ,  ja k  j e d z ą  -so l idn ie ,  j ) o .  
d o b n i e  te ż  z a k r a p i a j ą  „ c z y s t ą " ,  k l e p i ą  s ic  
p o  r a m i o n a c h ,  -ai b ią  za -k lady ,  ś p i e w a j ą ,  o n k :e  
s l r a  g r a ,  s t o w e m  ż y ć  »n io  uimie.rać. N a w e t  sa  
b o ta ż n i c y -  i inme •oz.arnc e h a ra -k t e r y ,  ż y j ą  f j  
b i e  s p o k o j n i e  i d o s t a t n i o .  A M s z y s tk ic h  p r f e  
s y c a  e i i l n z j a z m  p r a c y  (k fć rre j  w c a t e  n ic  w  i 
ęliać). -
Gato.ść w l e c z e  ię  n i e m i  m i ł o s i e r n i e .  Ż a d n e g ę )  
Icm.jia-.' N i k o n i U j  s i ę  n i o ,  ' .śp ieszy. W fs z y is tk r  
k l i n i e ' . s t a r y m  „ iT u ssk im  d u c h o m "  N i c  s ię  u le  
z in ' «n i ł t >  w  . . iM a fuszce  R a s i c j i "  —  p o w i e  
w i d z  z n a j ą c y  p r z e d w o j e n n ą  R o s j ę .  Z n a k o m i ­
tą w ięk s z -o ść  .czasu  p r z e c h o d z i  a ia  j e d z e n i u  
i j p k i u  i g a i la m in ie .  c^ę is lo  z u j i e ł n i e  e » ftz .c j . 
G.ały l i l m  w o g ó f e  m o c n o  g a d a t l i w y .  M o c  d fu -  

ży izn ,  m o c  m fd ln y e h  m a ł o  e k s p r e s y j n y c h  
•scen. O g tą d a a i i e  'n a w e t  i n t e r e s u j ą c e j ,  k i n o g t "  
ni.czin-cj f i z i o m o m j i ,  j a k  W  iG a rd in a  w  p o sh u - i  
m a . j s t r a  Babozcsnlki,  p r z e ż u w a j ą c e j  w  r ó ż n y  
s p o s ó b  ca le im i  m i n u t a m i ,  w c h ł a n i a  j ą c e j  a l k o  
b o i  e tc .  .s ta je  s i ę  n u t i l f c  w k o ń c u .  Za  d u / i, 
s t a n o w c z o  '/.adużo t e g o .

J e ś l i  c h o d z i  o  w a l o r y  f i l m u  ■/. p u n k t u  w i ­
d z e n i a  n a s z e g o ,  i n t e l i g e n t n e g o  w i d z a ,  lo  
t r z e b a  p o d k r e ś l i ć  p - r z e d e w s z y s t k i e m  j e g o  eh 
r a k t o r y s t y c z n o ś ć .  ŚwffetjSp g a l e r j a  p o s t a c i ,  d o  
s k o n a  te  i c i i  ok l t tw o r zo n ie  z w y k ł a  w  .so w iec 
k i c h  l i h n a c b  e k s p r e s y jn o ś ć '  z d j ę ć ,  m o n t a ż u

O s t a t n i o  z o s t a ł a  w y d a n a  p r z e z  G ł ó w n y  
U r z ą d  S t a t y s t y c z n y  M a p a  W o j e w ó d z t w  C e n t

— r a l n y e h  -i W s c h o d n i c h  R z e c z y |h  H ł l i t i  i Pad  
s k i e j  w e p i a e o w a n i i i  R .  G e b e r t n w i e z a  M . jp a

-  j e s t  o p a d a  na z u p e ł n i e  n o w y m  m a t c r  j a l ę  

k a r t o g r a f i c z n y m ,  p o  n i z  p i e r w s z y  p o d a n y m  
d o  w ia d l o m o ś c i .  M a p a  w y k o n a n a  j e s t  d n u -  
b a r w n i e  w s k a l i  1:1 .000.000 i o d d a j e  p o d z i a ł  
a d m i n i s t r a c y j n y  g i n m ,  p o w i a t ó w  i w u j e -  
w ó d z t w  w e d ł u g  s ta n u  i z -d n ia  1 k w i e t n i a  38 r ,  
D o  m a p y  d o ł ą c z o n y  je s t  s k p r o w  id  z  m ia  t i 
g m i n  w i e j s k i '  h.

< asnfk m a p y  w raz -  z e  s k o r o w i d z e m  zt. i.

—• J. Lebkow.ski. Z łocien ie. (C h ryzan te­
m y). H o d « " la  dla sieb ie i na sprzedaż. W  ar 
szawa, 193.7 r. Zł. l.»0 .

I ) o  n a j p i ę k n i e j s z y c t i  k w i a t ó w  n a l e ż ą  d z i s  
z ł o c i e n i e .  P i ę k n e  u k s z t a ł t o w a n i e -  l i s t k ó w ,  t.^i 
g n o t w o  k o l o r ó w ,  t r w a ł o ś ć  i o b f i t o ś ć  o d m i a n  
— • s p r a w i a j ą ,  ż e  na j e s i e n i  ża-den i n n y  k w i a t -  
n i e  m o ż e  n w a l i z w a ć  z e  i/ ła -c ien iem.

A u t o r ,  z n a n y  i c e n i o n y  . . k w i a c i a T z " ,  k i e  
row - j i ik  z a k la H u  h o d o w l i  k w i a t ó w  m. w a r  
S z « w y ,  z .achęca  g o r ą c o  n a s z e  p a n i e  d o  z a ­
j ę c i a  s i ę  h o d o w l ą  w  o g r ó d k a c h  i o g r o d a c h  
te j  c z a r o w n c i  r o ś l i n y .  P o d a j e  c e n n e  w s k u -  
z o w k .  j a k i e  o d m i a n y  u d a j ą  s i ę  n a j l e p i e j  w  
na-s zym  k l i m a i  i-c i c o  n a l e ż y  c z y n i ć ,  a b y  
p o p r o w a d z i ć  h o d o w l ę  w " k i e r u n k u  b ą d ź  h a u  
d i l o w y m ,  b ą d ź  z a s p o k o j e n i a  o s o b i s t y c h  p > 
t r z e b  i u p o d o b a ń ,

" r o ' -  ' ł
W Ś R Ó D  P I S M .

—  W . d o w i e  i w  i lu .stra.e ji. J a k  w s z y s t k i e  

d o t y c h c z a s o w e  z e s z ł y  „ T ę c z y  i o s t a t n i ,  
w r z e ś n i ó w '  p r z y n o s i ,  o b o k  m u i e r j u ł u  r o z ­
r y w k o w e g o  o d b i c i e  n a j w a ż n i e j s z y c h  z d a r z e ń  
i z a g a d n i e ń  c h w i l i  b i e ż ą c e j  w  s ł o w i e  i ilu 

I r a c j i .

O b o k  a r l y k u l ó w  b o g a t o  i l u s t r o w a n y c h ,  
p r z y n o s i  o s t a ln i  z e s z y t  „ T ę c z y "  o b f i t y  m a f e r  
j a i  r o z r y w k o w y :  n o w e l u d o p o w i a d u n i a ,  k o n ­
k u r s y  i t. p. ,.T ę c z ę "  o t r z y m y w a ć  m o ż n a  w  
k io skaz . l i .  u. k o l p o r t e r ó w ,  w  k s i ę g a r n i a : - ' ! ,  
l u b  " p r o s t  w A d m i n i s t r a c j i :  P o z n a ń ,  V !t*je 
M a r c i n k o w e k i e g o  22

PRZYCZYNY I SKUTKI
za pa rc ia  l e czy  Kaiskaryna L e p n n c e .  

Sp rzedaż  W upiekach.  Ce n y  zn i ż one .  

F l a k o n  (50 p i gu ł ek )  4 zl. T o r e b k a  (5 

p i i fn lek )  40 gfroszy.

( s y m b o l i k a ) ,  d a l e k o  l e p s z e  t e c h n i c z n i e ,  n iż  
d a w n i e j  zd ję -c ia  ( t o  j e d n o  e o  r a z e m  z d ź w i ę  
k o w o ś e i ą  n i e z h y I  p o p r a w n ą  j e s z c z e  —  j e s t  
n o w e ) ,  mu o g ó ł  w ł a ś c i w i e  t o  s a m o .  c o  w  f i l ­
m a c h  daw ,nk* j ts zyeh .  M o ż n a  j e s z c z e  o g i ą d . m  
z z a i .n t e r e so w iu n ic in ,  a le . . .  ś r e r tn ie m .  sk .

HEL I 0 S 1 11 Turbina 50.000 i -  Wstriecznyj
®  ®  I I ■ r  n i  *  m  *  erra  n n t r  n t u t n  r n c .  s c ą n  v  i e  e r a m i  A  r e  v<4-rl w/rt I r tn r w  a t a n  n  m  < . n o k .  F i  ( m

R e w e l a c j a  s o w i e c k i e j  
prod .  „ S o j u z k i n o *  w  

_  _  L e n i n g r a d z i e .
G e n j a l n a  gra p o t e n t a t ó w  ros.  s c e n y  i ekranu.  A r c y d z i e ł o ,  k t ó r e  s t a n o w i  e p o k ę .  F i l m  o d  p o c z ą t k u  do  k o ń c a
śpiewany I mówiony po rosyjsku. —  Na D PROGRAM; Najnowsze atrakcje. —  Seanse: 4, 6, 6, i 1020

P A N
Zachwyceni są wszyscy, 
którzy obejrzeli film l

Dla młodzieży 
d o z w o l o n y .

C A S I N 0 O S T A T N I  D Z 1 E N  I M ! r i a n  U n n i f i n c  » l y n .  b o h a t .  f i l m u  . D r . J e k y l l  
u ro c z a ,  z ł o t o w ł o  i .  F M l i a i l  l i u p  M I I .  i Mr .  H e y d e -  w  p rz ep .  f i l mi e  . .

P o e m a t  p o d w ó j n e j  d usz y  p i ę k n e j  KOBIETY i z g u b n y  c z a r  j e )  ZM YSŁÓ W !
N a s t ę p n y  p r o g r a m :  Z  n i e c i e r p l i w o ś c i ą  o c z e k i w a n a  LILJANA HARVEY w  na jn  kr eac j i  „Jef Królew ska H o S f

„ZGUBNY CZAR"

POGOTOWIE
KRAWIECKIE

I I

Wilno, 7 a w a ln a  6. Telefon 6-98.
P r z y p o m i n a  Sz an .  K l i j e n t . ,  i ż  s e z o n  j e s i e n n y  j u ż  się 
r o z p o c z ą ł  i p r z y j m u j e  w a z e l k ą  g a r d e r o b ę  męs ką ,  
d a ms k ą  i d z i e c i n n ą  d o  n i c o w a n i a ,  p r z e r ó b e k ,  
o d ś w i e ż a n i a ,  p r a n i a  c h e m i c z n e g o ,  i f a r b o w a n i a .

S p e c ja ln y  d z i a ł  k u śn ie rsk i .
Uwaga f N a  t e l e f o n i c z n e  w e z w a n i e  w y s y ł a m y  

g oń c a .

Łodzianin T a p i c e r - D e k o r a t o r  W ł a d y s ł a w  
S z c z e p a ń s k i ,  o t w o r z y !  w y t w ó r ­

n i ę  m e b l i  m i ę k k i c h  w  W i l n i e  ul. N i e m i e c k a  2 
sk l ep  f r o n t o w y ,  g z i e  p o l e c a  w ł a s n e g o  w y r o b u ,  naj -  
m o d e r n i e j a z e  o t o m a n y ,  t a p c z a n - ł ó ż k o ,  f o t e l e  k l u ­
b o w e  i k o s z e t k i  o r a z  p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  w  z a ­
k r e s i e  t a p i c e r s t w a  a t a k ż e  p r z e r a b i a m  w s z e l k i e  
m i ę k k i e  m e b l e  i w y k o n y w a m  g u s t o w n e  d e k o r a c j e .  
W y k o n a n i e  s o l i d n e  i p u n k tu a l n e ,  o b s łu g a  f a c h o w a .

Ol. B lum ow icz
C h o r o b y  w e n e r y c z k c .

• h ó m e  i m o c z o p L c i o w  *

ul. Wielka Nr. 21,
tol .  9-21, o d  9— 1 i 3— 8 

W .  Z .  P .  29.

Akuszerka

i i  Likierowa
pr-ry jmuje o d  9 d o  7 w i e c z .  
u l i c .  tC.sz . n o w a  7, m.  5. 

W .  z. P .  N r .  69.

Dr. J. Bernszte ic
c h o r o b y  i lcórne,  w e n e r y c * '  

ne  i m o c z o p ł c i o w c  
Mickiewicza 28, m. 5

p r z y j m u j e  o d  9— 1 i 4— f
Z. W. P

FRANCUSKI
(chpl. u n i w e r  w  G r e n o b l e )  

t eo r ja ,  k o nwe r s a c j a .  f 
D z i e c i ,  do roś l i .  1

ul. Słowackiego Nr. 11 
Pachmar, godz. 4 — 7.

D r .  WtiEfson
C h o r o b y  « I tórne,  

w e n e r y c z n e ,  
i m o c z o p ł c i o w c

Wileńska 7, teł. 10-67
o d  g odz .  9— ! i 4— 8

O ch m istrzyn ią*•

poszuKuJe posady 
do majątku 

ul. Su  bocz  47— 1

B A R  pod WilJtieni
Mickiewicza 33.

W y d a j e :  śn ia d an ia ,  o b i a ­
dy ,  k o l a c j e .  Z d r o w e  s m a ­
c z n e  i o b f i t e .  C e n y  n i s ­
k i e .  A b o n a m e n t  o b i a d o ­
w y  25 z t  —  G A B I N E T Y

S T  % Ł Ą
p ł ac ę ,  z w r o t  p o d r ó ż y  o- 
t r z y m a j ą  p r ó c z  p r o w i z j i  
z a s t ę p c y  l o s o w i .  Z g ł o s z e ­
nia „ K r e d y t *  L w ó w ,  K i ­

l i ń s k i e g o  3.

B, nauczyciel gima.
udziela , leikcyj i k orep e ly c  
w zakresie 8 klas gim naz­
jum  ze wszystkich przed­
m iotów .Specja lność m at*, 
roatyka, f iz y k a , jęz. pol­
ski. Łaskawe zgłoszenia da 
adm inistracji „Kur. W  i U" 
pod b. nauczyciel.

Buralista-racmnistrz
w  s i l e  wdeku.  w  t r u dn y c h  
w a r u nk ac h ,  szuka p o s a d ę *  
P r z y j m i e  k a ż d ą  z a o f i a r o ­
wane; p r acą  na warunkach-  
n a j Bkr omni e j s zy ch .  Wi l no-  
K a i w a r y j s k a  44— 5, A .  K .

SPRZEDAJĘ 
DZIAŁKI ZIEMI

d o w o l n e j  w i e l k o ś c i  na d  

b r z e g i e m  r z e k i ,  12 ki l .  o d  

W i l n a ,  3 ki l .  o d   ̂s tac j i ,  

1 ki l .  o d  s z o s y . » W i l n o ,  

P i ł s u d s k i e g o  13— 5.

E. KOBYLIŃSKA.

ZŁOTE SCHODY.
I j z i e w c z y n a  opuśc i ła  z ac i i n i ę t e  ryce  nu ko lana 

i podn ios ła  i n ó l y n k t o w n i e  do  K'óry bladą lvvai'zvczk< 

na  k lórą padł  < i eph  odblafsfc budz.tjcej sil? za czarn i  nu 

kralatni  w i r c z o r n e j  zorzy. . .  S tanę ła  wi ęc  b l i że j  o kna  

p r z y  śoian.e patrząc  c h c iw i e  na s i e r o k i  luk nieba 

nad  po łamani ł  l in ją d ac h ó w  i k o m i n ó w .  Cela była  

na na jw Y Ższem  pię trze,  w ię c  L u d k a  w id z i e ć  stad 

m og ła  sk łęb ione  w  dal i  -obłoki, k tó r ych  w n ę t r z e  d e ­

l ik a tn ie  r o/sw ie t l a ł o  zaguOiione w śród  nich w i e c z o r n e  

■slotitce. P r z e z  jak ieś  n i e w id z i a ln e  szpary  zdołu-ło ono  

rz u t i ć  z g ó r y  nadót  sztrr-eg ja snych  ) i lam. z a ł a m a ­

nych  na b iałości  o b ł o k ó w  j ak  z łociste schody.. .  

Lu dk a  roz chy l i ła  n ieco  p r z y b l a d ł e  Usta z w y r a z e m  

zachw\ Lu... ,Otn są z ło te  s to pn ie ,  k i ó r e  schodzą  z nit'- 

)>io» w g łąb  je j  ubog i ego ,  dzi tuwczęccgo serca, z w i a ­

s tując że lada c h w i l a  spłynąć ma [>o nich .świetl i­

s t ym  k r o k i e m  dobra ,  na j l ep sza  N o w in a .
t

R O Z L l Z I  .1 L  X X I X

—  N i e a n o g ę  jiuż... N ie  m o g ę . . . —  -/eptała Ludka ,  

p o t r ą c a n a  p r z e z  żo łn i e r z y ,  k t ó r z y  pędz i l i  s tado  aresz- 

tamtó'w po  s z e r o k i c h  s chpdach w ię z ien ia  na dó ł  do 

g ł ó w n e j  sali . D ź w i g a ł a  -w rękach duż\ tobo łek  i nie 

m o g ła  n a d ą ż y ć  po  k rę ty ch  schodach, k a ż d y  -żołnier­

ski Kuksaniec,  każde  p c hn ię c i e  d o z o r c y  przetżywałA 

z wy ras ta ją ca  bo leścią.

—  O to  los c z ł o w i e k a  bez. ojczy/.ny —  myś la ła 

z goryczą . . .  P o c o  go d ra żn i c i e ?  1 tak jest on ,  jak

wśc i ek ł y  pies , k t ó r y  kąsać  pragnie' .  N i e n a w i d z ę  was... 

N i e  w i e r z ę  w z łote schody  z w y s o k i c h  n ieb ios aż na 

z iemię .

P o tk n ę ł a  .się o wys ta  jący próg  isali i w zupe łnem  

w yczi  rpaniu  osunęła  osię na b rudną podłogę.

—  W -.lać! —  w rzasnal ktoś z.tjłu. t\ażsla s w o ­

łocz bęsdzie się tu ro zw a la ła  w  obecnośc i  w ła d zy !

W s i a ł a  z .suchemi  o c z i m u  i r o z e j r za ła  się po  na- 

l loczoinej  sali L u d z k i e  w s z i e w y  g ęs ln i a h  nad spoco-  

nemi  g ł o w a m i  p o d  p o żó łk ł y m  suf item.  Sm rod l iw  e po- ‘ 

wi i  trze r o zd z i e ra ł y  kas  d a n ia  1 c h r za ka n ia  na l loczo- 

ne j  masv  u r e s z l a n l ó w . Od czasu do czasu p r ze c ina ł  

ię ch r ząka  jącą c iszę  władny,  d on ośn y  głos;, k tóry,  jak 

uderz en ie  bicza,  spada ł  na c z y j ą ś  iszarą pos ia ć ,  pode 

u\wTajac ją  nap r zód  . Z w a r t y  l lum rozLSlę]xtwal o ę  

i l en iwie  i L u d k a  w tak i e j  c h w i P  zdo ła ła  do j r z e ć  

iw d ru g im  końcu sali poiprzeczna bar\ kadę  dużych  

islołów i p o ł y sku ją ce  nad n ią guz ik i  m u n d u r ó w .  

Z o r j e n l o w u ła  się, że do  tych s to łów w y w o ł y w a n o  P<« 

/kolei a r es z ta ncką  rzeszę.

Co c h w i l a  ktoś z t łumu o d p o w ia d a ł  na w o ła n i e :

, -Iest!“  i p a r l  w k ierunku w ł a d z y ,  w a lc ząc  o  miejsce  

w nat łoku P r z y  s io łach k a ż d e g o  p o d d a  w a 110 su r o w e j  

r e w i z j i  Ż o łn i e r z e  szarpal i  s w o j a  o f ia rę ,  o b m a c y w a l i  

ja s ta rann ie  1 u d e r z e n i e m  w k a r k  p o z b y w a l i  się jej  

niedbale,  zab iera ją c  się do  nast ępn ego  numeru. Cze- 

ikaiacy n ie  bral i  za złe ż o łn i e r z o m  tej  [brutalności,  

/owszem, rzuca  U od cza.su do  czasu jakieś  f a ch o w e  

urw&igi. _ ...

•—  A ty wr gęJbę j eszcze  nii z a j t ż u r f ^ ż ą l !  N a l e ­

ża ł oby !  *

Slpuść mu w ię ce j  por tk i !

Tłtrsla baba '  Jak co  schowało ,  lo już me 

w y p L i ś c i .

Mil cz eć  łam !

Vż i r zy  •'spódnice ma ta cholera' ! . . .

A  ty g u z ików  nie c.lnw \va |T 'Nie rządow  e! "

l . i idka dr żeć  zaczęła.  W i ę c  jeszcze to?  Gzer 

w 0 111 brudne, ż ou i er sk ie  ręc.«?... T a k  publiczuDe? 

Nog i  ug i ę ły  się j e j  w  ko lanach,  opa r ła  się o ścianę, 

zupe łn ie  już n i e p r z y t o m n a  / rozpaczy. . .

L ińska !  -  wr/.&SnM urzędnik.

1 udka zdrę twia ła .

L n i ska !  ( i dz i e  ona?  Gzorfby/ ją hral !

D z i e w c zy n i e  kap lu re k  zsunął się -na plecy.. 

Z i o l e  w łosy na o c z y  o p a d ł '  'kiedy p r z e b i j a ł a  się przez  

p o m r u k u j ą c y  l lum do  stołu.

—  L i ń s k a !  z a r y c z u l  p o l i c j a n t  p i o r u n u j ą c y m  

g łosom.

— - Ja już j a d e m  —  zawo ła ła  b ł aga ln ie  dz iew-  

C ' ' i i u .  O. -panie,  niech pan nie krzyczy . . .  Ja się 

lak b a rd zo  boję. . .  K o c h a n y ,  d rog i  panie ,  p roszę  mnie  

,11‘ie d a w a ć  ' tym żo łn ier zom . . .  Ja nic nie m am  pr/ '  

Sobie...  Zresz tą  c ó ż b y m  mieć  m o g ł a ?

Glos d z i e w c z y n y  d z w o n i ł  w  tej sali n u jg o r ę ls z ym  

akcenle in  ro zpaczy .

—  Skąd w y ?  —  zapy ta ł  urzędnik łagodnie j .

Z W i lmf.

—  Z j c o  aresz tow ana ?

Zdlo ,  że./ jestiun Polkt i

LTzędn ik  podnińisl gęs ie  b r w i  i spo j rzą  1 na mą 

pr zen ik l iw ie .

—  Hm.. W y  n i epe łno le tn ią?

—  Ni epe łno le tn i a .

Nu przepuśc ić  ją... Ona n ie  nie ma p r z y

s d b i e

Ltrdka podniosła  na m ó w ią c e g o  oczy .  za lane 

tk l iwą wdz ięcznośc ią ! . . .  Jej  usmieci i ,  skąpany  ( za tną  

by ł  lak  wy imowny,  że urz ędn ik  sk iną ł  j ej  głowią p r z y ­

jaźnie. . .  Ona ukry ła  to Itidzwie sk in ien ie  o b u d z o n e g o  
w ij.* 1 sCńe brata  aż na dno  zbo la łe go  serca, gdz i e  się 

r o z g i z a l i  i j i ęk ly  lody  n ienawiśc i .

—  O. ludz ie  ci icy,  odmieni tMU mowdący  j ę z y ­

k iem,  c z y ż  nie m ożec i e  Się- ispolkać na z lo ł i  eh scho­

dach, po k l ó r y ch  zb iega  p ro m ie n ie ją ca  X i i l o ś ó - z nie- 

hios, r o zp i ę t y ch  nad ws/ys l k i e im  ojcizyznami?. . .  

N a  lycl i  Z ł o ty ch  Scholdm li?

1 n ies ienie k l ó r e  Ludce  ipozwol i ło  zapetnn ieć  

o 'n ienaw  iści, z 'konieczności  musiało  przygar  nąć, gdy,  

po  prze jśc iu  m ię d zy  d w o m a  '■z eregami ' żo łn ierzy ,  w y ­

dostała się 1111 ko ry ta r z  .. T a m  par i j i  sk a za ń ców  -wkła 

dano  kaj t lany,  ale dz iew c zyn  ie os z c z ędzon o  t e g o  

wistyGti. iwypychająie ją za d r z w i  na po d w ó r z e .  Iy tn  

r a z e m  Lndlka n ie  w zięła do  serca •szturchańca i do g łę ­

bi phtc odetchnę ła  z im n e m  pow ie l r/ em.  klótro s lanęto  

I j łęki łuą p o g o d ą  ntKł więzieiniem.  L ec z  are sz towan i ,  

z g r om a dzen i  na po d w ó r zu ,  zabi l i  b łęk it  1 ej  p o g o d y  

w ihuszy L u d k i  ibruta Itwtiścią męsk ich  z a c z e p e k . 

W z i ę l i  ja m i ę d z y  siebie, p rz e rzuca jąc  jak  p i łk ę  z rąk  

do  rąk. czemu k i lku żo łn ie r z y  p r z y g ląd a ło  'sic ze z ł o ­

ś l iwa  obo ję tnośc ią .  P ó ł m a i l w ą  >■ j t r zerażen ia  dziew 

e z y n ę  w y rw a !  z. hr itdnych łap jakiś p o n u r y  żo łn ierz ,  

k l ó r y  Się w -d r z w ia ch  ukaza ł

(D. c. n.)

W y J a i r n l r t w c  . , K u r j e r  W f I e ń s k ł “  S  k *  s  o g r .  o d a . Brakarnł t t  „ Z N I C Z “ , Wilno, Biskupia 4, lek 3 40. Redaktor odpow ici!zialn.y Witola hnszkis


